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OBYWATELSKIE REFLEKSJB S 

(;0 .ądz~ O roku 198" 
• czego o~ze UI~ • I od przysz ego? 

ZF.NON CZECH - ] sekre­
lan Koadh:lu Wo,łew6.blde,. 
PZPR; 

- Zaer.ru~ od faktu, który 
pn:etywaliAmy. wraz z cal~ 
ludzkością, pod koniec pierw· 
szej dekady grudnia. Ta NA· 
DZIEJ A na świat bez wojen, 
na postępujące rozbrojenie, na 
trwaly pokój s pewnością o-­
krelU ten rolt Jako hiJto­
ryCUlY_ 

J dU wll;j,ć pod uwag~ to, 
o co wzbogaciło się woje~ 
w6dztwo. w6wctaa mljaJąC1 
rok nalety zaliczyć do do­
brych. Mimo Ulanych proble­
mów zaopatrzeniowych l su­
rowcowych, wyniki ,~ 
dan:ze są korzystne.. Do u1yt­
ku oddano szereg obiektów w 
dziedzinie gospodarki, ośwla­
t7 i służby wrowla, wiele 
przedal~wzlęt t u.dań ro~ 
CZ(to. Sporo .atydakcjl do­
slarnyło nam przodowanie w 
kraju w zakresie reall%acj! 
planu budownictwa mleuka­
nlowego - chot prucieł I 
dalekiego od potrzeb. 

Wyniki rolnictwa lą dobre 
- mimo pamJ~tneJ powod:d, 
rekordowo wykonaliŚmy plan 
skupu. O "zesz łorocznym 'nie-­
gu" na ogół Ilę nie pamięta, 
tn.ebo jednak wspomnlef sku4 

' tkl ostrej :r.Imy; Ich PtuZW)'4 
clc::tanle - to pr:teclet ocrom~ 
rlJ' wysIlek lud:d procy. 
Cały 1997 rok to równlet 

oczekiwanie spoleCUle wywo-. 
łane uchwałami III Plenum 
KC, na którym opowled:r.lano 
lit: :ta koniecznością dokona4 
nla radykalnych unlan w go­
spodarce, To tet lrwała In­
teru,-wna praca nad nową 
!I1o:r.o!l~ gOlpodarowanla. 
S:r.aecólne jej natęten1a 
pr-:r.ypad ło na oatatnla miesią­
ce roku, 1.8' referendum było 
niejako uwleflc:r.eniem tej 
wielkiej Polak6w rounoW)', w 
kt6rej nauCJ.Yllłmy lit: wiele, 
takte jako partia I jej aktyw. 

A co w roku następnym? 
Sporo :tadaA l problemów. 
Mo In. w Pn.emy'lu zechceffi1 
uporać .Ie:: wres:r.cla z remon­
tem zamku I usprawnieniem 
komunikacji miejskiej oraz 
ru.u.yć :r. miejsca :r. remonta­
mL Kor-:r.ys tnia rysują . Ie:: 
mołJ.!wośc l ro:r:wlqzania za~ 
opatrzenia Przeworska - l w 
nledalekleJ przyszło!cI Jaro­
slawia - w wode. Przymle~ 
namy się ~ełZtą do reall:r.a­
ejl wielu Innych przedsię­
W%1ęć - trudno tu wlzystkle 
wymienić. W .umle nie cho­
dzi pn:eclet ~ obietnice, lec::r. 
o takty - a Ich bq:dzłe nle­
malo. 

Na podstawie stałych kon­
taktów z ludłml Itwierdzam, 

, te w nastroJacb I oplnlach 
obywateli da je .Ię zauwaiTć 
coraz wlęksQ' racjonallun I 
realiun zarazem, W)'IlIbjącl 
ze zrozumienia taktu, ~ł tyle 
mleć będ:t!emy, ile sami uo­
blm,. Mu.im, głównie llCJ.Yć 
na .woj .. , lokalną ln!cjat)'Wę, 
na ch~ wrc::cz determinacji w 
dzlalaniu, Po:r.ytywnych pnl­
kładów w tym ~ędzle nie 
braku je, totet chclalbym zło­
tyć wyrazI umania I po.­
dziękowania tym wszystkim, 
któn:y swojq praCI\ prz:yczy­
nlU . IC; do rozwoju nas:r.ei;:o 
województwa., 

Wszystkim mieszkańcom re~ 
"lonu tycze; więcej optymi­
zmu - bqd:fmy z Jednej stro~ 
ny bard:r.o krytyczni wobec 
neczywlstośc! l niech to bt-­
dzle krytycyzm twórczy, z 
drugie' Ulł - bądf.my spra­
wiedlIwId w ocenie , tego co 
sami robimy, Bo cz:c::sto prze­
clet jest tak jak w rodzinie: 
zmagamy siC; na co dzień s 
rómyml problemami oraz 
kłopotamI I nie UWlze do-

stnegaml lo 1:0 nam pr:r.yby~ 
I~ 

Czego t yc'1..Q .oble._ Chyba 
telo, tebym miał więcej cza­
lU dla slebie, dla rodz:lny, te"l 
bym mógł pozwolić sobie nil 
trochę: pryWatnoścI. Z góry 
jednak wiem. te bc;dzle to 
niezmiernie trudne, 

-~-

llAaBAIlA BRQZ _ pra­
eowalca oddliala WoJewidll­
lr.IeJo Unędu 8tał,słye1lae,_ 
W' Lubae:r.owle: 

- MJJaJący HIS? 'fok by ł 
dla mnie dobry - zarówno w 
domu jak ( w pracy, Pnede 
wszlstkfm nadrobiłam załe~ 
gloścl wycieczkowe. O41ękl 
ZSMP (Barbara pełni funkcję 
prz.ewodnicqceJ kola 
przyp. red.', uczesln1czy1am 
m. in. w wycieczkach do NRD 
i Czechosłowacji. poznałam 
widu ciekawych ludu. 

A nadchodzący tok? Mimo 
te PnestI:PDI. ufam, te teł 
będzie dobry. Pou tym je­
stem zdania, te lepie j zb,t 
wiele nic oczekiwać, bo mot­
na się zawieść. Cbclałabym 
więc, teby sprawy rodz:lnne 
onu: zawodowe układaly mi 
Ilę przynajmniej tak Jak do~ 
tychczas, No - pn:ydalyby 
się trocht: wl~ksze pobory. Na 
co dziel't jestem optymlstkq, 
wrogów chyba nie mam, u 
to mnóstwo przyjacl6ł. Czego 
motna chcieć więcej? Chyba 
tylko spokoju i pokoju _ w 
kraju I na świecie. 

-~ ­

BOLESł..AW WALC'.lAK 
klerowaik lIk1epu '" Kadym­
Ille: 

- Dla mnie I całej mojej 
rodzłny ten rok nie był zll. 
dokuczylo mi natoml.a.st zbyt 
nerwowe tempo tycia. A na 
dodatek ta inflacja; jak w 
tlch warunkach moina .po­
koJnle planować budlet d0-
mowy i wydatki, zwłaszcza te 
obliczone na dłubzy okre.? 

Z tym m, In. związane są 
moje tyczenia na rok na­
stępny. Zeby wres:r.cie usta­
bll.izowaly się ceny I teby w 
drugim etapie , reformy, za 
konkretnymi pn:edslt:wzlę. 
claml. staly równiet konkret­
ne osoby odpOwiedzialne za 
realizację udal\. Maru; takie 
o tym, aby ludzie mieli wię­
cej zaufania do Ileble, by 
mniej b,ło kontrolujących. _ 
więcej pracujących. Rodzinie I 
sobie tyczę przede w'Q"ltkim 
zdrowla. A ja~. chciałbym 
kiedy' wyjechać turystycmle 
u~ct:.~ 

MAIUA MAZUIl -lasłrvk­
kn'b "" W)'1bl&le ltoafekeJI 
ZPDs "Julaa-: 

- Czego oczekuję od nowe­
go roku? Hm, stabUiucjl, 
spokoju. z u'mlechem pn:eJłt 
przez najblitszlch 12 miesię­
cy_ Pracuję jui 30 lat, z tego 
14, a więc prawie od samego 
początku istnienia "Jarlanu" 
- w tycb układach. Kobie ty 
stanowią zdecydowaną więk­
szość załogi, Sądz:c::, te dobra 
praca i wyniki ekonomiczno 
wpłyną na wzrost moich I ko­
leżanek dochodów, Dlatego let 
z ufnością I nadzieją myślę o 
roku 1988. Jestem toną, mat­
ką l babcią. Chciałabym, ab, 
nadchodUlcy rok by ł lepszy 
prz.ede wn:ystk1m dla moich 
pociech, a mam ich trójkę -
c6rkę l dwóch synów. Jestem 
dumna % nauej najmlodsz.ej 
latorośli - Wnuka I jemu ty-

czc::, aby przez tycie szło mu 
się lte) nii nam, starszemu 
pokoleniu. 

Czy mam jakid oloblste 
marzenia, plany? Moje myśli. 
sq włrM najbll:!szycb, dla 
nich chcę na jlepszego, a sama 
chcla.labym po prostu_ pr:r.e­
meblować sobie mieszkanie. 
Myślę, te wspólnie z mc::tem 
uda nam lic:: to zrealizować. 

~ -
EUGENIUSZ OLECR 

rolnik 11 Sotnie.,.: 

- To był dobry rok dla 
rolnictwa - pogoda sprzyjała 
urod~Jom, z wyl.1tklem ober­
wanla chmury. które na na-

5zym terenie spowodowało 

łrochc:: znlszczel't, Za najwit:k­
sz:y mój sukces uwatam wy_ 
sus umie we własnym zakresie 
:r.Iarna kukurydzy, W oparciu 
o dostarczone przez WOPR 
urzad:r.enle wykonałem .u· 
sumlę:, która w pelnl zdała 
egzamin, &:do: ją w dals~ym 
ciągu modernizować. 

W roku 1988 tyczę sobie I 
Innym rolnikom pogody oay­
wiście , a takte lepszego u­
opatn:enla w 'rodkl do pro­
dukcji oraz zwiększenia opla­
calnoJcI pracy na roll 

Zebyśmy nie mU$lell wy­
stawać w kolejkacb po wę­
giel, nawozy, paliwo i Środki 
ochronI; chceml gOlpodaro­
wać nowoczdnie - tebl tyl_ 
ko bylo czym. Chciałbym tet, 
aby mlęd%1 ludźmi b,ło wię­
cej :.gody I ~rozumlcnla, wię­
ceJ iycl.llwoścl na co d:r.lel't. 

Man:ę tet o tym, bl w na­
stępnym roku wytynkować I 
ur-:r.ądzlć dom. No 1._ praanąl­
bym poznać atrakcyjną dzłew­
c:r.ync::. kt6ra by chclała tyć 
na wsi l pracować na rolL 

- ~ 

DENIlYK Fa 
Pnewonlta: 

- To byl trudny dla nas 
rok. Najpierw eil:1ka:r.lma I 
zwiq:eane :r. tym dute wydatki 
z budtetu miasta. Potem ma· 
)owa powM!, w wynllru któ­
rej zalane wstały ~4 bu­
dynki mleukalne, 388 go­
spodarczych I 16 Inwentar· 
.ldch, a tak:.!:e 8 zak.ładÓw 
produkujących tywno!ć dla 
mlgsta, Tak wlc::c przez cale 
lato borykall'ml sit: z ogrom­
nymi problemami miesz:ka~ 
niowymL Z kolei JeslcR - to 
ostry finisz związany z u­
kończeniem bud oWI wodocią­
gu dla Przeworskn. I tak 
'ttes?;tą nie wyszło nam zii­
pewnlenle ciepła dla os. Mi­
siąglewlcza (II I III etap). 

A czego tyc~ mieszkań-
com I sobie w r oku pn:y-
szłym? 

Przede wszystkim zdrowia I 
pomyślnoścI. A poza tym, fe· 
by skończyly się kłopoty a 
wodą. Zeby wlc::kł%YID zaura~ 
niem Ipoleczeil$two darzyło 

admInistrację 
Tej ostatniej 
kratyzowanla 
pić reformy. 

pn6stwową. 
iyc~ odbluro-­
w dru:lm eta4 

Ja osobiJcie chciałbym W' 
przyszłym roku z Jowić dutą 
rybę - bletqcy był pod tym 
wzgl~em kiepski, nawet .yn 
mial o wiele Icpn.e wyniki. 

- ~ -
ARTUR ZOLLNEIl _ and 

I LO w P"em"łlu: 

- Jaki był dla mnie miJa­
jący rok? - Był rokIem nle4 
pr-:r.ęci~tnym, zdarzyło s iQ bo­
wiem bardzo wiele. Pr:r.cde 
wszystkim ukońc:r.yłem 18 lat, 
I być mote wydawaĆ slQ to 
będzie komuś d:r.lwne, ale dla 
mnie uświadomIenie lobie, te 
jest się pelnoletnlm, bylo 
wielkim przetydem. Dołączyła 
sit: do tego r6wnlet pierwsza 
mof.llwoJć sprawdzenia .Ię w 
tyciu jako obyWatel - rete­
rendum. Pierwszy raz mo­
głem w pelni odpowiadać na 
pytania postawione publlc:r.~ 
nie, a co najwa:.!:nleJne 
wierzyłem, te ktoś czeka na 
moją odpowledł.. Zosta łem t1~ 
nallstą Ogólnopolskiej Ollm-­
piady Wiedzy TechnlczneJ, 
wybrano mnie pn:ewodnl~ 
czqcym Miejskiej Rad, Mlo­
dzidy Szkolnej. Zaszczytem 
dla mnie było spotkanie :r. 
goszczącym w Przemyślu mi­
nistrem kultury I .sdukl pro­
fesorem Aleksandrem Kraw~ 
czuklem. 

Nie mniej watne było dla 
mnIe to, te wybrałem kieru­
nek studiów. Wiem c:r.eeo 
chcę, a to bard:r.o duio. 

Czego tyczę sobie w roku 
przyszłym? Czeka mnie w nim 
wiele tycIowych kroków, de­
cyzji I prog6w, To cZJ' ~ 
przekroaę zaleteć będzie 
takte od sZC%(łc1a. 

Czego tyczyć Innym? Prze-­
de wszystkim wytrwałołcl I 
energii w pr:r.e:zwyclętanlu 
problemów, .lły I ulnołd ,.. .. 
refonnowanIu nanej , ospo-. 
darki oraz, aby weszlI .. ty_ 
cie, jak naJprędz:e), podpisa­
ne uklady ze szczytu Gorba4 
czow - Reagan. Bo tylko .. 
pokoju. bez 'Ulgrotenla woj .. 
nami, mogą, rOZWijać si, 

wszystkie narody, a to jest 
podsmw~ do szczęśliwego ty4 
cia. 

,JOLANTA KUBIK _ .hI­
Clu'ł:zka S&lldlum N __ Jele1-
. kleco w PrsemJłlu: 

- Bardzo trudno powie-
dzieć w kilku slowach, jald. 
był ten rok. Dla mnie oao­
bUcie b,ł dobry. NIei1e :r.aU~ 
ez:ylam pierw", rok nauld, a 
pierwsza clągla praktyka pe- ~ 
dagoglCUla dowiodła, te traf­
nie wyb:.darn zawód. Ten roll: 
byłby o wiele lepuJ' dla 
mnie I dla innych, id,b, ni. 
okropne li3mopoc:r.ucie I pod­
minowana atmosfera wśr6d 
lud:r.l Bez tadnej sz.aeg6lnej 
pn:yez:yny moina usłyneć na 
katdym kroku nIemlłe l pny­
kre I lowa. Mam jut napraw­
de dOŚĆ ciągłych kł6tn1, 1Pt:r.e­
czek I doclnk6w w kolejkach, 
autobusacb I w r6in]'Cłt fn­
nych miejscach. Co gorne ta­
ki Itan rzeczy wyzwala w spo.­
łeczeństwie same najcorsze 
cechy : egolun, u.zdrOŚĆ. nie-­
nawlłć I pneratającą oba­
Jt:tnołć na . prawy drugich. 
Myj lc::. te gdyby nie probie­
rnI %wlą7.ane z codzleMyrn 
egzystowaniem, na pewno cze­
goł takiego by nie b,ło. Dla­
tego chciałabym wszlstkirn 
tyczyć, aby mogli POWIĆ d, 
trosk zwlą:eanycb & codzien­
nymi zakupami I kłopotam! 
materialnymi. 

Swoim koletankom, Jak 
równlei lobie tyCZAł .. no­
wym roku pomyśłneJ obtllQJ' 
prac dyplomowych oraz .pod­
jęcia pracy w wJUczonym 
zawod:r.lo. 

Ponadto marzę o tym, abl 
skońc:z:yło się wreszcie cl.ą,głe 
nan:ekanIe na W3zyt;tko co 
polskie, a wychwalanie tego 
co obce. Tneba .oble uświa­
domić, t e to co nasze, jest 
równid bardzo dobf1!, Ulko 
te te&o nie ma. Zyczylab7Dl 
nam w$'ZJ'stklrn, abyśmy wy­
pracowaU takle wartoki. 
kt6rych by nam wnędzle po.­
u.uJronaono, któr7DlI moiU4 
by'ml się .zczyclć, Moteml 
laczynać pracę nad tTf'llt jut 
od nowego 1988 .toku. 

Zebrali: MIt I AJł 

= 

• Wigilijne .zdumlenir: juiCzr tu jutdml/. 
, Tl/łe Jot zm4Nłotoant/'Ch. Ttlłu drzew już nie ma. 

A jed,uJlc płl(iiq stamt<łd eCM dawnlfCh pidnt 
ł ~wfecmrj 1l4dliel blask, I anatema. 

: Gouko pod tq choln./cq . .,Ach, 'Ubogi źłoble"'_ 
ł I znowu - mi/alt grzeje jGk welnl4fta ch'Urta. -l Stwardniale od prac ręce ·łęgaJą ku sobie, 

zbliżają się do sirble oddechll I Ula. 

S,.ód ogni rozpalonIIch Ul "Ięllt nocnej dUl/ -
na.!Za "lucha prowincja mtl.tU i UlZTuszmla 

-

l 
dostojnie;e odhofętnie, w kościół się przemienia: 

: 

'znowu pragniesz wler%tlt slowom, które .łtl,zl/s%. 

Przebcc2'asz, zapomina!: wtlrzqdzone kUl/wdll. 
Niechaj płoflq te iwiatlc Bogu, co .ię rodzI. 
Ilet dałbll.t, btl trwata, n ie mJnęla niadtl 
ta dobra, polr6d ttllu z ł tlch, nijakich godzin. 

Wiecznie żllwej pamięCi łakną nas i zmtIrll. 
Ga rnII li( dzfl do Slolu. sq pomlędzll namI, 
tO łnieinej bieli opletka. Ul Jwiectl, 1:0 sfę paU, 
w zaTlltl.tlenfu, zawl!łtlm międzll kolędami. 

Cóż! Wczora jsze tragcdie - dzi.ł nn.utki mikom" 
Jokbtl nlgdl/ nie btllo wojn ll ł za"ladll. 
l jakbtl nie cZl!rnial1l prZtl .pa/onuch domach 
piorunami pocisk6w ociosane sadll. ..... _ .... _ .... __ ........ _----_ .... _--
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Komisja Ruchu 
Młodzieżowego 

Co trzeci los wygrywa 

Loteria 
pełna atrakcji 

Prl.1' ~r'iądzle Mie~im ZSMP w Jaros ławiu powołano 
do tycia Rejonową KomisJę: Ruchu MłodzieilO'wego. Wyło­
niono D--050bowe prezydium, kt6remu przewodnicl1 
JuUan P u n ickI. 

Po rI,S plerwu1 '" hbtor il 
lolerU faniowej Polllldelo Czer­
woneJ' Kn"t. do wn:ranla, 
.próe& mat"ch rl.Ii"", l" row. 
nld Rmaehod, PSU ISII. ro­
•• t"m tt,lewbor1 "olorowe, 
.pr.lkl automat,nne, komplet, 
prielelewe, f.'U., u.arkl, 
$przel sportowe-hlry. tyea", itp. 
a lra ke"Jlle lowa,.,. mO.1I . Iaii 
. ie _ prl ' odroblnte Ilcae4e'" 
- fownld Twoim udlLalem, Je­
lill kupis? los loterII r. nlO ... ·"J 
I'CK .,. .\f:d v n ,. 4. 11~ I ,.eh . t..o-
5' d. n:&b" cia w Ir.LOIikaeh ,,Ru­
c h u" do kone. lulelo 1m r" 
kil . le~ pn.y d.at,.m .. hl.lere­
Mw. nill 1.lerl" m011l w"e1l.Cr­
-pali .Ię n"ltclej, d l. te«e nie 
.... 1.,1I .j, LM lo nle"lIlln,. III­
D"minek Iwl. dk........ iml p. nl­
II . ... ,.. DeWotOClIn,. l riU na we! 
nip. WYl'l'u. ni krod" rsc",,­
.... "J, W'J l un mllu l"le. ","­
wielU kupuJ"C! hm loterii P CK 
pomalran .amotn,.m thorym. 

Jarosław - Jak podkreślali uc:teltllicy inaugu,racyjnea:o 
posiedzenia - jCłt watnym ośrodkl.em ruchu tnłod:z:letowe­
go I warto udokumentować jego dt.lałalnGŚć. Wspomnie­
nia b. członków ZMP, PO .,słuiba Polsce", ZMW, KMW, 
ZMS itP., dokumenty I relacje mo!:ą wz.bogacić wiedzę: mło­
dego pokolenia. 

P!'e7.,Ydlum komisji p rosi o zglaszunle się: lIstoWlle lub 
osobiste ellonków byłych ot;anlzacjl młOOuetowych I J a­
ros ławia I okolic w celu dokonania werytlkłl cj!. Zglo'1.fmlłl 
nalei,. klerowa.Ć pod adresem: Zarząd l\fiejskl ZSMP, 37-500 
J an»law, ul. Swierczewsklego 8. 
Mając na uwadze pu-ypadające w roku prz.ysdym cIoaio­

.le rocUllce h!st.<rycwe lwlązane :z: dziejami polskiego ru­
cbu młoddetowe;o T.amle:ru 11ę: zorganizować IpoUtanla w 
.zkołach I zakładach prac)' mające na celu ukazanie do­
świadczeń tego ruchu I jego maczenia d la obecn ie .toso.­
wanych form dzlalalnoścl . Przewiduje . Ie: równiei: oJtlon.e­
nie konkursu na wspomnienia o pracy organiucjl mlodt.le­
iowych w minionych laladł. 

Jaka będzie 
pogoda? 

Jak iwi~ twiatern poaodę przepowiadali 
r6tnl lud'l:ie, posługujqc II~ .oble tylko :z:nany­
mi ,poaobami, obserwaejaml przyrody oraz po-. 
r6wnawc'l.ymi upiskaml Wszyscy wnakto 
swoje "przepowiednie" oplera U, w większym 
lub mniejszym stopniu, na slol\cu jego 
wschodach i 'l.achodacb oru: czystoicl tarC'l.1 
lub plamnch na nie j. Jem np . • loDce zachodzi 
pięknie i czysto, bc:d:tie ladna I clepla pogoda. 
O słońcu napisano całe tomy poezji I uczo­
nych rozpraw przypisując mu h-elodaJną moc. 

"Cdv stOlice pod t!emlq , tul lo po nie­
\Veza,ie, czegol okie-m nie dotr.::a t, macać no 
kompa.ie". 

G6ralski poeta 2:' Koklellska STANISt.A W 
NĘDZA KUBINIEC, chwaląc potęgę slooca, 
plsal w hymnie na jego cześć : 

(Grym) 

Z PIenI le.rnuch mocoTZU 
dl'lękczvnnlf wvruwo .ię 'plcw. 
Za eitplo, kt6Tml dorZI/': 
la Iwiotlo, Jadrem. . iejuz 
za TO'ę. ktdTfł ,"otln 
za wfcheT, któr)/Trl. wleje ' z 
'::0 de'lcz. co ilIcle J1f<,:vnoli . 
W l WI/ch J1Tomienioch rod.::one 
d.::fcci !wioHo i rOlI'. 
D'::W01'Iki tobie .łwięcone 
dliękC~lInnc Ileml/ ,,10' 11 ... 

Upalne dni jui:, niestety, za nnrni. A wny­
Itko - jak ka1e wierzyć ludowa meteorologia 
- :wczyna B!~ od Anny (26 VU) - "Od 'wię­
tet II lik i chłodne wiec,::oT II I Tank'''. P6tnieJ 
natomia, t (30 XI) - ~No Iw;e te"ó Andr.::ejo 
wIZa kotucha dobrod;;iejo.". I tak dobrne:llśmy 
jut do grud nia. W miesiącu tym mam, imie­
nin, wcjl (13 X1l), a ,.swl~lo Lud noc króci" 
a.lbo - "Swięt!l l.-uco dnia J1',::vTł:UCQ". 

Od LucJI przybywa więc dnia a ubywa no­
cy, o czym nie upomnIalo ludowe porzekadlo. 
Od 13 grudn ia J;llC7.ynamy td opisy dwunastu 
kolejnych dni t j. od 13 do 25, kt6re ~dq od­
powiadały kolejnym miesl1jcom przyniego ro­
ku. Najs tarsi ludzie twierdzą. te w ten spos6b 
prognozowana pogoda sprawdza się dooć do­
kładnie I wicrnie. 

Jeicli do tak uloioneJ "prognozy" dodamy 
jeszcze stosowne prZYSłowia (p.a.mi~taJmy. t e 
to wielopokoleniowe mądroścI), bc:dzlemy mo­
gli l dutym prawdopodobieńs twem przewidzieć 
kaprysy au ry na blit.szą t dalszą pnysuośt. 
,,Jefll no świ(lq Borba, ,.. (4 XIU mróz. , anie 
na plcc wlóż " Wiele prt.ysl6w lwiąunych Jest 
z Botym Narodzeniem I warto je z.apam!e: ta6. 
"Gdy afę CIITI/SIUl p'~ed pelnią Ul którvm Toku "0_ 
d ZI , urodzajem nam p r,::vu!lI rok wtenczas do­
"od.::i" albo - ...chileo w SwięlO Naroaz-cnia 
adv na . odll Jllldnil. kwil"IIĆ blidq obficie J 
pro~to k la z"ndnie" lub tet - .. Zielone Boże 
Narodzenie. a Wielkanoc blalo z pola po­
t'lecha m ala". 

Din domorosłych meteorologów mamy je-
sz.cze Jedną ciekawą propozycje: - tabawę. 
Ot6t dla pro~nolo\\'a nia pogody budujemy so­
bie bardzo prosty, ale- niezwyk le :::lu ly baro­
met r . Dwie deset'zki zbijamy w ten spos6b, 
by powstała litera "L". 00 podstawy mocuje­
my naezynlc. które napclniamy wOOą. PrJ;y 
dlutnym ramieniu pnytwierdLamy drutem bu­
te l kę, odwróconą szyjką do naczynka I zanu­
rzamy ją w wodzie. Cale 10 urządzenie u­
mieslczamy latem w dostępnym dla obserwa­
ej! miejscu. Przy zmianie pogody będziemy 
świadkami ciekawego zjawiska. Pusta butelka 
bc:d:r.le .. pIJa wodę:". Rolnlcy, kt6rzy wajlł ten 
.. !po~6b na pogodę'" ~pieszą co prędzej ze 
zbiorem zbot..a czy siana, bo Jak powiadają ~ 
,Jla$:ko wodę pije ł będzie de.<,:c..::. 

A z deszczem tez róinie bywa. Gdy "go bra­
ku Je - Ue, a J~1i leje za duto - jen.cze go­
n.ej. Przys łowie powiada I poucza: ~DelZc;;vk 
maj ow I' j 1.::1' pannv mlodcj - nledlllgo trwa­
Ic". "Rannu de!zcz i starej bobU t onlee jedną 
drogq chod;;q" . 

No cót, o deszczu teraJ; nic myślmy, bo zima 
do drzwi zapukała , a ,,z/a t/ma zbożu Ulcod:i 
i nieplcnne l,:łaSll rodzi". Poza Iym upamiętaJ­
my, że • .z-im Cl. 8rQr llJn dokl.lc;;:a. o mlodVC" nau­
" ela". Tymct3sem przed nami Nowy Rok. Ja­
ki bc:dzie ? Chciałoby si( , by był spokojny i 
pogodny, bo - "No NotDu Rok, IdU jo,no, w 
uumnie trż b(d::le eiatno". 

BRO-SZA. 

INFORMACJE s 

...--... _--..... ,---
C.ebula 

.. __ ... _ ... 0:. ...... __ ... ___ ... __ _ 

Dobry rok dla LOK 
Do bardzi<lj udanych okres6w d 'l.la l alnoścl LIii Obrony 

Kraju w reglouie prteJdZle zapewno kończący 9h: rok ID87. 
Odnotowano w nim wicie maczących os iągnlęc Liga 
wl.nlOcni1a 91 ę organizacyjnie: powołano dwa nowe gminne 
uf1.o:r.dy LOK. powstało 10 kół, 11 ogólna lIc:t.ba n lonków 
organh..acJI oliąg nc;:l a 32 tytlące. W br. t'OJ;!>O«I:I,. równic;!: 
dl\ lalalnogć dwa nowe kluby oficerów re'l.erwy. modelarnia 
orllZ klub strzelecki LOK. Ogólna wartoić czynów lpolecz­
n~h. wykonanych przez LOK-owC:Ów. os iągnęła kwotę: ~olo 
20 mln 'E l a Ich efektem jelit m_ In. stn.elnlca sportowa w 
Jaros ławiu oru autod:om w Przeworsku. 

Dobre elekl,. pn.ynlosla wilp6łpraca z mlodz:Jeią, m. In. 
w okrelle terll zimowych I wakacji, ntede wyniki osiągnię­
to w rywalizacji !pOrtowej: w centralnych zawodach w 
sportach obronnych reprezcntacja województwa zaJo:la 6 10-
katt: w kra ju, na k ilku "medalowych" poz,.cJnch malc11t 
się zawodnicy '& naszego reoglonu t:akte na zawodach st.re-­
fowych w Krakowie. 

Wymie rne elekt Y ofiarnej dzlalalnoścl pr:r.ynlosly LOK­
-&wOOm równlet satysfakcję: w poslaci odznaczeń pań.!ltwo­
wych. re!K' :towych I organlUlcyJnych MIE:<\zy Innymi. '& 

okaz.jl 43. t'OCwlc,. powstania Llgf Obron, K.raJu, Srebrnym 
Kuytem Zadugl uhonorowano Anatola Nyklela. II Brąl\o­
wym Kn,.tem Zasługi _ Tooeuata Machaja: • d:r.lałaCl1 
w,ró:Łnlono Ifebrnyml I brązowymi medalami "Za udugi 
dla obronności kraju", a 11 - złotymi . n'ebrnym! I b r.uI"­
wym! mednlaml "Za usługi. dla LOK". O pięć nowych 
nazwisk wzbot.:nci ł a alę r6wnle! HOł'MX'Owa Księga Zas lużo­
nych dla LOK, pTowadzona pruz zanąd woJew6dl\lri tej 
organizacji. (trr.) 

"Stara" 
. , 

WleS 
Wedlug danych '& ubległorocU1c:o Ipisu rolne&'o (a takim! 

tylko dy'ponujemy) mieliśmy wówezlU w woJewód~lwie 
53601 gospodarstw Indywidualnych o ogólnej powler-zchni 
199,5 tys. ha, w tym 181 ,5 lys ha u tytk6w rolnych. Prze­
c!ęlna ,.i)Owier:r.clln ł a nauych gospodarstw wynios ła 3,77 ha I 
wzrosła na przestrzeni 5 la t ,edy nie o 0.19 ha W tym let 
okresIe ubyło 2552 gospodarstwa. At 28.7 proc. slanow ily 
w ub. roku " ... rmy" o powierzchni do 2 ho: w mJastach 
w-skainlk ten wahal .Ię od 22 (Cynów) do 73,1 proc (Prze­
myś!) a na wli od 4 (emina AtJam6wka) do 50.4 proc. (gmi­
na Pr'l.eworsk) 0;61u gospodnflllw. Praca na rotl by ła głów_ 
nym fr6dlem dex:h0d6w dla 66,4 proc w}aśclc!eU gospo­
darslw. a jedynie 20.7 proc spoŚr6d nich utrzxmywało ro­
dzinę wyłącznie I niej (w gmInie Ka(ICJ;ug3 wskaźnik ten 
wynl6s ł at 81.8 proc.). 
Niepokoić musi strukt.ura wieku "indywid ualnych". Za­

ledwie 32 gOlpodarstwa były w ub. roku prowadzone przez 
rolników do la t 19. a ty lko 1911 (3,6 proc. ogólu) pru'Z 
o:lOby w wieku 2G-29 lat. Przewał..all rolnicy ml~zy SO a 
59 rokl<lm t ycia (28,3 prex:. og6łu). a mający "na karku" 
lat 60 I więcej stanowilJ 36 proe. ogólu wlllklcie-li . Prawie 
co czwarte gospodars two (dOk ładnie 22.3 proe.' prowadt.ll! 
rolnicy w wieku emerytalnym . a co t rzecie - kobiety. 

Nie naJleplzy by l (t jes t nadal) poziom przygotowania 
Ulwodowego rolnlk6w Indywidualnych Tylko 1476 z n ich 
(2,7 proc ogółu) miało wykntalcenle wytsze l jrednle rol­
nicze, 3886 (7,3 proc.' zasadnic'l.c rolnicze. a 3360 ...::. 
wyższa I !redn!e nierolnicze. Ponad 75 proc. wlakldeU 
gospodarstw lea:ltymowalo się wyksztalcenk'lTt podstawow)'lo 
bądt nic.-peł nym podstawowym. Zrozumiale, te taka struk­
tUTa nie sprzyja szybkiemu postępowi I wprowaduniu n0-
wych technologII upra w (dutą przcszkod:J je, t równle t tra­
dye}onall un oraz konserwaty'l.m przeJęty w ,.spadku" po 
ojcach I dziadkach). A gra Idzie o wysoką stawk,=:, skoro 
ud7Jal rolnik6w Indywidualnych w globalnej produkcji 
rolniczej regionu s ięga około 85 proc., z.aj w prodUkcji 
towarowe j - 80 proc. 

P rawic w po łowie ogólnej IicJ,by gospoda rsl-w pracowały 
po 2, D w jednej ezwarteJ - po I OlIOble. Tytko w 3t ,6 proc. 
gospodarst w produkcją zajmuje . I,=: po 3 I 4 osob,. ez,m 
dy. ponuj1j. co u lnŁwia im pracc;? '5 proc. roln ików indYM­
dua lnych posladalo w ub. roku wodoc iągi, 57,t proc. -
ełeklrJcwo~ć 3-fazową, a 18,9 proc. ciągnikI. 

Od ubległorocJ;nego spisu co nieco "IndYWidualnym" 
przybylo, ale wclą! nie na tyle, aby myśleo!: o 'l.nae~nym I 
szybkim wU'o~c ! e Ich produkcji towarowe j, w kt6reJ teZe'l'-
wy wciąŁ są ogromne. (ba.) 
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ACZELNY· REDAKTOR N . .2VCIA PRZEMYSKIE-
GO" (uwaga dla kOTek­

ttl : pro!Zł nie U1I'uwać dutej 
lUeru prztI WI/rozie ,.Redak­
tor", bo . szacunek dla przelo­
zanucIł. _ jak mawia I Szwejk 
- to waina rzecz' zlecii mi 
napisanie felietonu l) nasze; 
Tcdakcji , czasopUmie, będą­
cego niejako podsumowaniem 
.fkromnie obch.odzollego w br. 
ilLbileu$~u 20-Lecia 11Ioodnika, 
Dodal przy 111m, że mogą 10 
bllt lalcie osob~te 3po.!tTze­
żenio oraz uwa", ł nie pode;­
"zewom, aby Iq metodq chcial 
mnie "pT~ebadat''' 

Zlecenie - r zecz jarna­
pTzlIjqlem, choć wobec: ..t.Ji­
clo P1"lemllskiego" czuję ail;' 
smarkaczem, bo ono licz" ;ui 
ponad 20 lat , podczaJ gdll ja 
procuję w nim zaledwie 18 i 
Iq tac" , kt6rzll mają stał 
d1użUlI , l) cale 2 la ta . Ale 
jak szef kaie, to - wiadomo, 
chał zaoferowonie mi talcie-

o -• 
110 tema tu bulo t10chę na za­
,adzie poradu l eka",kle; dla 
Ib tonosza, iebu po pracu clio­
dzil na dlugf~ ' pacerv. 

P RACA W PlSM1E LO­
KALNYM przunosl wie­
le satysfakcji. Ltułlle 

cię zna1Q, zaczepiajq nawet 
na uliell I mówią. te na tej 
wlaJnie uliclI jut dziura, któ­
rą war to opisać . Zupełnie nie 
zwracajq uwagi na to , te do­
okola te; dziu.", ;est par~ 
metrów kW!ld ratowuch. cal­
kiem porzqdnego asfaltu i du­
żo łatwiej jest - z rÓ;!nllcll 
pTlllczun - "ujqć Cema!" w 
ten , posób, - że mamli taki 
piękny kawałek a ' laUu, a w 
nim tylko jednq dziurę. 

Fellcton, w założeniu, mial 
opbVwać równlet rótnego ro­
dZll ju prZllpadkl, majqce zwiq­
zek z redakcyjnym żlI<'iem I 
w pierwszej ch.wUi pomv.łla­
lem o Pani Dzidzi, dd kt6re; 
za dobr llch. czas6w, po ,,zro-

ivvs 
o e 

• 

bieniu" kolejnego numeru. 
,,zycia", wvbleraUlmll się 
wrp61nle na golonkę , coJ do 
golonki. Nie ma jednak po­
wodu tego wspominać, bo lo­
kal Pani Dzidzi już nie ist­
nieje, golonka prawie takźe, a 
pOZI:: tum nie czuję się na ra­
zie - d~ięld Bogu - takim 
.smętnym ;ubilatcm. k t6rll 
miatby wspominać, jak lo o­
negdaj blIwolo. 

K AZDY, KTO JUZCHOC 
TROCHĘ OKRZEPL W 
REDAKCJI (a okrzepłi 

jut WS~IISCIIJ, ~andost na go­
lonkę. pędzi teraz na naradll 
i w zwiqtku z t llm przllPomi­
na mi .się taka hi.storia, k t6ro 
wllda r zu la się przed 10111 pew­
nelllu sędziwemu aktvwikle. 
BlIl on zaproszonll na ;akid 
zebrame, na kt6rym mtal wlI ­
gloaić przem6wienle. .Pech 
chcial. źe w tym samllfTI bu­
d1/nku odb llwat1/ .sIę w tvm 
sam11m czasie dwie r6żne na­
rad1/ na ró,tne t ematu i flas.! 

Broń nabi ta, wycelowana, uwaga w pełni skoncentrowana na małym wycin­
ku lasu - myśliwy w napięciu oczekuje zwierzyny, marząc o wielkiej zdoby­
czy. SpłaWik znieruchomiał na tafli wo dy, wzrok trzymającego wędkę utkwio­
ny w małym kawałku korka - znieruchomiały wędkarz kusi los o taaaką rybę, 
Siedzący w wygodnym fo telu mieszczanin przegląda gazetę i natknąwszy się na 
informację o polowani\}- czy wędkowaniu, w pierwszym odruchu ma ochotę zastrze­
lić myśliwego i kopniakiem strącić do wody wędkarza, 

z toporem 
na gruhego 

zwierza 
Statystycznie n:ec~ bior:jc. 

takie pasje Jak myślis twa 
cz.y w~dkar5two uprawia nie· 
wiele osób. Stosunek ogółu, 
'poleczcltstwa do myśliwych 
1 wędkarzy jest do~ć ambi­
walentny, a niekiedy (zwla · 
szcz.a do tych pierwszych) 
mocno niechętny lub WTęcz, 
'WI'ogl. Niektórzy rozpatrują 
bowiem rzecz wyłqcznle na 
usadzie tworzenia najpros­
lszej, jak:!:e wymownej, opo­
zycji: uzbrojony w cywili:ro· 

cyjne oslągnic:cla czlowlek -
niszczona, nie mająca szans 
obrony. zwlcrzyna. Demago­
g iczność takiego uj<:cia pro­
blern.u dla nieco lepiej zo­
rientowanych jest zupełnie o­
czywista, ale wszelkie wy ja­
~nlen!a nie każdemu trafiają 
do wyobratnl. Mimo wszy· 
stko myśliwi (bo tch to prze­
de wszystkim dotyczy) wyja­
śniają przy kaźdej okazji, te 
łowiectwo to planowane go­
spodarowanie zwierzyną. 
zgodne z . rygorystyeznym 
przestrzeganiem :rosad ochro­
ny przyrody; te podstaw.ą go­
spodarki łowieckiej jest ho­
dowla I ochrona zwi~zyny , 
a dopiero nast~pny e lement 
stanowi polowanie: te nn 
myśliwych ciąży- obowl:;jzek 
Z;)gospodarowywanla obwo-

d6w łowieckich, troska o do­
karmianie zwierzyny, szcze­
gólnie w zimie; te z Inspira­
cji myśliwych wprowadza się 
niektóre zagrożone gatunki 
na list~ zWierz"t chronionych 
itd. Up. 

Przyjmijmy to wy jagnienie 
jakO podstaw~ do dalszych 
myśliwskich rozważań (pisa­
nych bynajmniej nie przcz 
fachowca). W tym miejscu 
nasuwa się nieodparcie re­
fleksja , że o myślistwie 
najlepiej pisać w czasIe prze· 
szlym W opowieściach my­
śliwskich z dawnych wieków 
ł atwiej o efektowne, mro:!:ące 
krew w żyłach historie. Co 
by nie ppwiedzieć. obecnie ':" 
Polsce rzadko myśliwy zna)­
duje sic: w sytuacji. kiedy 

czktywilto trafU do niewlaj­
ciwe; .ali, c~eDo z J)OC:z:qUt1ł 
Jillwet "k zauW4Żlfl. Pelen za· 
palu WIłDWSU moW(o pt",luktq 
%re.ztq bardzo dobrze prze.z 
Oudll'torium ł dopiero po pew­
nym czane zorientował rię. te 
tu nie ;ego miejU'e. DtI, kret­
nie opuJcil salę, \/.dal rię pię­
tro WJ/źej ł zdqźll'! jeszc.ze. no 
wl4kiwej Już 11II radzłe, tLl1/­
glolie t en .sam tekst , roumil' 
dobrze pr.zll;ę!U. J ego wVstq­
pienie okazala .Ię tak uni­
wersOZne, te pewnie ~ do d.rił 

j e - je"zc.ze wlIDlas:::a przU ró,t­
nych oka zjach. 

B
YWAŁY TEZ SYTUA· 
CJE MNIEJ ZAl1.4WNE, 
a nawet d ramat liczne, 

kledll to - z pomocq CZlllel­
nlków - odkrllUAmy np. mlo· 
dego czlowleka, któ ry t1/lko 
awq .zewnętrznq powlokq 
pTllIPominal nieco homo 80' 
pienI, ukr1/tego przez rod~inę 
w stajni , zaro~ po urodzeniu, 
gdll okazalo s ię, że na .łwiat 
prluuedl kaleki. Leżal pr.zez 
ponad 20 lat na pryczII , w~ród 
zWierzqt. nie wyda wal jut 
ludzkich dżwięków, mial od­
l eż1/'l'l1/ I w ogóle przedstawial 
widok. którego nie zapomnę 
do kOlk a iucia. Dzięki no.sze; 
publikacji .mol e::iono dla n ie­
go miej!ce w domu specjalnej 
opiekI. 

jego tycie jest zagr010ne. 
Dawniej bywało zupełnie ina­
czej. o czym przekonuje cho­
ciażby lektura "Kn.y:!ak6w" 
Henryka Sienkiewicza. 

Wladyslaw Lozhiskl, w wy­
daneJ przed 80 laty, a popu­
larneJ do dzlA blążce " tyeie 
polskie w dawnych wle­
kaeb". pisał ml<:dzy Innymi: 
"Niebezpicczeft. lwo dodawCllo 
ml,l łUstWlł Drorn.e{1O uroku, 
tak ponętnego 'mial1/m du­
szom, nastręczalo em.ocii, po 
której się dzisia j jedzie do 
ind1liskiej d tungli lub no. 
afrykańskie puscunie. Roił rię 
jeszcte w n ieprzebron lJch, 
prawie dziewiczych., bo ~ie 
tkniętych siekierą sJK'kuląn.ta 
pu.szczacli zwierz Drubu: d Zik, 
ło.ł. tubr. r vA, wilk, n iedi­
wied~, a I::lo się na rt i ch t 
topor em, ouczepem, kordela ­
sem. do póhych nawet ~za-
3610 z lukiem. bo n ieklcdll 
pewniejszlI' bywa! od kr;o$­
/«)1Oego półhoka o krótkim I 
n iepewnl/l1I . bardzo st rzat~ . 
k t6ry ra~ lVypalOTlII n ie mial 
"IŻ nawet wdrto.łc! dobrego 
kija; w raca lo .i ę tet z d?OH~ 
zaslużonq tTofeą , ale często I 
na marach". 

Mme byly rodzaje polowa­
n ia. Loziruki wymienia: z o­

' garanU, z chartami. z ob!a­
wą, z sieciami (na nicdiwle­
dzie). z sokolarn.!. Wlaśn!e 50-
ko!n i<:tw(I uch(ldz i!(1 ongiś, w 
całej niemal Europie, za naJ­
szlachet:niej.ną I najorygillal­
niejszą formę I(lwów, Samo 
wyćwiczenie ptaka wymagała 

Putano na, potem, c,l1l trze· 
ba bll'w Q t1fłl' pkać, cZII' nie 
WJlltarc:zulo powiadomić WI/­
d.zialu mrowia, bo ,kutek. bl/l· 
bil' zapewne taki sam, zd m., ..n" robUlbll'łmU nakladu _ 
cWz1/m nieszczęściu" Zamiast 
odpowiedzi pl'%1/pomnę tulko, 
te po uk!Uanlu. się tego re­
portażu, nade.z!lI do nas 'y­
gnalll o podcibn1/Ch.. choć m0-
że nIe aż tak skrojnie dra­
I tllcznych przypadkach, co 
spowodowało na.sze kolejne 

' interwencje i w rezultacie 
konk ,'etflll pomoc dla je j po­
t r.zebujqcllch. . 

L 
UDZIE: WIE RZA. JE:­
SZCZE W SŁOWO PI­
SANE. Jem kto,ł po-

wie, źe ..,Jaś jest dupa" JaJ 
II, obrazi. ale nie bardzo Ale 
jeżeli t en twrot napisać choć­
bU kr edq na murze, JaJ bę­
dzie go kieral I doch.odzil 
swoich rocjl. 

J
EDEN Z MŁODYClI 
KOLEGO W pełnil wla­
lnie r edakcY1nU d1/żur 

COlli ogr omnie przejętV Iwojq 
roiq). gdU zolosila się do nie­
go starsza, wiej.ska kobieta. 
ZaUw !tę, że chce 5przedae w 
Pl "kcie skupu bllcUca, ale 
.. te dranie" kwalifikują go do 
kla"", niższe;, niż na lo zosIu­
guje, gd1/ź jcst to btfCzck 

wieJe cierpliwości I trudu. W 
tym przypadku .. ucz.n[ami" 
były nic tylko sokoły, ale 
tak:l:e I orły, krogulce. ja~ 
slrzęble, rarogi. so ..... y. a na· 
wet - jak podaJe w swoim 
pam~tniku Jan Chry.zo.stom 
Pasek - kobuzy, dr1.Cfl'llik1 I 
kruki. 

Duś sok.Qlnl.ctwo (które mi ­
mo wszystko przetrwało do 
naszych czasów);led wielką 
i rzadką osobliwością. Wsp6l­
c:z.esny myśliM'y z regu ły nie 
wyręcza 51<: ptakie m. Wierzy 
w swoją strzelbę, a do pomo ­
cy ma wyszkolonego psa. 

Kihic 
na polowaniu 
Sezon łowieck i · :roczyna 

się zaZWYCUll zbiorowym 
tzw. "hubertowsklm" polowa ­
niem. Obowl.:jzuje, z.godny z 
tradycją, :rozwyc:roj ściśle 
przestrzegany. rytuał. Człon­
kowie KOLA WWIECKlE­
GO .. TUR" W WIELKICH 
OCZACH, wybierając się na 
"hubertowskle" polowanie, 11-
CZ.1 na zająca, lisa lub dzi­
k •. 

Najpierw ms:ro św. w ko­
ściele w Potoku Jaworow­
skim, potem wyjazd na łowi­
sko (w okolice leśnictwa Ka­
mienisko), myśliwi. w liczbie 
bliskO 3D, dzielą siQ na dwie 
lItI'upy Losowanie stanowisk, 
aby nikt nie czuł się po­
krzywdzony (chyba je przez 
ślepy los). Czyn,nośclom tym 
towarzyszą odgrywane na 
myśliwskiej tr"bce sygnały. 
Wresu:le obie grupy wraz l 
nagonką. wyruszaj:;j w teren. ' 

Kiedy spó:Lnl€fli priy jeid:!:a­
my w rejon leśn ictwa . polo­
wanie ju:! trwa. Gluchy od­
głos wys lrutu okres1a nam 
kierunck poHukiwal\ myśli­
wych. Zapuszczamy się ' w 
las, uwatajqc, by nie zboczyć 
z piaszczystej drogi. W pew­
nej chwili kolega, czujqc tn­
s~ynktownie , że łowcy sq w 
pobli tu _ proponuje. by iść 

na czworakach ("Moźe nos 
wówczas nie odsh"zelq"). Do-­
chodzimy Jednak do wniosku, 
te bezpioCz.n!eJ porus:roć sIę 
w sposób dany cilowlekowi 
w wyniku ewolucji gat.\lnków, 
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pjerwJlor~ęd'llll j ,,ci lam" 
e:~ekajq , :!cbU , dortaC w 14p~. 
Kolega du:!ii."n lł Cak ''e ttl'" 
pn:e;ql,:!e w U Ic ,,,ta I ot J 
lelelOł1u do trzcch. "ótllllch. 
;ed'lll»'t;!k IcOllttolllJł(''' !lqd.t 
"'odr~d ll.-cll nad 1111Ił p"nk· 
lem !kUpli. 

Na'tęp1lcgo dtlia .tawita rię 
UJ redakcji curka Gwe; 'nle,,­
weRlu:Jqcej kobictll i powie· 
d zia/a, 2;! ,.prl'l. sa 10 jedllak 
polęga.N Na miej ,c • • pn:cdo· 
źu bUC.::k4 ::jec1wlll w 'r,nn 
CZCU IC bowlcm o:: trzlI korni­
'1e i S2C!J punktu blJl tllk wtI· 
.im.u:onlł, ŻII gdUbU b ttllllla 
kltaa "plus ; eden", bIlIbIl 
,klonn!J zal iczJIĆ do nłej lo 
zwierzę. Zakw aUlikowo.l je 
więc jak na jwuiej {zgodnie 
zresztq ot jego lL'CUorc)!nn ł 
wllplacit pien iądze. Spra1D(l. 
bllw nlbll ;;:okończona, ate 
wtcdu widnie clir}aJ wldei­
cielkl byczka nachulila ,ię ko· 
ledze do IU.'ha i ,zepn~Ła: 
";\fam Iprawę w ,qdt ie ł mO· 
aę pr.:e"rat, !lle ;edl!'ft pana 
'elelon, la moje ::wl/Cię .hoo". 
T elefonu, rzecz ia,UIO, Ilie by­
lo ... 

Ta dz;alalnoU' redakc ji, któ· 
ra n'ie zna;du;e e::::ęł lo od· 
zu.'ierCicdLCIli4 fUl Łamach , zaj· 
mUje .porq częjć praclI d~ien· 
ni kar:::IJ (nfe "uam" łpecjol· 
'I1ego d.;:illlu). BU100jq h istorie 

powa:!w.e, buwajq łmuln l! ł 
wuole, Jllk ~ tyciu ..• 

Z 
DARZYŁO Stli KIl!:­
DYS', że pr:us:::ed~ do 

. ,.., mcże::r.I'IIJ, kt6rll' 
na.klJnul,. te dumi m. ri(' ;:. 
pieca, alI: ~amta,t liC do ko· 
mlnlar:a, pr=II, .::edl do f'e­
dakcji, ""liŻ - jdk t10lerd~t 
- 0" Jut w OQ«e \'l ie wic-­
I":::lt, tebv cokolwiek mohla 
bUlo '" n4ł normahtie <:OW­
t wiC. ,.JdH llopbzecfe. ta m i 
,ię duml, to 01'1 prędzej pr.;;JIj. 
d .tie, bo 3qnodlGa czekata no 
niego 2 tllgodnk .. " , Podol>­
nuch ::da rzel\, kicdll to Iwsi 
c:tfldn/.ey omIJają wszeL/(q 
.. łlu.:!bowq hlerorc/l.fę'" i przy­
chod;:q prorlo do na., je,1 
'poro, zdanoją się tet II/tua­
cje, t e interwenjujqcllm bar­
dziej :alełll no publicznum 
wifkpieniu ;alde;ł o,obll CZif 
inłtlltucji. nit zalat wieniu 
wiliJne; Iprcuuy, Od takiej 
HlcrUCukiH umuwamll ręce , o 
mvC c:llm marnif, bo opróc;:. 
wod ll t /ta rkolO, od 101 c iek· 
nic nam tllkie - w C::4łic de· 
'::Czu - z , ufitu i :: pO!.'zqt­
ku na l u/icle plamo pr~po­
nlh,ołca (nomtll omen) kliczkę, 
l era t za, jakbv fabrykc tL'a­
gO" ÓW, (I kl6nj pł.rolt.hllll 
przed lalII. że mo polo,lać. 

nojrozmai'sze e/uponatu. A 
III "r~lIbek ft adzWf/C:ajns; 
wielka.§n. o tct .m6w mifukę 
w bllitelce % orol\tadq, &fem­
niaka jak wklklego cuk1O­
w qJO buraka olbo tet "G;1Oz­
maj( ... ~ łtWOf'%onka oraz 0-
Ilre , ttP' przedmioty :apt:c­
CZ01lC tu ch.leb!c. Podsumowu· 
jqc jedna k ten cal" wątek, 
mlUZ( doda(!, .te naju,jłkł.:q 

sat"łfllkcił daje nam ' lilko 
sk utec<:'na. pom6C to zolatwle­
n lu .1u.t::nC"j 'praWił. 

W
PADŁEM W TON NH;. 
CO lNNY N l 2 BYŁO 
W ZAt.OZl!:NlU, wi~c 

tmfen[am. bo powinjllnem fl)). 
napiłoł', iak 10 osobikle IUU· 
"qbalem dZIUrę tu k i llnl' 
prllcottm i nas.::ego a rl llll ll 
pl:gslllka, który - zapro-
'~w'::lI nas do ogtqrhu!i"Cla 
IWIJch nowllcll J)1'OC - <:om· 
/mą! drzWi od 'rodko L z,",­
bit kluc.<: w lum arlyu llcznllm 
arcubotaglJ11le, jaki tam pa. 
nawal. Bul tu.ł w ieczór, ~wja­
Ua wewnqt,,: nie bIlIo, o 
::na!erieniu klucro ma/o kto 
mar2uł, a tr l cbd się blllo jll· 
koA Wl/dostać. Okarolo .il: 
potem, {Idu oddatoal 1wI::u11: 
do prania., że klllCz ::"a;d~ 
wa l ,ię w jej kies::once, To -
ClI to Iq ci 11111/'cl, Tak ich 
mai lICh, lec: mile do .uli 
wspominanllch pr:::lIC1Ód bl/lo 

,,,,ide, ale ł ,"leNco n. ic" 
,piłonie m.ala, a I c!,\/ff:ln.i­
k6tu ftf~ chcę zanud;ll ć. oNi 
d.:łeci demoralirować, 

O SOBN ł' SP[(A WA TO 
LISTY CZYTeL.NI-
KOW. Pan Rom.ecl'ek. 

rUII: lIi'la~l'lI h ' tonon , 04 
lot najbard zic; a lę z/olcl, {Id" 
ogłmimll ;aJcU 1conkur, l' "04 
grodami. Wtedlł lcorn pondcll­
c;i jut bowic:m ::nacrnic wię­
ce; i ugina .nę pod cfei4rem 
łlDf'j lorb" , Pl/cajqc kiedll u­
vll/wa oSIalcc :nfl tl.'T1J\fn nlld­
ł')Ilan ia odpowied.d Pr: unod 
"11m lu tu, klóre pubtiku.Jernll, 
prul lllafnll kornpelCnlnll'rł 
w l adzom.. bąd! idricm&/ tła· 
dem tlłch łll(1 nalów, do· 
" torczaJqcuc lt na ln c::ęsta cie· 
kOWIICh l e ltlQ tów. 

Ale l da .. : ojq lię te~ list II o 
p.o.«mllku. ll.um6'U.łl\lcrrt um, 
jak chocbll p~ba ~wlleuo 
męU:t llz nll, k:6r&/ to l WI/m 
"pUmie" p1'Oł tl Tedakck o 
pomoc w lnale:1eniu,_ to· 
nil! Piłat o swoich za/elach, 
u rodzic, la"odnym charakt e­
r::e , pt'acowitokf, a le pod· 
krdlol, l! ;en lok nfcJ rtJ lałll, 
tli sam lolne ,ady nie da. 
Więc rru;ska c~ę~ redakcji 

rlucitta liC od rllZU, nfe po­
:::Q#ta;qc "lucha na lo.s czlo­
wlecz", na pos::"khCOllła od­
powiednieJ kondlld!7tkf. l tak 

chod:::lmll, ł:ukolĄIJ, ' PI"I'IW­
~a lnll, a le jak dolqd - lI a 
rat ia nic . NlelU~ rz" tll/ko ~ ro­
cI1ę jaklnł wyc,,"udll z 1I1'Id­
m laru prClCU i apu'clli się 
n ieco w :tIe:iu rodzi"'''' II ''''. 

F ELlETOlI I'OWY?SZY 
- z czego zda)!; ,oole 
łp!'I'I.U-'ę - pi,tę chao-

' liczn ie ... nU~5k1odme, ale h ­
c;ę, te c~1I 1eflłCclI zechcq mi 
Ul tIl U bIlC~ IoIC. ponieważ u .. łaJ­
n ie: mam ocWo~ matma.l do 
ct r llk", II Ipil.1. ::ę Il e" 110 1'0<:. 
pra wq sqdową . w ./clóre, -
po ra.;;: pJ(:rwa~1. Ul tlIcilł 
wIl3 t'w ir; ; czk4 "sku riotlll. 
Zafko rilł lO Jft nlJ!' pe wna pa. 

ni, która Cl ll taJQC felieton 
.,zza. kralek" dUWII,U"l tra._ 

' fe m ctol~!a d o WIIIOllru, te 
k."cu je tam jednq t Q łoWI/IICh 
po.taC! , poc~uta I tę tal< bar· 
d.;:o abrc;rona, i : ptu l artowi· 
to po ro~ mou,"oć ze milą ~a 
po~:redn iC1wem sęde lf.'aG- Ca· 
II. więc WU$trou on/l. nic wle­
d~c :tok tadnie C co lam ~ho­
d o:i, pęd:ę :lo lBdu I gdllbll 
w nalblits:.! 1ITl'1 c ~o l ie nie u · 
ka':lI wat ll s ię fe Uctc-nll ,,zza 
kra tek" - Hezę tllI pactkę od 
<.>wC'nlualnuch : w o(cnni ków 
tej ru br\łl(.i - no ad,c • .' ,.20 
k ratklImi". 

.fAN MlSZCZAK -_ .... _---........... __ ........ __ .. _-_ .... _--~----'_ ........... _-_ .... '"--'" -------, 
gdy t. na dwuno!ne !.stoły Nt.t 
w Poboo ni& poluje, II. wice I 
nam chyoo mc nie groti. 

Po chwlll napotyka my 
plerwszcgo myśllwe~o. który 
w tym miocie zamyka routa­
wioną ty ralic.rq. EUGENIUSZ 
STUPAK jest tolerancy jnym 
myśliwym (przy tym leśni_ 
czym % czterdzicstoletn l", 
praktyką) I flO~alu, by mu 
na t yc h łowach towarzyszyć. 
Miot d ob icga jednak koitu. 
Widać jut, ubranych w ja· 
skrawe kur tki , ludzi z na gon· 
kI. Jut strzelać nic wolna, 
TrzebD wy jqć (laboje I rUS~1Ć 
d o punklu zbornego, 

PO .... Tacajl\l:y ze swoich 
stanow i!k mysliwi komcntu · 
ją to, czega ~wiadkami byli 
przed chwil:!, . Dwóch strzcla­
ło d o jl!dnego lisa. MlgnlJI im 
~y lko ml~dzy drzewami. Obaj 
chy bili I te raz nic mogą sabie 
tego darować. Siadamy na 
przyczepione j do tra ktora 
podwodzie I r uszllmy dn iej, na 
koieJn y miot. ' 

Lawc?y BRONI S t.i\W FO· 
R YS (na co d1:ień ieka rt w 
ośrodku zdrowia w Wiel kich 
Ocwch) r01.Sta wla myśli· 
wych :r.godnie z wylosowa­
n ymi upn.cdnlo numerami. 
Czekam y, Z dala słychać od­
glosy sun:Jcej nagonkI. Cisza, 
Widok na nlewlclkq polank~. 
Dobre slanowlsko. Zazwyc:r.aj 
naJst.ybc:lej pojawla jq Ile pla· 
chllwe I dia b lo sprytne l iły, 
potnie j Ul JqCI!, na końcu może 
wyskoczyć dtik. Oczywiście 

nie jel t to żadna reguła i 
mo1e być akurat na udwlót, 

WYI)alxujemy bacznic, ale 
w polu widzenia tadnego r u­
c hu. Zbliża 51«: na tc;>m ias t 
nagonka, Naglc ciłu;: pl'Zery· 
walą d wa lItTUily. Cie kawe -
u~trzellll co, czy pudło? Wra· 
cam y. Nadchodz.q lei in ni. 
J cden 2, myśliwych 2, d tlmlj 
laszczy okaZ.:'l lego lisa, 

J eszcze jeden. osiam i miot 
(lym rollem I'l..w . .. głuchy " , 
nikt nawet n ie w)'s ir,w lil) i 
bractwo 9z.yku ie 5 i~ do po· 
WlotU. Łowczy Foryś n:l 
wszelki wypad l.1 k koźc myś li ­
wym poka:r.ać bra h I spraw­
dw, czy aby ktÓryś z nich 
nie wpomniał wyjąć nabo­
jów, Gdyby to się komuś 
przytrafiło, ów wpominalsk! 
2,a płaciłby kar~ do kasy kola , 
a I \I>'s lyd d la n iego bylby 
wielkI. Za takle uchybien ie 
wykluct.,1 się tei 2, polowania . 
Be2,pleczeństwo jlrzedc wszy­
stkim , gdy t - jak głosi sta­
r e. ponekadlo "czasami 
hroń stT7.eln sama". W ty.ch 
~prawoch n ie mo dcmokrac jl, 
referendum cz.y apelacji. De· 
rydu}e loway. któremu .. hu· 
bertowl!." brnf mUł l s i~ w pełni 
podpo1'7JjdkQwać . 

Katdemu dyletantowi polo~ 
wanle kojany sil: 't psamI. 
Towllr:r.ynący nam s1mpa ty · 
czny foksterIer Tropek nic 
na pracowal s l~ zbytnio. Ja· 
koś nIc 'rwal się w las, m ote 
wyczul, t c d :tlka dzl51aj nie 

uświadezy . A :r.a drobnicą po 
cholerę [nu sl~ uganiał'. 

Punkt zborny opodal le śni­
ctwa. PTt.)'jeidia druga gru· 
pa 2, Ulstr.Il·C(\ łowczego RO· 
MANEM MARC I AKIEM . IC4 

śniczym, J::ospodarzelu t ych 
tercnów, Z daleka widać 
trofea - lis i zając. Przy o­
gnisku podgr2,ewa się jut bi­
gos. Prawduwy. myśliwskI. 
Aie na jpierw tradycy jn1 po. 
kol - tlzy Usy I d wa ta jijce 
ulożone wedlug: łowieck ie j 
hlcrarchii. Na joka1.als:f.ym 
tro(eum jest li! Ubit)'APT7.c'l.. 
MIECZYSŁAWA PYTL J e­
st.Czc odglO!l tr(\bki . ślubowlmle 
nowo pn y J<: tych do k nla 
c2,lonków i motna siadać do 
bigosu . Rozmowy dO l yc:.ą . o­
czywiście, przcde wszystkim 
zwierzyny. Mówi się o UlJ~· 
cach, lisach, kuropMwac h, 
d7.ikach, z c:w.sem zapewno 
w~tek poszerzy si~ o wilki, 
je lenie. tub ry, antylopy, , lo­
nl~ I nO!loroke . II le nic c'l..e­
kam y jut na tcn moment, 

Fortel 
rUdego 

T r:ty rna rtwe I\;;y. Zapew­
no nieraz udawalo si~ tym 
zwierzętom przechytrzyć C'llo· 
wicka. Tym razem nie wy· 
szło. WyPrawione, przyozdo­
b ią w koflcu czlowlccze clalo.. 

S:t wszak rnar:tt'lliem n l{' J~d­
IICJ e lellun l k i. 

ChytrośC i przcbiell t 04ć li­
sa jest pr:ty~lowiown. Zda­
rza ~i~, te ostrze liwany Us 
fIIl trafi udawać, to :est /ra fio­
ny, by potem blyskawiemie 
podcrwać sil; i lfI iknl'lt 051U­
kawszy II>' ten sposób Ilr zed~ 
WC'tdnie uradowanego myś li . 
.... 'l!go W Wyd;lflych pncd pa­
fU laty wilflOmnienlaeh .. A 
bylc to w kniei. . " . ' Leopold 
Pac· Pom tlrnncJd opisu je pr~y· 
plld(>k. klcdy jcdcn z myś l T· 
wych UflOlowal polężneGo ru· 
d l.1go lisiura Wsr.yscy zn­
c bw)'call .s ili t ą tdobyc7.1j I :r.a. 
zd rosd ll ,tt r.ęsllwemu ~ t t"l.el · 
cowi. Gdy jut wslt'd ll do 
wozu b y przedostać I le do 
inne j części la su . 11.1 kolejny 
miot. rozprawia li tylk ,) o tym 
trofl.1.Um. W ocwne ' chwili 
.. m a rtwy" lił zerwa ł ~ i e i -
zan im ktokolwiek t dola t 
chwycIf Ul. tiroń _ IV ~wal· 

t nwnych susach umk ""ł w 
gl:tb lasu . T o ci dopiero lor­
tel, nieprawda:!:? 

Nic ma jut d zis iaj takich 
pGlowań jak ongiś. Stars i 
myŚllwł wsporninaj(\ :r:bloro­
w c lawy, podCUlS których 
kilkIlkrotnie musiano 'lwol.lć 
ubll:} zwierzynę , Dz i ś zwie­
rzyny jest mniej (choć n ie· 
które statystyki a k ura t tcmu 
przeezq), kłusownictwo da je 
s ię mocno wc makI. Są tA.k le 
re jony VI Pn.emyskiem, 
gdt.ie, IwtanC'l:3. w limie, ' Ol i. 
strach chodzić po lesie, bo 
łatwo natknqć się nn r6żn04 

rodne, przemyślne sidło I 
wnykI. Najgroin le Jsza jest 

Jed nDk d lll 7.wleT1:~ t chemi­
zacja upra w. PadaJ~t lOJące. 
ptac two. cora z tr(ldnie j upo­
low!lć , tll k pr:r:ecl .. ł w naS7.ym 
pcjzat u popl1 lornc;:o. ,;r.ara· 
k , . 

Nie k ;,.ldy lubi I pochwala 
polowa nie, n ie ka tdy l opro­
bat~ patrzy na t.dob ylc tro­
fea Czy tw ierdzen ie lo jest 
llC:tywlste i prawd~iwe? O\Ot 
nic, sq polowan ia, kt6re chy­
ba kai dy lIokcc plu je I podzi­
wia. Og:!qdam wspa nlll le 
t rofea: potqżny niedtwledi. , 
tubry. losie. dzik! rysie. jest 
I Uli, k una. borsuk, popiel ice, 
~u5e.1 I wiclc, w icie tnnyc!!. 
P rawie }ak t Y\l>'C, bll , tywe, 
uchwycone w fotogra!lcznym 
kadrzc przez m ist rza obiekty· 
wu Wlodzim ler7.a Puchal­
skiego, k tóry ca le swo je i yeie 
pojwic:cil polowanio:u, ~. 

mienlaJ:!,c jednak sztucer na 
aparat folot,:raticzIIY. Nic fo­
logra.!owal w ZOO cz.y 2,wie­
rzyń.cach , utrwalal na zdję ­

ciac h zwieru: ta '1y Jące na 
wolności I zdobyl sob ie mla· 
no niekwestlonowll nego króla 
"be7.krwawych lowów" Mo· 
l na w l!;c l k"l k Satysfakc ja z 
takich polowa'; wea le nie jest 
mniejsza. 

ZDZISLA W SZI~LlGA 

Fut ROBERT PAWLOWSK'I 

I 
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! M;t;;~P;~il~~; Dyktando ': 

. 
Deszczowy kOli 

JAKUBOWI. 
IZ ABELI J ELl 

Gwlazd~ n4 n iebie 
deszcz 
tli to oknie sloisz 
dTencz 
kołnienllk blatll 

=" 
I marzlIsz (J gwill2dcCl 

'. 

lk4:,z. 

GwiAzdll 1I4d tobą 
Im 
"ebme pasemka 
tka 
oeZI/ w fiolecie 
chmur 
III modlin ,ił 
do gór. 

Gwiazdll przv oknie 
deucz 
"vbkf na Ul/bach ,,, 
olw/erau okno 
na dlOl\ 
wskoczvt 
deszczowV koo. 

G wiazdv da!ekc 
desze: 
deszczowI/ koń 
to §wiersze: . 

G wia : dv znikajq 
::a:s"piasz 
kończ" !ię wiusz 

deszcz 

Jedl iuz po $ennll<'h blonioch 
bo" wla §C ic iel em konia . 

TJ! icczlk 
DAGMAnZE 

Dzfeń już zmęczon" 

czeka no ' gwiazdy 
pantofle l eiq pod łóik iem 

Slońce zgubilo To::k lad ;azd" 
ł tuli Iwo;q :podulzkę 

Berecik z $zoly 
zl eciat do kąta 
ł drzemie ' glęboka. $Ludnfa 
! p ocZ1o'w« c iężko gdzld na. 

parkiecie 
fort epian ze ,truną południa 

Wr6bel nie ~wfl.'1'ka., nie !tuka 
dl !ęciol 

f nawet m4ma n ie kTll/CZII 
! Iucham wołan ia. n oclI 
f z chęcią 
za! "piom w ziel one; prllCZ" 
a. ju t to łóżko mo j ego dziadk a 
bo na. werandzi e $to i 
tam td zo! ypiol mój ! iWII 

d ::iadek 
ż6ltawe ,kTzlIPCe st roil. 

Konkurs dla dzieci 

Jas 
• 
l 

Małgosia 

Wszyscy zapewne zna­
'cie ~ę popularną bajkę i 
pamiętacie jak zgłodniałe, 
zagubione w lesie dzieci, 
zobaczyły chatkę na ku­
rzej stopce, całą z pierni­
ków. Dzieci z apetytem 
zaczęły pałaszować la~o­
cie, nie wiedząc, że w cha­
cie mieszka zła Baba-Ja­
ga . Zobaczcie, po zjedzo-

Nasza ortografia nic naIety do nojla lwlcjszych NIe­
którzy wolą nawet rozwiązywać najlrudnlcjsze zadania 
z matematyk i, nH: pisać wypracowania. z jc:zyka pol­
skiego. Ale dyktando te! mote być 'niezłq rozrywką. a 
wstawianie w odpowiednIe miejsca ~ :I:" czy ,,6" bywa 
równie ekscyłuj 1l.ce Jak rO;tWlązyw~nlc równań. z dwie­
ma niewia domymi. A w if!c do d zlelal Kto ma ochot~. 

n iech uzupełni braku jqcc w tekkle litery l prle~lc pod 
adresem redakcji. 

Mama nIc ka •.. e Jacka n. drobne przewinienia, a le 
ka ... e mu sumieDnie wl'konywać codzienno obowllll.kL 
Za .0kneE!l m...."t desl.cz. a mnie &lDo ... yt len. (J Il\slada 
za mureu był pom-r drobiu l Il\Ilad z rłnpaezl' pll Da 
um...r. Bylem w SaweeJl. podobał" 011 fil~ . Szwc ... kl. A 
czy wlen, co lo Jest ,.uwe...k1 p6łmlsek"? Trudny łen 

trancu...kl - powiedziała Agata. lłysząc Jak Franeu. .. kl 
rozrn.awl.ają po rrane._ku. Zbój na zab._J p~dt.U na 
rozb._l taba ob. .. erala lł~ • • duch", a ropu .... te._olala: 
- ale paskłL..two .... era ta ob..."dllwa łaba. W Cbełmle 
do po_aro pędzili IlrL.ac" w bI~zelftCyeh _dOlach. 
Bllełerka _lIdala bUeł6w do konIroD od wldz6w .• 
ezwarle .. o _tdu. Cz" ~ krainale? - ło II~ okL.e, kie­
dy ka...elek alt; ua...e. WokM uumlal b. .. t , a lIlyłl1we­

.... b...reulo "bntteba. Straranla.- dokładnIe wa. .. ,. 
'WL..,.".... be , ..talnlo ile tWa...iwss" Dawa.. .. ył •• ble 
plwa. 

Zarówno tekst dyktanda. Jak . l rozwiązanie 
konkunu rysunkowego prosimy przesłać pod 
adresem redakcji (Przemyśl, uL Waryńskiego 
15), do 6 stycznia 1988 roku. Dzieci prosimy 
o podanie swego wieku (ułatwi Dam to dobór 
nagród). Wśród piszących dyktando rozlosuje· 
my słowniki orłogra[iczne. 

, , . 

, , 
) 

I 
) ' 

nych słodyczach, w dachu 
zostały tylko dziury, a 
dzieciom nadal dopisuje 
apetyt. Trudno się zresz­
tą dziwie, skoro dach zbu­
dowany był z pierników w 
kształcie serc, lizaków, 
cukierków, kawałków tor­
tu, h erba tników i słodkich 
rogalików. Zgadnijcie. co 
do t ej pory zj adła Małgo-

sia, która wcinała słody· · 
cze po jednej stronie da­
chu, a co Jaś, który zaja­
dał to, co było po drugiej 
stronie. Zauważcie przy ·, 
tym, że słodycze były uło­
żone- według pewnej sy· 
metrii. Kto zgadnie, niech 
napisze odpowiedź na 
kartce pocztowej i prześle 
~ ą pod adresem redakcji. 
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Psycbozabawa 

Mówili o tobie: "ciepłe kluski", ny .. wulkan" ... iskra", "żywe srebro"? A 
z ciebie takie "ni to, ni owo" i sam nie wiesz, co o sobie myśleć? Może 
psychozabawa dostarczy ci materiału do samoanalizy? 

może 
nasza ' 

1. ZaaJadeł al~-'-.. m w 
wielkIm mlełcle, połr6d wle­
iowc4w .aslanJ.a.Ac"ch alebo, 
IMIll'lItaJ4,cych ulleę VI tleniu. 
Jak alę aujes.T 

a) jestem pnytloczony 
bl uwielbiam atmos!er~ wiei· 

kiego miasta 
c) marzc:. by jak naprędzej 

znalci.ć sic: w sielskim peJ­
~.u 

%. Lei,..s na :r.lelond łlłtc! I 
«apln aię na wędruJ4,ce po 
niebie kUDlulusy. o C:ZJ'ID 
wtedy naJaęłtld m,illuT 

a) dosz:uku .lę: się w Ich 
kształcie podobieństwa do 
ludzł, zwlen.ąt Itp. 

b) cIeltawe, jaka będzłe jutro 
pogCKb'!' 

c) chmury, jak chmur,.. mam 
kłopoty w pracy. 

S. Jes'd na rynku zab"t­
kowe,o mlastec'dr;:a, wldl1s. 
nęd, kolorowych kamleal­
nu l aacbodd clę rellek-... ' 
a) ale pstrOkacizna 
bl dobne, te zadbaU o Ita­

r6wkę 
c) nudzą mnie ryneczki ma­

łych m,last 

4. Jeddesa na ~ybobranle 
w ramach akcji Jocjalnej I: 

a) cleStysz się" te będz.1en 
mial marynat,. na zimę 

_ b) nareszele spokojnie wypi­
jesz z kumplami 

c) odetehnlesz od domu I to­
ny 

5. Mau: dosta~ rnies:r.tanle; 
daU ci moillwoi6 WJooru, 
cbceu zatem: 

a) konJe(;znle w wietowcu 
b) tylko parter 
c) byle jedno okno od po­

łudnia 

l. Idllcn: 
mJłllas : 

po schodach 

a) chqtnie zjechałbym po po­
ręa1, ale n ie wypada 

b) ta cholerna winda u cz~­
sto II~ psuje 

c) co by było, gdyby te raz 
wybuchł potar? 

Pytanie OdPowiedź 

• b , 
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Dct 15 punkt6w 

Nie, nie zaliczaJq clę do kategorii "tyW)'ch areber" . Ale 
tobie wcale nie o to chodzl .. Spiesz się powoU" - oto twa-­
ja dewiza, bo doklndnoU: t solldnoś~ centsz lobie ponad 
wszelkie fajerwerki . błyskotliwości na pokaz. dla zaszoka-­
wanla otocUlnla. Bieganie z rozwianym włosem w nie dopię­
tym plauczu I u.łatwlanle spraw w biegu pozostawlau In­
nym. Tobie raezeJ odpowiada typ angle~klego dtentel­
mena. 

16-3% punkty 

O tym, Jak reagujesz, decyduje sytuacja, nastrój lito 
r6tnyeh okollcUloścl. Bywau: uosoblenlcm spokoju I roz­
wagi, ale 'b lada, gd,. wybuchniesz. PłuJesz lawq niczym We· 
zuwlusz I lepiej wtedy schodziĆ ci z drogi, tym bardziej 
te gdy wr6clsz do r6wnowagl, znowu motna przylotyĆ clę 

do rany. Więc po co się niepotrzebnie naratać na twoje 
-rzadkie na Izcze,:ścle - wybuchy? Twoje skraJne.- zaska­
kujące niekiedy reakcje, biorą sic.: stqd. te tłumisz 1'11110 
prawd!-iwą osobowość, bo :zalety ci na tym, by clę dobn.e 
widziano.. Ale temperament, Jak koń wyścigowy - nie za­
wsie daje się utn.ymać w cuglach. 

33 ....... 18 punkt6", 

Takiej energII tylko cI pozazdrościć. Chyba nigdy nlo wy· 
glądasz jak balon, z kt6rego uszło powietrze. ·Zawsze masz 
ch~ brać się la bary z tyciem I wsu::dzle cle: pełno. 
Przy tym man jedną :załetą - nie ml:Cz,y'1Z otOC'ztnla tą 

IWOJą ruchliwością. bo starcUl ci energII r6wnld na to, by 
podholowaĆ nasem innych, gdy uchodzą z nich sllr wł· 
lalne. No OOt, widocznIe wtedy, gdy rozdawano tycIową e­
nerg ie,:, byłeł gdzleł w czoł6wce koleJkL Innym Jut porcJo-
wano, a dla tych z ogoDa - zupełnie :zabraklo. ' 

i 
, 

TO' CIEKA WEI 

K lika m inut dla u rody 

Jak twarzy . ", przywroclc 
, . . " 
SWl eZOSC 

Bywa niekiedy, t.e jesteśmy zm.;:czone, nasza twarz 
wy~lqda suro I nlezby~ młodo, a tymczasem cuka n .. 
j akleł .. dute wyjście'" lub ,podziewamy się ,Ołtl Co 
WÓWCUl' zrobić, by zatuszowaĆ unęczenlo I prt)'wr6ciĆ 
twan:y !wlety wygląd! Oto Lny metody: ameryicańska. 
niemiecka I angielska. kt6re mogą byĆ z r6wnym po­
wodzeniem stosowano przez nasze panie. 

I. METODA AMERYKAN'SKA: 

Zmyć twarz I uyJ.;:. po czym nałotyć na nie krem 
od:!:ywczy i wykonać masa:!:. Z kolei .,natrz.epywać" 
twan. I Iz,y'ję watą, dub gazą zwllt.oną w zimnej wodzie 
z dodatkiem !lOku cytrynowego Następnie podwiątaĆ 
podbródek bandatem olastycznym, a na natłuszczoną 
twarz nalo:!:yć z.lmny kompres I potn,ymać go kilka 
minut; a po zdjęciu - usunqć nadmiar tluszczu. Na Ul-· 
kończen ie nalotyć na twan białko. po kilku minutach 
zmyĆ Je letnią wodą I przy$tqplć do makijatu. (Uwap.: 
metodę tę zaleca się pn,. cerach tłustych t mlenanych. 
Nie nadaje !dę ona natomiast pny skórach wratllwych, 
sklonn1cb do podrałnleii, bladych I I popęka nymi na­
CzynkamI). 

n. lI.IETODA N1EM.IECK.A: 
Zmyć twarz mleczkiem lub tonikiem, nało:!:yĆ na nią 

deply kompres rumiankowy (lO rnlnul), a po jego zdjt:­
clu - warstwę kremu odtywczego. Po kilku minutach 
na twarz nn'lot.yĆ ponownie komprelJ. warto równlet 
dać kompresy na oczy (Uwac&: ta metoda ma aas to-
10WIU!!O pu" wszystkich rodzajach cer, pod warunkiem, 
te twan: nie jes.t mocno unacz"nlona). 

III. METODA ANGIELSKA: 

Zmyć twarz. nalotyĆ na nią krem odtywczy I wyko· 
nać krótki masa:!:. Następnie zast060wać kompres lodo-­
waty. a p6t.nleJ maseczkę z białka. Twarz 1:myć ciepłą 
wodą, % rumiankiem, nalotyć krem podkładowy I wy. 
konać makijat. (1l'wa,a: meloda nadaje sIę dla sk6n' 
normalnej). 

2;yczymy oszałamiających dektów. 



10 CHCECIE. TO WIERZCIE_. 

sowoy żlrt 
czy Cll~ na pograniczu? 

Zadl1yeb widomy.,ta 1.I1aków o~ 
nic b.c prawllopoQobD.ie n", bylo, 
.,hoda:t. Ido wI01 ..• L.r .. ,,,1~ eay Id.oi 
"wr:u'ał na l. uwale;, Id, na "ie­
mi. lponh~ wlc:rallcoj krwawylu bul­
lioieulll. wojny, d li" ly ,iI: runy 
wielki... .I rom.... P od .,iosami 
~prayml .. rHfl)'eh linął hldobojuy 
f.usyzm •• ra ... aeu l n. kol.n.. but· 
ni Iddm.n-.lkowłc ty.iąddnld 
IhQa)' podlNRYw1.U alU bcsws .. le;d· ,,,,j k .. ~iI ... l,u:jL. Majowy d 'uca 1945 
roku rotdtwoo.U . ie; swye l(!itw .. ra. 
ror.J~n.y. GIDillml r .. do!'f".I I nlldr.iei. 
I' r"y wtór"" armatnich nl utów 
"itaoo wolnośCl I flokuJ, "lóreK. 
tu , n. w,""hod"l" I'obki. ..lilKI" 
j eneze n ie było. 

I'ollu.we... plone;lo. Nlo mllkly 
~trzaly, a d'twony wcląi bily L1 a 
ICWOIf( , niosi\o daleko swoJe eracn ­
la rue .. ,,11:'.. Fas~ysm. w wyd"ni ... 
.. lIralil~klc:b n~ (ljoLl .. li ... I6w ,pod 
l."",l;,u ,.lrYI .. b .. ", sun.,·1 drlUir.li­
wc: s pusloul'nif'. K.rwloi .. rcz ," I ni,,­
\)rlejedD.n .. sntni !! UPA mordowa­
ły I fl ~ liIy wuy~lko .. o polSki .. I 
r~ I POhką było "wll\unc. Tu, na 
wsclllldnlm pOJunluu .voj",," 
Itwlle miab J:eszeJC dJ~ lt"o ... 

W tym wIdnie nim.Jlokojnym ; 
J~k ;i.e ' tr llJl( iclnynt dl" I y~h s ito,., 
f) ltr( ~i" nn;,·ll '·W . <lQ lYir lldch 
OeJII si loy pododd'l.\ .. 1 w .. jska . u.. 
myeh tronlowych w ",,,"":'w. 
!"lob ... !! .u;bro jeni, otnaskani w 
..... I(' l' :t.ołnl .. rz" maj,. nic Iyle 
ehrtlule .l:tanley. r.o f:l.reeJ u<biellc 
pomney i l~oJllckowd $i ~ mleJo;eo­
wą POll'k!\ lutlnosd'ł, II rar'l.cJ .i<lI 
resztkami. I ru~ywjSeie, "O 
ple r\\'n~' eb pol )'~ zkaeb 'I . .. , nlar­
n y m wojskll'm baudy UPA 
Il rlyclelIły . dncily fl l'wnOS,; siebie 

..J kr)'ly $Ie; "'tbollo ... I .. .iaych ... 
Bt~"~eh . "~"'''~'';''Te nQWfOU slo: WY' 

eIU.lo, ehoclał 40 pełnCK:o ęokoJII 
ciłllle bylo daleko. Do opunco:onyoh 
i wypalon)'eb UJr6d powrac .. li uoi .. • 
k imern _ ILl Ir.C'le. ·Wynęd 'l.rll3łe 

I't.kapll1", d'llneJy Ikn.ypl"ac wOly 
z Cf'$"dka mi uralowalle.l:o dobylku, 
I< Sa rUFm .. nk"ml. potyku.i~ z d· 
r"~ ... ~ I~ .. ~ I ..... •· .. 'l ~ k ~~w"' . - ,udzie 
wFaeali n. swoI .. , na oJ03wl2.utl .•. 

T e n lipcowy dzic,; b yl łorący I 
"..rny. Sionce Iu·nmi .. raylo jui 
wh:k.uoś6 awojeJ nie bosklonnd 
wtldrówkl ł IIIo CIo powoli II:hiei za 
hory.onl"DI. upadając W kęst •• 
,."lisa dc: nleptleJruneJ:O lasu. O 
t:""m myślał edowlek w wy plo­
,ori~l"m ... ··~ .. ··~ .. e . wAdFuja.e .· 1 ... _ 
bym przesmykl .. mT c,;y wRluehl­
' V"" , ' .. \'?" ·~··'m;-' "Tm\'~H"N1ł 
b&llil wlekow .. ,_ boru? Cal' podrl· 
wlal mot. _1:1lil" .. ieleń rosln .. -.n· ... ' .... ,·· .. - - 6 .... ·~d.,,'w ... r.h d n.rw. 
cz)' ływlezny .r". ebFopewa tyeh 
'wletk6w , . .. seaT A mote przy­
wolyw",t w "amięcI rodziafI, ione, 
1"lieel ... y lill .. wuy nlll, "Iórłl po~ 
ł·f:KIl. ' an .. d lal,., '" moie 'Przy t u l­
"'Y. oJeow .... ' dom' Majo$latyczna 
rln.. ~t kh" .. w an •. Byla rol .. -
,"oiona I podejrz~n". N.,le . !a!UJI 
Jak w ryt,.. Na I~ ... ym ducie, o 

»!\re krok6w llrae d nim. 'Jawib . '. """'-".~ .... ·t~ .,. fU - d_. "I ... k,,·' 
tw .. ra. IIOwlóclyd. blala .akala ł 
rr~e WJel-.... I ... te nnl .. d si .. bie, hk. 
b ... '~ OFaall.ły, jakby m6wlly _ 
,.n le W.I .i .... nie je.ort .. m "Wrolfl .. m, 
Ił ,,"y"'elelem". St .. ry t oInIer:. 
drgn"l, "pn;~. nl.l. nrztmknl!l 
hlV!<k o. wle" liree1:ez ", t_ . traehu, 
,,-l ,. sl't.kne.~nt.. Sb! Ii'u,. nie 
..,0.,,01 ..... iI .. by6 I alebl.. «1",,­
:P",el ~rl ~. r~ . I "rulfl, esy nie 
łotl ,," .. n~al\le"'. Ale nie, 11011.11. 
nMłI',s ,,1_'" .... el ~ t w lej .. mej •• _ 
... "ą" .... oej "osie I w 'Iym samym 
nile"'". 

- Cwrlf. ehcen od .. 
pytal wuncJe? 

.m nle - Ja. 

- Ch~ • • y' wybadow.l mi do­
mek _ IlIIIYllnl Clo!l .. iepl,. 
miękU •• 1. Jakby ro.k.suPtey, 

- Kim jelltei lI .. nl _ 
llr~ (tr.ym .. IOfł .. m toinlen. 

Je.tCDI. IbU"4 BHkłl. 

.. pytal 

Cal' -.alB ..... wlu.,.iT 

"CU(iowno~ć ujaw nia . ię nam z(zwsze tD momentach po­
zbawIOnlIch więkHC"Oo ~no cz C"71. i a. Po~wala to m1l1ić ;q % 

drobnllmj zbieoaml okQlicznoSd"·. 

- Pozosb",'i.U1 ci dewvd ..... 1:e­
'o Ipotkanla_ 

81.1. lja ... a prr.ybllt,.b. sltl i po· 
loiyla mit re;ke; aa pl~IJII, dod"Jąe 
• n.eiskl~m: 

- P.mlętaJ • domIlu I o pic:du 
liND.ch. 00., tam, esy je wid ... in1 

SpeJraal .lru~hI.ly iolol .. .,. we 
.... ·.k .... n ym kierunIlu I alm sllą­
b"1 oprr.ylonud .. ci, aJ.wa alliknęb 
beli lIladu. Zmaltrclow.ny Iym nl .. -

lIpotl"iew.uym lpotk.nJ. .. m, u.s.Ia~1 
na poblbklm pniu, I lIryl t wara w 
dłeniaeh i dlu .. o. "Iu .. o ror.lI\y:i la J ... 
W IIIII wr.,n;de i powoli ablliyl .... ię 
do -.slluan"". JUI~ lIlIotnie. 
rnlo lu pld dorodnyoh aosen,. 
ąod. pni. t,YMkalo ir6dełko . Obok 
' lady niewielkiej Inadowl! • • póinleJ 
.k .. asl. tlę: te b"l,. ło ,eszlkl 
łund.me .. low, n . Jpra",,·dopot!obnlej 
atokceJ tD. III .. dy' IIaplley, 

T)'meu ... m boh"' .. r _ej .po­
_leki "'~I 4. llrałule,.. Opił­
wleł:dri • wa)'ltllJm 1k.1eK:om u,.· 
alc - .Ił Ulll • myłlalJll.' A jdll 
w,łmleA I WesRUI _ kzykit J 
w .. 611 n" lIlł .wlen" lilie u_ 
1D:laA .. 'JaJdec" ~pr .. wnt.,o 
m .nl.k .. , • moie ...... '" .. w.rla· 
łaT ChM.1I podDIeGO.,.. • II" . . w 
liąt. nie mOI~c VI.leić IIObie miej_ 
..... Wyhlel l n •• ~·ór. Wieczorny 
whllr cbloddl pll)'l .. mnie rozpalo. 
." Iwan. Ze nudol wyei" • ..,1 
.. i .. dro zimnej wod,., .. by Ilmy6 lio 
rcat, .... lruJ"ee mylili. b,. onci· 
w ie IlIołataną Ilowe;. Sdłl.nłll bla­
sę. II.-aallll L. ..,.k_enie I lIaa!_ 
_leoi .. łoInl .. ,.a byl. qromn,,_ x. 
plent ml., wy,dnle "C'liłnl(ia 
... a.., ~onl, • Icłtlej .tęel. p.łoi..­
ł .... "m lIł1dKa. r'De łoJem __ 

JE:AN COCT EAV 

eu po.dac połoi)'ł.. mu lIwoJt\ re;· 
kę ..... ",ie;e pOQ&tal Jcd.n.k ' I.d, 
UD aapowi .. dllllD,. dowód aluwy ­
~"'JDelfe Ipotll.Dl.... Uwiuayl 
iwi~lo .... wlIS"IIII. OD .... Idsi.ł I 
ftlJ,n .. L Ale ..,. IIot", Boaka lak 
byle lUody I .. ,.Ie •• 11111 uę ulla­
lujeT _ połfteptywał 'Iablik Ilie~ 
pewnołct. l .. "" ,. otłręka oll,ep­
na. Diesamewlłe .omyały, "Ittrk .. 
ora:t obaw .. I slr..eb prud. CI)'rni, 
ez"co IIle "ot ,..flł Da •• oe. _ A 
moie '- tylll. p,.,.wlolzenl .. , .Iuda 
- up)'t)'w .. 1 Idebl. po 1)'BllI,ckr06 

Fot . T . ZIEMBOLEWSKA 

ruy. - Nie, nie mm .. byE. bo 
pnecłe1i ... lillli.!em Ię padd I Ily­
n.I .. "" Jej K:los. Caul .. ," ciepl, do-­
Iyk ,e;Ili, Bil I jen .. e «t uamlę n. 
pi~nl. 

Ni .. adF.,l:&lI Billom .. . w.Jej wiel_ 
kiej tajemnicy. PopteNIll liowódeę o 
prupuslkę I nuył ua posaaltlwa­
nie bud.walCle(o, "yi .. whdllą 
cenę ehd.J wykODu poler:enlll! i da­
m .. k w lesie postawl6. Wioski b yl)' 
w)'h~anlone. O 'achowca nie byle 
I .. t"·o. Bo.pyt,. .... l n .. lial .... 
Majdani .. , Krowicy, ł,akllwcu I 
Wielllleh Onaelt, al WtH'tCIie an.­
lad nlej.lliekO J .a. Kaeblę ac 
SkolinIl, kl6r, ci .. ,dolkl\ .ię truilnlł. 
J" .. mu Id, ae'lywl6elo .... najwle;lI­
. zej taJemnic)' •• powleaat .. 1 • ""11."­
Itkitn I 1I:lw .. t .b .. md n .. pleni 
pOlla ... ł, na •• w .. , .. IIle smyłls 
I ale bl.ltwje. VqHIlIU teł u,bllo, 
ie domek-lIl1ollctllę 1111 lesie pn, 
aCNl1l:lch -wspólnie wybn,lIaJ~, 

TaJemnlee maj" jed •• k to '0 
.t .. bi .. , te lłI taJ .. In.nJcaml 'op6kl 
Pa Ja 1,.1110 Jełea •• lowlelL. P ... 
'obnie . yl. I dełllt. Jtle w)in,.. 
mai .i .. a .... n .. mlelll. łoIn.IersllJe.J 
pra)'lfoil ,. I opowiM""1 • alej 
_,wi6elo teł " ocr_ej talem-

llIe,. _ naJ.UUleJ rooldn.le. I tak I 
uybkojci" lajtuna rolnl.a lię po 
.koliey wicić o "clldr.ie" w maj· 
dailsklm lesie. 

Trwalo \0 doi'; dlu .. o • • Le w 
Ir.Or1. DLI .,.,yobraiwa pueao L .. la d .... -
laii, t:lDocje o~.dly. a lu-d :ł'.Ir.. za· 
J~ci a;woirui liprZl.wl,mi pn(';;\alL o 
Iym ,.dac. Wre.;2.Ilł .. ucichło wuy­
a;Lko, eboc lok .. ln,. kuli miejsca a 
pio;clom. losuami poaoslal. Znlku~1 
adr.i '" iolulen - "'opiJt. i .11I ~b o 
nlln IaItLa~l. Domyłla'; 1I10: tylko 
lU"t"a ... e pr ... niwono 10 oa Inoy 
t .. Fcn lub - po p,o.r,llt - 'OIilal 
lIdcmobilllow.U,. I Jallo welcr .. 1l 
wojuy I boba\cr "clldll" powrócII 
w swoJ .. roillinae l iron,., Do .. ~d! 
Nie wi .. denu •. Kikt lei w .koli .. ,. 
nie p lunięta JelfO nOllwlska, a ilzla­
d~k 'Ku~bta, Jedyny '""'PG4t .. doi i 
u.oczny iwiadck wyd,n .. n .marł 
Ir~y la ta t .. m ... Ale opowle4l! • 
tamlyrh d.lao::b _ ,r..,lomu 11145-41 
r . etaIle lIrai,. ... bUkuJ' '.lucI 
.kolicy I prawie 'IIi' nie .""lenloneJ 
w .. rsjl moin. .. A u-tyu .. c od har­
dso wi .. la ludII. 

W Lakawcu odwiedumy J.u. 
KudUi~~klel., b,.lq. tolol .. ra. 
Wr .... ia. p6ill.leJ ... bolDika lune­
.0. Lieay sobie fi!: lata. Tn,.ln. l ic 
..... nko l ae sw .. dą p,.wdal!".­
ro ca v.·~d.l.ru opowl.ila II tam· 
I)'.ch, mlnJ.OIlyeh lat.eh. Tak, eal,. 
es.... praebY""ał 1111 ł.uka1\·~u I 

Dal.dek Kucbta uwi"'lIl,-l, "'uw .. 
dolnym.l I lI..pJicakę wybudowaL 
8tol 'l" Ul!, j. kie w5paLliala .... 5 ..... 0-
Jej "rostceie i ubÓ$łwle p:lłr. 
zdJ .. cie - opiłlraJ~c ,lo: przymilaie 
o potc;tne pai~ lOsen, Jak ° olbn)'. 
rui plęelaumitnny k/l.ndclahr . W .. ; 
wQ.łIln biała ' lalu. ubraa M.lki 
Ouskiej P.dawski .. j. Jl'lI"l jeslC'1" 
coł, ClO do refle ksji .k lania i Imu· 
"'. do udumy. Mn6slwo, c. łe krłl­
cie prae róiny .. h l "oi."u~lk6w. rota'; · 
eów. medlllików. bronek. od~n.k I 
łarn. ucanlow8kl<'ll. Sa t .. l li lo 
w.nu. naJbard.iej}, dal~aie;ą 
r"e~k ", na pólcnr.., usl3wlone m .. • 
lenkle , .. b.wkl _ koniki . ~ I onl", 
la l .. ell1l, iolnl .. uyll..l, a uaWf"1 en· 
m .. Jkl ... Jakid lo rozuuJllj::l CO­
-pr.wdaiw", I Slcz"rc. NI" prze,ruJ­
eujlny I .. co, ni.. ukrywajm)' 
wstydliwie, bo I po co? 

Jcsl ",",enele w ".pllm.".. folio­
wy w oreeak, a w 8im u,.p J~" 1I11 
mlle ry .tube :.:enyl y. T. dll~kez,n~ 
ne upillll I blacalae proiby Pllt­
ników. IIUluy to mn_yklc mJej· 
_ odwleobill. ,\ hyll III wierni le 
w"'IYllkleh tlron Polski _ m. IIl, 
Poznani., Gdańllla, · Wroclawl •• 
J:l~lnflbla. BYłom, .. , KalowMl. Hiel · 
-k.·OI.lej. Walbnyr.h .. , "rak.wa, 
S~cclna I B..,dlf.J'''''Y' O ".ym pl­
U4 I. _ pFCln.ą? Uehylmy rąbka 
laJe:nnlcy I neyluJm,. lIilk. tych 
zapisllów, bo w.rloi 

.1,._:.:", • "01 " Itlarsylo Alę w "Matko mo;a _ PfQ~zę Cię o 

~:':U) J:=a:a~o!!!:~!o!j J:~: zdrowie dla cale; rodrlnll, o :Qo~ 
relacji o ' "cudile". o woJn.le. o dę w rodzinie I a rzc::;:.łlfwe 
UPA I o i.lnlenu. litot..... m6J tdu. TT ie dYP!QTnu. DaTlUla R. 1 
rozmówe.... ale .uał. Zna n .. t.o-
miast todzll1l1l KlIehl6w I nu lam Zabrza". 
aaprow.dlli. Dowi.daJem,. ... ę o 
kilkLl ei llkawych norzelól.eh I bm­
teKO l p6iniejJzeIJo ckresu. klóre 
ukladajlł 31ę w lotr" ... jlle. ra~ul~, 
Iwon"e niejako mI IYC1.n~ e_ęśa h,­
s lorii 1""0 rCldonu. Katdy czlowlck 
>: Łull"we:l. Krll ... ·icy. Majd"uu esy 
W ielkich Ocs .. _ IId naJmlednelo 

"Matuchno nosza - dopomó~ 
nam w tllcl~ trudnych lat~ch, bll ' 
panowa/ SJlokóJ t .,gQda w krttju . 
Zb!Js;:ek . Dor ota, Jan , 
Elżbieta ł KrystyTlQ. .% 

d" n.hl.u ..... o _ J"pyt .. ",. libia". 
,.p i ęć . ose n". w~kai .. n.m do n 'eh 
be.hI ~dnl .. drn"". 

8y,; w R,,,ymle 1. .• No, w~aśnie, 
pos lanowiliiluy odwiedzió to .. na' 
w \ed7.one" ml .. .J,;ee I skonfrontowa6 
bdD I necr;ywis toi cll!. 

Mij amy MaJd"u I w oiskamy lIi~ 
w piękny I ••. Po kilku nicdwie 
minutacb Judy jesteimy u eolu. 
To, eo "obae.yliimy aalk.kuje oas 
bardzo Iwoją orYkin:lluo$c:iłl i ni ... 
powtanaluym pięknem. Uoprawdy. 
Zl&kahk tak urokliwy. tco OCSu 0-
der ..... ć nic moina. a pny ~ylrl 
jakbY n ... 'Z i .. msko bajec~ay. 

W,...oko ku 16ne, ponad r~nto: 
dnewoslallu, I '" .. laj" ok.ul ... 
mOOal"ne lOSUl'. PI~ó blitoi ... 'Zycb, 
poh:żnych d"ew wyrasi. • jl!d­
lI .. go pni ... Og,om..y to pleń. a pod 
nim trysk. iródlo_ Prs.,. m.ty o· 
Iwor - tak lo D.rsąddła sa mo Ua ­
tura, ule nlowlek - widlt: s tu­
d2.ienkę., Woda l .. d k"..talia.nle 
czysta. Irocbe; I . llby Ilusi .. I ty ... i· 
czna. Wielu 'wleril1.l. t" posiad. 
mce leC%nlcn:",. Gdyby ją tak pne· 
b.dac w odpowiednim laboralo­
fiu m? 

SyJ.msl,;ie IIOIłh'1Iyec IOSUy, 
ptsypornin.j", ilo Ilud"enia luda&1\ 
dian • rO""''' .Flyml nieco pa h:.ml, 
A ludzi .. laru 1I110Ja,..,.1I t eD I .. no­
m .. n Datury I dlonl4 I p.leaml od· 
bitymi II. pl .. r .... łoblierza. Wybryll 
przyrodyT A t.o "'ołłelll.o, t.k 
sacr.elale UkFyl!! I pleeaolowleill 
. t raci_e pnea ~I('ł.n,. ple6-' 

Ecb, faniazJo lud:.:lI... '0 « .... o 
4op,owailLló maten w Iw,.m p._ 
równyw.nl .. , kojanenlD. 'ac~y l 
falltów w Dlcp'aw ....... bne bat· 
Ide, cay wrHllale 4. n.dpr.ayro,ho­
.yeb mOC)' .. v.łwlc;eoll,.ch" mld.e. 
w IIlóre uwicony. lD.d_ 

Zapew.c W leli .,oud" .... w ... d,.. 
uia fan.atyeanl.. awler. ,.1 ikoU. 
mow,kl eidł.. oto _ mówi J .... o 
.y .. w.: .. T. .y" eh,.ba w tfU 
rollu_ O:.:llIIIell> wp •• 1 .0 doma Jall 
bun •• ro.lrsęal.n" Da .. p6ł pny­
lomn,.. lali wr-.de pHY,ledl ilo 
"'eble, opowld.alal Dam IWOJ4 
pn)'łodo:, kłórłl pradyl w letl ... 
WIdnie wr_1 • "putn ... Kro· 
wiey. ..edl .. bl. ,.11'011 - bo 
wiellowy lai .yl _ pnw .. kl!. .t 
ID. aule .. ly .... 1 lallld ddwn. 
kwll .. nie. My".I, te ło moło! as­
Feak. wallila 1110: wplltlal .. 
WR .. dł w Cli_ J 'IUIfO ale ..... 
.1ł1tł.I, aJe aJCIe(O .Ie doir .. !. 
Witw dYGY ,łos. _ Zbuduj mi 
' omell , ch~ I. ml""IIai. - Gdy 
podniW clowe I FałeJr ... 1 Iflę 1\'0-
koto. Qle 0pe4.a1 .ob.a,.a le wlai. 
nie sosn,., od klórych 'IIocboddl 
1110t:. 

ea,. I. pr.wa .. ? No eó:t., klo ehe • 
.Ieeh ... ieny. W II_ell. iwlc:cl -
Jak. n.ullU Xo6clół - maJ" pra .... 
.y pn ... ,.... ... wj ........ Ic1l _Jer_ .,..11. • ci. pR ............ 0Ul~ 
Hl aJda ... ..w .. ła&k. .,oJrt. .... 

.,Najmilna Matko N0 9tl.Z. 
mil'j ... u.tS wszU3tk/ch. w opicc t! . 
Prosu; cię o :drowic d J(l Jlnla 
Pawła II, mojej rQdzilly oro::­
dla wszystkich ludzi choryc lz. 
cierpiqCllclt, samotnllch i QPUSZ~ 

CZQllych, a także dla mojeoo 
chłopaka, któ1"1ł ;est w wojsku. 
Marta P . ., PQznanJa·'. 

" Matko Na;JWiętsza - proszę 

cię, abll n.a ca1um IlOiecie nie 
blllo nigdy wojnll, żeby ludzi/! 
illli w zgodzie. PrQszę c il; o 
zdrowie dla całej , odzilll1, o 
szczególnie dla babcl> którq 00'­
a.:o kocham. Edllta z Krako-l 
w a". 

.. Matko Kochana - tlaj żeby 
mamusia pr;;yjeclla~a i il'b ll111 
.ię dobrze UCZ)lw. Dorota z Ka­
towic - koIQnbtka". 

.. M atko BQża - , praw, abll 
mój talO pr%estal pić, CI mama 
,ię nie dręczlIkI i miala dużo 

pt'enifdzll· C'rzeo01"z Z. z Tarno-
wa". 

.,Matuchno Mo;a - proozę ci~ 

o pokój M cclllm Mecie i :t~bll 

WlZlIsCI/ ludzie kochali .ię 'aCJ­

wzajem ł itlli w zdrowiu i zqQ­
dzie . Aonieazka S. z Krakowa" . 

.Matko Na.za - prosimll Ch; 
o zdrowie, ·w l/trwalQ.ł(! 10 'ru~ 

aClch ł o .l%częJcie nauych dzie ­
ci. FrClTlZ ł Gertruda % AU .:ftrii" • 

Luil'de wlcorl-lt • bo tak sa-
p .. wne ehclfI - te .... lIwnle Ma tka 
Boalla, kt6rej ,10Ił nloslo Id ne e · 
eho l ",ór •• alDleto ... llala pu.,. .. plę­
el. _Ub" pomoie lm I Dle • • -
wl .. d.le w polnelŃe. ea:rt 1.110 .r· 
ociC nic jest ... pa.I.I., w'ęcI "'1_ 
.raJu..ea' Hle aU&eamy zalem t .. -
co eo plo::llne I lakle ni. wymllUO' 
D •• 

A Cl<y Da JIOZJ1"iIonłelll był ,,.eud·', 
es, Id Ikł" lllrep.r ...... 1 niello· 
soWlly lart. t.q:. pnw'opoilo ... ie 
nl .. dy al.ę we 'owlem,.. Tej .. Id­
lIJej • alulfle;bloDeJ łaj .. mnlcy 
atu.de •• Ił lliepra.enlkalOllY WF ł 

te lDeear.e _n,. p.llml~ j..m.. 
ale ••• ..oiu.eluu!i bpljOlk~ . 

B. 8%.AFBA.NłEC 



W TEJ OroW!ESCl CIER· 
PIENIE JEST NIEOOLĄ­
CZNĄ Cl,ĘŚCIĄ,.. RADO­

OCI. W tym przypadku U_k za­
pewne w wLelu innych) prud 
cierpieniem bylo pn.ygnębienJe, 
nigdy jednak nie było rezygnacji 
i l:włltplcnia, Ale - tak się 
pnynajmnleJ na pot.:;ątku wyda­
walo - nadzieja byla pozbawio­
na racjonalnych prl.eslanek. 

Ania moll dzisiaj n lat, l. tele­
wizyjnt..go ekranu zna jq wielu 
ludzi (byla bohaterką kilku' re­
portaży). W "okienku" była u­
irniechnięta, ale droga do tego 
Uśmiechu, uśmiechu jej rod%1ców 
i dziadków była bardl.G długa, 
trwała nlemaUe od momentu na­
r odZin Ani. 

Gdy . miała 3 miesiące rodzice 
dowiedzieli się, to dz.iecko cier­
pi na chondrodystrofię. Choroba 
ta polega na zaburzeniu kostnie­
nia śrÓ.lchrzGstnego, w wyniku 
czcgo kończyny stają się nIepro­
porcjonalnie krótkie w stosun­
ku do tulowia. Osoby nią do­
tknięte nie wyka'l:ujq :r.aburreń 
hormona lnych I charakterYl.ują 
się normalnym, a niekiedy na­
wet wysokim stopniem Inteligen­
cji. Ale .,medyc)lna n ie zna spo­
sobów lecunia leoo schorunfa" 
- tak oświadcl.Yli lekane, Ro­
dzicom poradzono jednaki ab, 
uważnie śledtiU prasę, bo mote 
się okal.ać, że gdzieś na świecie 
znalel.iono sposób na ową choro­
b,. 

Trzeba ogromnej sil, woli. 
aby po takiej diagnode nie za­
łamać rąk. Rodzice byU jednak 
tW3rdLi - szukali ratunku w 
rOżnych klinikach, u 'l:nanych 
profesor6w, jeździli s. Anią na 
cwiczenia rehabilitacyjne. ByU 
nawet w ambasadzie węgierskieJ, 
bo ki,oj powieda.ial ~m, te na 
Węg'rzcch lecl.ą owo sehorl.enie. 
Niestety, by!a to tylko plotka. 

r tak mijnly lata. Wreszcie w 
·maju 1985 r. mama przeczytała 
w "Przekroju", 1.e w Kuragnie 
\powinno być - jak się później 
okazalo - Kurganie) jr.st insty­
tu t. w którym przeprowadt.a się 
OlX'raeje wydlu1nnla kończyn. 
Gdzie to miasto jest, w ja'kim 
kra ju? Napisali do "Przekroju", 
nie na dwa listy nie olrzymn\l 
tadnej odpowicd1.i. Owa inlor­
macja slanowila jcdnak - choC 
bardzo kruchą - racjonalną 
podbudowę nadziel, która prze­
cie:!: nigdy nie opusl.Czala rodz.i­
ców. Wiarę. 7.C Ani motna po­
m6c, umocniło zamiesl.Cl.one w 
sierpniu 1985 r. w "Nowinach" 
zdjęCie zalytulowane: "TM.ldne 
kroki do szcu:śc!a". Z podpisu 
wynikało, 1.e w ZSRR jest Insty­
tut Icc7.ący schor~nle, na które 
cierol Ania. Mama akurat wy­
jetdtnla na wyc!eczkę do ZSRR. 
7.abrała więc z sobą to zdjęcl('. 

W Milisku udalo się jej wpaśi! 

na chwilll do sz.pltaJa d7.iedęce­
go I tam dowledzial/il się. że 0-
wszem, w Kurganie, syberyJ­
skim mIeścIe nad ruką Toboł, 
Ietącym na wschód od Swierdłow­
ska i Crelablńska, pracuje prot 
Gawrll Iih:arow, k\6:y za jmuje 
sit: m. In. chorob1\.. na którą der. 
pl AnIa.. Te słowa powaliły ma# 
mę z nóg· - zemdlała. Gdy do. 
:łZla do siebie, l~kan udzielający 
jcj Informacji P6o/iedzlal, 1e 
córka .moglaby być 'lecl.ona lutnj, 
w Mińsku. Cbciał nawet obej­
rzeć przyszłą pae.lentk~. 8 ialo­
ruscy lekarl.e zacl.yI1ali wła~ nie 
wprowadzać ową metodę M' Ma­
ma Ani, będąc je$l.CZC w ZSRR. 
wysłała list do Kurgańskiego In-
5tytutu Naukowo - Badawczego 
Ortopedii i TraumątologU Eks­
perymentalnej i KJlnlcl.llej. 

Na początku września 11185 r. 
nadeszla odpowied:!: prore~ora 
III:r.a:owa: 

i e- tam, w J)'beryjsldm ill!;t,.tu· 
cle; porno" Ani. Gdz.ie jednak 
Prowmyśł, a gdzie Kurgan, zwa­
ny td Wlotami Syberii._ 

Rodzice wysiali pro~tJ~ do Mi­
nisterstwa Zdrowia Zwłąl.ku Rn­
dzieckiego; to zaś odpisa ło, :!:e 
,.( ... ' odpowiedź odl1.Ołnie leczenia 
pani córki w ZSRR zostalo skie­
rowanil. do Ministerstwa Zdl'owiO 
i Opieki Społec.:nej PRL ( .. )" 

l tu l.aCUlł się kolejny etap 
tJataHl o to, aby pomóc Ani -
dla jej rodziców nie moglo być 
jut bdnej ·prl.eszkody nie do po­
konania., Zebrali wiele kwe!itlo­
Qarluuy, 7.8śwladczeń, opinii 
(m. In. dwóch profesotów medy­
cyn,., którzy orrekl!, te lego ty­
pu schorzeń nie leC'Zy się 'v 
Polsce) ... I l.nÓw byly denerwu­
jące i mt:czące tygodnie oczekl­
wan;a. Wreszcie w młlrcu 1986 
r. pn:yszla pozytywna decyzia 
- "Ministers/wo Zdrow ia ZSRR 
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poJechala do kOClWU oraz UlGta· serdCl::zn~f I bezlntcl'esowno,\ć 
lema.. kolejnego, kilkumiesięczne- lekany, ich poświ~enłe. 
go pobytu - <:Jeka ją bowiem Sama Ania raczej nlecbętnle 
kolejna operacja. cierpienie, ale mówi o pobycłe ... Kurganio _ 
UlÓw urośnie o kilkanaście ceD· roO'te nIe chce WTacne myślami 
tyme'trów. Leczenie potrwa kil- do tamtego cierpienia? Zdaje I~ 
ka lat, zabiegowi wydlui.ania bie takie ~prawę i z tego. że 
poddane bl,:dą takie ręce'M c'l:ckają jq pfl.ccie:l: koleine za-

Na czym polega metoda sto- biegI. Przez te 8 miesic:cy DOby­
sowan~ prl.Cl. prof. G. tJlUlrowa? tu była jednak pOl!'odna I welO­
OCZYWiście, trud~o t1;l wchod~lć_ la. podobno naWf't nie :hciala 
w me~yczne 'l:awlloścl. ~acytu}e- wy.)etd:l:ać z kl.<!ty lutu. bo .. prze­
~y .W1ł~C tylk~ rra~ment pubU· ciei nie lnkoń.czollo ic51cz~ le­
kacjl prasowej: ,i ... ) Nowator.ka czeniu" 
metoda Ici3kajqco - ro:cfquowa, Tak, 'Ieczenle trwać będzie kl!­
stosowana prtet 1Jf'0fe.ora J?1'':Ił ka lat, a pó1niej :leka Anit: 
pomoclł Wlłmlł!lonef'1O przez mego długi proc~ rehabIlitacji 
aparatu, umożliwia oatWO,.ame _ Te'l'az (rozmawlallśm1 w 
ubytków kostnycn, regeneracJę pawzlcrnikul jfldę do pTz!łCho­
naczyń krwlono!nllcll, nerwów, dni karetą , jestem. za lo bor­
mięrni, ,kóry oral innych WIł- d;;,oo wdzięczna , Ale co bedtill pó­
bronlIch. tkanek .. Metoda ta ~ t nicj. po OlłCIl'tnie; opeTa,=if~ 
lwala na leclelUe w optymalnIc Ania bl:dzie musiala znacmic 
korz)lstn'/lch. warunkllc/i ~Iamafi częściej jefdzlć na !6tne zable­
konczun dolnych j u6rnych. co gl, l.wlasttza rehati1itacyjne, 

aby sta ła się całkowicie spraw­
na. Mama drlewC1.ynkl jest :r.a­
tenowana. 

Przez cierpienie 
- Nie wiem. czy powinnam o 

t llm mówif Ibo ~r Ztl'cież_ tuz H,le 
;::auxh ięctam wietu.lll4dz-iom, in­
Sl lltuc]Om, re~ortotui ~dr')wia}, 
ole O{l romllllm Idalwieniem to le­
Cleniu Ani bll/ob)l posiodanie 
pr~ez lias samoc/iodu. 

• do rudości 
,,( .. J obli dllt odpowledl no 

pvtanie o moiliwo§Ć leczrnia pa­
ni córki, nie;::będne jut przesia­
nie aktuollll/ch zd;ęf rentgeno­
w skich ( ... )". Clqgle więc była 
tylko nad1.leja, ciągle nie moina 
było być pewnym, te tam wla:l­
nie, w dalekiej Syberii, Ania 
znllj?zie ratunek. 

Jak to cu,:slo u nas bywa, 
wielkie sprawy rozbijają się o 
drobi.'lz.gL W t)'lffi pr:typadku pro­
blemem nie do pokonania stalo 
się wy~la n ie klisz ren tgenow­
skich - poczta po prostu !l I II 
chciała przyjijĆ takiej przcsylki. 
Ale od c..:cgót jest polska za ra· 
dność - klisze wysIano l.C._ 
Lwowa. 

l ..:n6w było kilka tygodni e1.e­
kania, niepewnosci, ale i nadz..iei. 
Drugi Iillt % dalekiego KUr­
ganu wywolal ogromllą radośf' 
.l.,) inJormu;ę, ie w na3zvm in· 
Sll/Wcie vroUKId~one 3ą . operacIe 
polegajqce na z-UlIęk3un! \.I 

wzrO$tu w chondrodt/Slrofii. R6-
wnoe:e.łnie informvjr:, że spra wl/ 
prZlłkt cudzoziemców do kliniki 
ro~-patruje Ministerstwo Zdrow Ul 
ZSRR". Teru więc byla 'ut nie 
tylko nadrleja, ale w.ręcz pe.wność, 

wyrozi lo zgodę no leczenie pani 
c6rki (, . .) w Kurgo' tie. Termin 
lcczenia dziccko w)llnOCZOllO no 
sllfC~f.'ń. 1987 r . ( ... J". Teraz jut 
nadl.ieja pr1.erodl.ila sit: niemal 
w pewność, .. 

Znów tr%Cba było załatwić 
wicie lormalno§ci. pokonać spo­
ro trudno~kl (" b)llob lł to niemo­
iHwe, gd)lbU nie łańcuch ludzi 
dabrc j woli" - to słowa m:lmy). 
Pó:l:niej był lot do Moskwy. .a 
stamtąd do Kurganu, który pny­
byszkl z Polski przywltal ponad 
30-slopnlowym mrozem. 

Na (>OC7.ątek AnlQ poddano 
tO-dniowym badaniom (~amo 
skierow,mie nic jest bowiem 
równOl.llaczlle z opcrucj1\), po 
cl.ym kensylium 'l:decydowalo. 1e 
bf:dzi(' I!!cl.ona, 26 stycznia 1987 r, 
prr.eprowadwno :;·godzlnnq ope­
racjI:. Niniejsze tygodnie I mie4 
siące pobytu w instytucie, to 
wiele bólu, cierpi~nia. 

Ania wszystko znosiła dzict­
nie. 

Pruz 8 ml(-'sit:cy pobytu w ln­
stytucie u r o s I a ok. 19 centy­
metrów. Kaidy milimetr okupi­
la ból('m. Do domu wr6cila z 
gipsem na nodze, W listopadzie 

w proccsie oSleOSl/n/ezlI SVrz)lja 
w::a jemnemu ~ esjJolen i u odł" >n­
I(ów kostnych. Pozwała: wlłdlu­
ioć lub 8kracać konc~vntl ( ... ), 
da j e moihwo.łć likw idacji sta­
w6w rzekolnllch, IIffl ożliu.'ja re­
generacJe- ubJjlków UJ staw ach, 
w IJjlfł również w stawie bio­
d'l'owlJm, oraz li l(.widac;ę tnie­
rcsztak'eń kq/ow)lch i krzywizn 
adbiegajqcllch od l10rmll koń­
czy" ( ... ), j(Jk te: inl11J(:h przupad­
k6w fizyczl!lIcn de!e/<.ró'lo c~ta­
wie~a ( ... )". 

W Instytucie wylecl.Ono jut 
ponad 800 tys. osób. metoda pro­
luora G. III:r.arowa stosow<lna 
jesl w wielu kra jach. W Polsce 
jakoś nie mole sobie onl:! 'uloro· 
wać drogi... 
Wróćmy jes!Cl.e do pobytu 

Ani w Kurganie. 

Sama operacJa decyduj(! · l.1lle­
dwie w 20-30 procentach o pow 
wodzeniu leczenia - w całym 
procesie najwatnieJszy jest ruch, 
gimnastyka, rt'habllltacja. Mama 
cały czas prrehywala z Anią 
(miesl.kala w ho1elll). była jej 
pielęgniarką, przyglijdnęła sic,: 
wlqc nieco całemu procesowi le­
cl.enia. Szczególnie podkreśla 

Mijający rok obchodwny był 
pod hasłem 1lOmocy 1 ..tŚmlcchu 
dla dzit'Cka niepełnosprawnego. 
Mo!e wk:c znalazłby się z Jakiejś 
puli talon n3 ,.malucha"~ Rodzi­
ce cl.ynlą wszystko, aby Ich 
dl.iecko swobodnie mogło wyj~ć 
na podwórko, spotkał! sle · t r6-
wieśnikami, nie bqdąc przy tym 
naratone na pr7;ykre docinki. 

Ania jut teral., gdy wróciła 
wy:!:s~ o kilkanaście centyme-
trów, czuje się inaczej, cieszy 
się . te gdy wyjdzie na spacer, 
to nie ~dą zatrl.ymy.wa.ć się na 
nici IItośc.i""e (ezGsto drwiące) U 4 

śmieszki . B::ibcia, gdy zobaczyJIt 
ją po powrocie t Kurganu. n le­
malte zaniemówiła . po czym wy­
krztu~lIa: 

- To nie jest mlSzo m a I a 
Ania .... 

Ania bardzo wicie zawdzlęcl.3 
babci. Może nawet dzh:k! niej 
udal się pif'rwszy ela p wydlu:!:ll· 
nla nóg? Mama Ani tak o tym 
opowiadala : 

- W najtrudniejszllm okresie, 
odlJ nie wiod0mo bllło CZlI Ania 
będ~ie clj,odzit, ba, siedziet, l: 

pomocą pr~yszla mi moja mama 
- ona ~ajmOUJala aię wnuczko . 
zapewniała j ej ml'lso!e. uimnas­
tllkę. GdV w fnsllllllcie powic~ 
{lzfano mI. te Anfę mqtna wylc# 
czuć, to wtedll pomfl.łlalom, ił! 
to ID dlltej m i...,: e ?05t110a ,. , 
babci. Ania to chyba docenia, bo 
gdy ~bt(dz iła sie po :lperacjl . 10 
Itie pnywO!lIwa1n mnie. ale ba­
bcię , UJ niej 8zukala opllrcia. 

CZESLA W DVSKO 

Prof. G. I1i~arolD f jego mala IXłc}e'rllka z Polski - Ania .: Przc'll1.ytt4. 
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Tok si«;:: składa, że uęsto porównując się do innych społeczeństw - łch obycza­
jów. pr2ckonań. religii. pojęcia moraln ości itp. - pnykładamy naszą miarę, "jak 
byśmy byli wzorcem, a tymczasem ... 

Kobieta w świecie 
Det. to ~drowia l nerw6w tra­

cą nasu panie na wiadomość o 
flirtach . swych mętów, w ilu 
przypadkach koóc~y się to roz­
wodem! Nie wsz~zie jednak lak 
bywa. W XIX-wiceznych Chi­
nach :tona mająca jurnego mal­
tonka sama narajała mu nie je­
dną a kUka kochanek. Rozumo­
wala prz)' tym tak: jedna może 
rozbić rod:t.inne stadlo I :cająć 
moje miejsce, a jeżeli mąt bI;­
dde miał klika kochanek, zaspo­
koi Ilę pod względem ~eksual­
nym, a ja pozostanę panią d:)­
mu. 

Było lak ai. do zwych:stwa re-­
wOluc jl chińskiej w latach ezle r­
dl.le,tyc:h naszego wieku. .. 

W średniowieczu w cesarstwie 
Chin. a konkretnie w jego p61· 
nocnej cz.;:ści, w kraju zwanym 
Zurdanda, kobieta po urodzeniu 
dziecka natychmiast ubierala 
"I~ do swych obowiązk6w, nato· 
miast do 16ika kład1 11 h:, l to na 
kilkanaście dni. Jej mąt, aby od· 
począć po połogu. 

Do duś zbli!one praktyki sto.­
sowane są u nlekt6rych lud6w 
Afryki I Oceanii. Są to pozo.­
stałośc i prastarych zwycUlj6w. 
Po udanym połogu sąsiedzi skla· 
dają tyczcnia nie kobi~ie, lecz 
mętc7.ytnie. kt6ry w trakcie ro· 
dzcnla dziecka pttez ton~, lety 
w lotu. krzyczy I fika nogamI. 

Po co jednak w.;:drowac at do 
dalekiej Oceanii - grupa euro· 
pejskich ginekolog6w udowad· 
nla, te mętczy!nl bardzo czuU I 
kOChający swe tony przetywają 
wr:a :r. nimi wszystkie dolegli­
wości błogosławionego stanu: 
mają wymioty, bóle Ilowy, a 
nawet coś w rodzaju cierpień 
pr:r.edporodowyeh. 

Wymówienie prze:r. wymaw· 
nynl( braminizmu w Jndlach 
lmlenia m.:;ta jest wyrazem bra-

Miłość 
Do Polski przyjechal studio· 

wać geologjt:. W 1982 roku, tH:. 
cąc uczestnikiem studenckiej 
akcji "Przemyśl 2000", powal 
MonikI! - su:zupłą, młodą blon· 
dynkę. Pr:r.ypad.li sobie do ser>: 
I _. dorobili s l ~ dwojga d1iecl ; 
dwuletnlegó Wiktora I d:r.lew lęcio.. 
miesu~Cl.nego Chi Hien Dawida. 

Nguyen Chi Dung mieszka d:r.i' 
w Przemyślu. Zawsze u~mlech­
nh::ty, dfwigający na ramionach 
slarszego synka, bud:r.i sympatię 

ku s'lacunku. Konwen .. c jt: pro.­
wadzą one :r. nim tak, by ono 
nie padło, a jdU Jut musl,:r. 
jakiejś tam Pt%Yczyny np. .., 
ur~dde, 10na c:r.ynI to u po­
~redn ictwem osoby trzeciej. 

Jak poda wala nie tak d .. wna 
pr .. sa, w wielu plemionach Nigerii 
utrzymuje sie;: wlelotetlstwo i 
jest ono dla me;:lc:r.y:r.n doskona· 
Iym Interesem. Udowadniają to 
nast~pujące liczby : 5 proc. lo!'! 
ot rzymuje od m(lów 'rodkl na 
swe utr:r.ymanle, 50 proc:. - je. 
dynie wyżywien ie, 25 proc:. część 
wyi ywicnia, a okolo 20 pr'bc. w 
og61e nic . 

W rejonach wiejskich Bangla· 
deszu obowią~uJe obyczaj zwany 
,,purdah", ukazujący kobiecie nie 
tylko odsłanianie dala (łącznie 
z twarzą), ale r6wnle! watwla­
ule potrzeb fI~jologlc:r.nych w 
d:r.ieft. Aby nic uamać tego ~ 
bycza jowego (a mote bard:r.lej 
religijnego) nakazu. wstrzymu Jil 
III.: one od spotywanla posiłków. 

Zalatwianie potrzeb w nocy, 
w ustronnym miejscu, spr:r.yja 
licznym n .. padom I gwallom. 

W Stanach Z}ednoc::r.onych na 
30 mln niezam(lnych kobiet 
przypada 21 mln nlewnatych 
rrn::tc:Q'l.n. Efektem takiej sytu· 
acji jest wykazywanie prZll!:r. plef 
pl!;:kną, większej nit VI Innych 
krajach, lnlC)atywy t operatyw· 
ności jeśli ;łut nJe w zdobyciu 
męża to pr:r.ynajrnnlej koc:hal'Jka. 

*. 
Rumunia ma niski przyrost 

naturalny, sl.:łd tet wprowad:r.o­
no ~m przed laty ostre rygory 

• Ule 'zna . . 
prl.C(:hodniów. J ego I panią Mo· 
nik.;: odwiedziłem w Ich mieszkIl· 
nlu przy ul. Waryńsklego. Miesz· 
kajq prz.y matce, która wyd:r.le­
lUa Im pok6j. ZYM w nim 
5k'romnic. Obydwoje są dobrej 
myśli jeśU cbod:r.l o pn.yst.klśc. 
Między sobą I z d:de<:ml ro:r.rna.· 
wlajq po polsku, ale głowa domu 
obiecuje sobie, ie kiedy pocie­
chy podrosn~ - nauczy je wie-­
tnamskiego, gdy t majomość }I." 
:r.yków jest zawsze bard1.O puy· 

Foł. R. PAWŁOWSKI 

karne za pr:r.crywanie cLąży (mo· 
gą temu :ubiegowi poddawać 
się tylko kobiety chore l mające 
minimum czv.:oro dt.lec1). Nlcle­
calne pnerywan!e cłqty karane 
}est więzieniem. Dotyczy to na 
r6wnl lekaru ł pacjentkl , 

W Pakistanie prawo pr:r.ewl· 
duje karę chłosty za ulradę mał· 
::eńską, podlega jej jednak . tyl· 
ko kobieta. 

Zamę1ne niewiasty mają tam 
trudnośd z wniesieniem skargi 
o qwalcenle. W czalle pr:r.ewo· 
du moie sJę bowiem oka:r.ać, te 
kobieta bronila Ilę za Ilabo, a 
WÓWCUlS._ sama zostanie ukara· 
na. Wedle prawa sęd:r.la :robo-­
wiązany )est braĆ pod uwagę 
zeznania śwladk6w rodzaju męs· 
kiego, natomiast kobiet - tylko 
gdy uma to za stosowne. 

W krajach arabskich obrzeza­
niu podlegają tylko mętezy:fnl, 
natomiast w Sudanie :r.ablegowi 
temu poddaje się trzy czwarte 
kobiet. OperacJI! - polegającą 
na wyd!!Clu lechtacxld, warg 
sromowych i cU:śclowym Zl!zyclu 
pochwy - przeprowadza się u 
d:r.iewezynek ma~cych ., lat. \V 
len ,posób kobiety %Oltają po­
!.bawione nie tylko pf"2J'jemno.­
'ci wynikającej :r.e wsp6ltycla 7 
mę!c:r.ymą, ale clerplq ból, :r.wła­
su::r.a przy porod:r.łe. Pę1mI~ 
pochwa jest pOtniej ponownie 
zsz.ywana. 

U :tr6del tego okrutnego uble· 
lU leiy... troska o dogodzenie 
mętom 1 Wi(ks:r.a cwarancja 
wierności wynikająca lo braku 
popędu. 

o gran c 
dalna, świat cora:r. mnlejs:r.y, a 
poza ty~ on jest pr:r.edei Wie­
tnamczykiem. Rozmawiamy. 

- CHCE PAN ZAMIESZKAC 
W PRZEMySLU NA STAŁE? 

_ Podoba ad l IC ale bito 
io~. pnemyłlaata. ale .,wald 
ml&slo I cała Pobka I pracaę 
paaosłat tu ..... wlle. Vspta· 
lem ... to qodę wladl mojej oj. 
czyr.a,., teras ulatwlanl rOf1ll&l· 
nołd u wiad. polskieh. Trochę 
,Ię lo cl~ItDle, ah, Ja lo r~.· 
mlem I klldmy clerpllwl, cho· 
dai wyczeklwaalc nie alatwla 
nam tycia,. Z uwa,1 aa ulośeale 
rodziny musialem przerwat ba· 
ukę na czwariym roku nudl6w, 
ale Je.'izcze do niej wr6cę, ... ra· 
de mam loae plany _ cbelalb,m 
na przyklad otwonyt .... 1,. lo· 
kal s pecJallzuMcY IkI w wie­
tnalD.!ikleJ kuchni, cdyt jcdem 
doskooalym kucbanem. 

_ M,i nie pneli&41a, MI po. 
trafi nie tylko ,otowat, ale wie­
le jnnycb neczy. Jałem I 111m 
nczęj~lw •. 

- ~lyjłę, 'e rerorma cOlIpodal'· 
na, o kt6rej tall: ,106110 'III Pol· 
!'ce, moic I pnede lila, ItW .. 
ny pers~ktywy. 

Kiedy opuszczam mleukanie 
młodej, wletnamsko·poll klej ro­
dziny, !egna mnie uśmle<:h pana 
Nguyena I wpatrzone we mirle 
czarne oc::r.y malelo Wiktora. 

Z. ZIEMBOLEWSKI 

Korespondencja własna z Australii 

Pożegn'anie 
Z krainą opali 

30 pafdzlernlka 1987 r. Pis:r.ę datę, bo dzisiaj temp(!ratu­
ra przekroc:r.yła ... 52 stopnie Celsjusza. Kto n ie był w ta­
kim upale, to nie potrafi sobie wyobrazić, jak trudno Jest 
!o mieść człowiekowi z innej Itrefy kllmatycmej . .. W do­
mu pracuje wentylator, ale powietrze ... par:r.y. W samo­
chodowej chłodnicy woda gotuje II( po przejechaniu :r.a· 
ledwie kilkunastu kllometr6w. Chciałbym waleU lię 
!dzld nad morzem, %Obaezyć zn6w dnewa, wodę, ptakLM 

Pnetylem tu kUka bun piaskowych, ale w tym c:r.asie nIc 
spadła ani kropla denczu. Zazdros:u::r.ę · wam tam w kraju 
(mole pl(lrneJ?) polskiej jesieni Tych upał6w, tego piekła 
nie rekompensują 1adne pieniądze. Najcu:śclej ocbład:r.am 
11-: :ta pomocą metody zalecanej prze:r. starych Austr .. liJczy­
ków - piJę whisky :r. lodem I coca colą (ten lposób - nIe 
powiem - nawet mi odpowiada). Wol~ to, niż czarną ka­
w-:, kt6ra lepiej lasl pragnienie, no ale gdzie jej smakowo 
do tamtej mleazankL , 
Proszę lObie teraz wyobrazić pracę w takich warunkach 

- pisałem zres:r.ur, o tym w poprzednlcł1# korespondencjach. 
(,,2.P" nr 38 ł 42 z br. - pr:r.yp. redJ. Teraz dodam tylko, 
te wszystko dosłownie parz.y - trudno dotlrnqć metalu, 
skały ez.y nawet kierownicy samochodu. Jestem Jednak 
'2.Czdlłwy, bo to jut moje ostatnie dni w Coober Pedy. 
Przetrwalem temperatury, o których p6lnocny Eu{'opeJczyk 
mógl tylkO slysze<: (w dodatku :r. komentarz.e1"1\ te dla nie­
Co są one nie fiło wytrzYmania). Podczas takich upałów 
Coober Pedy nieco pustoneie, wielu g6rnlk6w wyjetdża 
stąd do IWoich pięknych posiadłości w Innych, lagodnlej~ 
Izych kllmatycznle,- stanach ·AustrallL Kto nie ma takle.) 
moiliwoścl, chroni się przed tarem w .wolm domku VI 
Ikale. Wychodzić będ:r.le i niego tylko wieczorem. 

Wra:r. :r. ton" J synem wyjeżdżam na Tasmanl( (syn ku­
pił tam dutą ' farmę hodowlaną). Wyspa fa położona jest na 
południe od AustraliI, ma 68,4 tys. km kw, I ok. 419 tys. 
mies:r.kańc6w. Tasmania ma klimat :r.bIliony do Europy, 
c:r.Y.'ite n.ekl I je:r.1ora pełne są ryb, a lasy z.wlerz..yny. Tak 
więc na TBsmanlł czeka mnie kolejna przygoda, zamknął 
si~ ebp zwlązan,. z. poszukiwaniem opalL 

Na :r.akońc:r.enle tej korespondenejl t mojego pobytu w 
Coober Pedy po%Wolę sobie pn;y\oczyć pl~kną legendt: abo­
rygeh6w, traktującq właśnie o opalach. Otót. wiele filUJe-­
n6w lat temu _ powiada' legenda - w Australii nleus,tan. 
nie padały deszc:r.e, z. tego powodu lud:r.le byli bardzo nie· 
:r.adowolenL Modlili się wiec do duchów swoIch przodk6w 
o pomoc. NaJpat.;::inlejsz.y z duch6w wysłuchal Ich próib -
zjawIł się na :r.łeml l ro:r.kazał deszczowi przestać padać. 
Ten jednak ustawał tylko na chwilę, poka:Q'wala slct pil:kna 
tęez.a, po czym znów zac:r.ynala się ulewa. Zdenerwowany 
duch chwycił tęezę w r(ce ' l z wielkIm gniewem rzucił nLą 
o z.leml~. Tęcza ro:r.prysła się po całym kontynt;ncle, a r6t­
neJ wielkołcl kawałki powbijały sit: gł(boko w :demię. Tak 
powstaly opale... _ 

Pozdrawiam miłych c:r.ytetnik6w, tycze lagodnej .:r.imy, a 
sobie chochli ra .. :r.._ minusowej IA!mperatury. 

EUGENI\J8Z ZAWISTOWSKt 
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w"all lei niekied, ba6kaD1l­
~ znane od wielu dziesięcioleci 

ozdoby drzewek chofnkow1Ch. 
Wynaleziono 18_ we Francji. 
Jako pier wszy spos6b wy· 
twarzania ozdobnych szkła­
nyeh kul opatentował Pierre 
Qupont, w roku 1889, Niemal 
J~dn9Cześnle niemiŁ'Cki produ­
cent Kirchner I amerykailski 
robrykant Grobner nnpoc'Z~lI 
produkcję t ych barwnych CD.­
cek na du1ą skalę. wykony­
stujqc początkowo jako SUfO­
wlec odpady szklane. Wyna­
la7.cami n1eth.lkących się 
bombek są Japończycy, 

CHOINKA. - drzewko de­
koracYJne, które wzbllioneJ 
do stosowanych obecnie 
Cormle wywod:tl się 1. Prus. 
Pows-zeehnte uwaia się,. że 
choinka ma swoje pr3ir6dlo 
w tzw. "drzewie tycia", spo­
tykanYLn u ludów pogańskich. 

GODY - ludowa nazwa 
Swi"t Bożego Narodzenia lipo­
tykana w Polsce w XVI I 
XVU wieku. Symbolem god­
nich Awląt była poprredniczka 
naszych choinek w postaci np. 
loaniny. Nazywano tą zazwy­
czaj sadem. Do gałązek lO-­
śniny przymocowywano naj­
Cl.ęjclej :labłka , orzechy, pler~ 
nikl oraz "światy", czyli koto-

rowe .wyclnanki 
nych opłatk6w. 

z barwio~ 

H l!:ROOY 
lt:dnłk6w 
miste rium 
ChrY5tuan. 

- odmiana ko-­
pf'!:cdslawIaJllc)'C D 

o narrldzinach 

KARP - 'ryba pochodz1\ca 
ze w.3chodnle J AzJL Dokład­
nie nie wiadomo., kiedy do­
tarła na nau kontynent. Zró· 
dla jednak podają. te jut w 
średnlowiectu karp hodowany 
był w stawach przyzamkowych. 
Na Dalekim Wschodtie ryba 
ta stanowi symbol slly I wy­
trwałości. Japończycy pooa ią 
karpia jako podstawowe da­
n ie noworoczne. 

KARTKA SWL\TECZNA­
ma' ponad stuletnią hls torl~. 
Jako ciekawostkę warto wlc ­
d:deĆ. te w roku 1983 amery­
kalIski koncern "Amcrlcan 
Greetlngs" wyprodukował 

plerwgx.e poczt6wkl elektro­
niczne t tyczeniami I piosen­
Iwmt o tematyce zimowej I 
botonatodzenlowej. Cena ta ­
kiej kartki wYrwsila pl(!rWOt­
nie 6 dolar6w. 

KUTIA - pochodzqca ze 
Wschodu slodka potrawa wi­
gilijna sporządzana z utłu­
czonej w It~ple pszenicy z 
dodatkiem maku. rodzynek, 
fig i miodu. Jednym ze zwy-

cuJ6w wigilijnych bylo rzu­
ca nia tytki kuUf do powaty. 
Jeśli się przylepiła - wrMy­
lo to, te nadchodzący rok bę­
dzie pomyślny. 

MlKOLAJ - postać sędzi­
wego d:dadka z długą. siwq 
brodą, przynoszącego dzieciom 
podarki. Wedlug Wielkie; En­
cyklopedII Powil.echne; PWN 
Mlkolaj byl biskupem 
Miry w Azji MniejszeJ. Jak 
g łoszą podania I legendy, 
uprawiał on dziulalność filan­
tropijną i stąd zapewne wy­
wodzi sl~ zwyczaj obdarowy­
wania sl~ podarkami w dzień 
jego imienin. Tradyc ja ta 
przyw~rowała do Polski w 
roku 1849 "l: Niemiec. 

SZOPKA - trad ycja ur""1-
dzanla w świątyniach specjał­
nycn grot tub nop wrar z 
Uguraml uosabiającymi Ma· 
rlę. J6zefa, Dzieciątko . paJlte-
rzy, anlol6w. zwierząt itp. 
Wykonawstwem szopek dla 
cel6w kolędniczych I wysta~ 
wiennlczych zajmują sic: ar~ 
tyk i amatorzy. W Polsce od 
pół wieku odbywają sit: tra· 
dycyjne konkursy szopek 
krakowskich. p() ra z szósty 
wystawiał tam swoją praet; 
J6zet P I r 6 g z Przemyśla (na 
zdJt::elu). 

Fo\. R. PAWl.OWSKI 

Zbigniew 
Prostak (II{I~IA\ ~<O« 

rot. It. PAWLOWSKI 

Ciemne jc~ n!ebo... ciemne I ciche. 
0P<tda na pola Iu.ta J:ima gwiazdkami 
Śn:e1ynC'k. Selcle się miękko olałą 
~U1tą śniegu. Stoją w zadwn[e leciwe 
świerki na chwalę Swantewitowi. de­
liJ!:at.ne gałązki mlodz.iutkich ~ho!ne-k 
gną s.i'fpod ciętarem z.imncgo puchu. 
Wiatr. co zwykł prz.cdziwne wyc:zyruać 
harce w Ulpinlkach, przycu(X'ląl 
gdzie! pośród uroczysk, przytaił sit: 
I pl7.ycichl. Z wolna. do~to;nie nadcią­
ga noc. Cichli noc._ Swi~ta noc._ .Noc, 
w której do ludzi m6wiq l:wlen;ęła.. 
Noc. w kt6rej w izbie pachnie sia_ 
nem I skną si~ kolQltowe kułe pośród 
przygasroneJ zi~l cml !wiątecz.tlego 
drzewka 

Gospodzy6 podniósł się na !ltolu I 
otarł wieru;hem dlonl płowe wą~ska. 
Spojnal powainle. 

- P6jdzicm tera w obejście, na gu· 
mno, do stajen. Z,ywiołe kt:s t wie­
C7.Ct'Z.1 zanlegleni Jako odwieczny zwy­
czaj kate. Pogwan.l może :r; nami byd~ 
łątka Danyć nam .it: będz.le .., polu 
l w lesie. 

Na tact:. z lipowego wy~truganą 
drzewa, DOIołył po t rosze z rktń dwu­

. nastu ° pnaśnym n ic Rlpom!naJąc 
podpłomyku. Ruszyli Ul n im domo­
wi_ - synowlę Jak dęby. . .b ~ a lk1 
pacholęta. 

Ciemne je5t niebo ... Ciemne I clclle.. 
Opada na ,pola luta urna gwiazdkami 
gnieiynek. Sclelc się miękko bIała sza­
ta ś.n.!egu. Stoją dostojnie leciwe św;e<t ­
kL..Lelum. oj lelum .. 

Gwar rósł przy ,tole, boć to jut 
północ mlnę:ła I s ludZl uprzątn~li pół­
miski z postnymi daniami W}echały 
na obrus sianem fałdowan)' mlę:siwa 
I S06y UIPt.e. Psy podniosły rejwach. 
pod lawami. Coraz ,~ścleJ k"-tyły 
klelk:by.. Kurzyło się z podgolonych 
głów BlałoCł0w7 opWeily b iesladnllj. 
Wsiał go.spodan. Wydął war,l ujął' 
• ię pod boki i potocl,ył zamglonym 
okiem po ,alI. 

- . CisRl Panowie Braclal Jąka oby­
emj kate_ do staien na m .pora. Z 
r umaka mi. bojowYrN towarz.yszamL, 
opłatldem lit: • Wilię podzielić. Za 
mn" Wast.rn<Jlllclowiel 

Wytoczyli się burm" ool:ladną z po­
tr7.a.Skl wauiem w szablice, poniekt6rzy 
z kieHcbam.! w rekaeh.. lako 1.c n ie 
~·mym oJ)latldem stworzen ie bote iy­
je. Hucznie! Wesolo! Gwarnie! 

Ciemne jest nlebo_. ciemne I cIche. 
Op.'l.da nil pola luta urna gwiazdkami 
łnletynck $ciele s ię ml~kko biala 
sula wiecu. • Stoją dostojnie leciwe 
:łwicI'ki... l.'ulaj.!e Je..nmiu ..• 

Na dnie studni czynnowej kami ool­
cy, w zakurUW\ym okienku sutereny. 
b1ynczy jedna świeczka. Jedna. To 
światełko n«lzy. Wok6ł stołu , nakr)'te­
go. chot polatanym, Cl'-yatyrp. oUrullCm, 
gromadka d zieci Potądllw)'. głodny 

wzrok utkwiony w pOStneJ. jak co 
duch, a jedliak ,i.nnej wlcc~y. Z3 
oknem mrok I melodia patująca % 

wyiszycb pięter obietnicą Sytego sio-
łu ... Bóg się rod zi... r 

Ciemne Jest n!cbo_ ciemne i ciche. 
Opa4a na pola J~a urna gwlaz.dka­
mi śn lct.ynek. $ciele sic: mię:kko bla_ 
la szata $nlegu. StoJq dostojnie leci_ 
we ! \Vierki.p Malll!id. mllh,u /rt. Jar<:o 
rt;kawi~::.k a ... 

Plonie misotliwym blaskiem w iwie 
karbidowa lampka.. Sz.czelnie o&łun!ęte 

okna Uboga wieczerza I łl.1 w oczach. 
\VezoraJ pacyCikowo.li sąsiedni. wios­
kę. Kiedy na nich przy jd:tle kolej? 
Burka wiernego zastrzelili. Co Im pies 
.tIUJ był winien? Nie ~ma pa co Iść 

do obory._ W,zlc:bta JuL Nie ma 
zresztą l opłatka. Tylko przedstawi­
c:le1.e Narodu Pan6w śph~,,'aJ. buń­
CZucznJe_ Cicha noc._ Stolęla noc ... 
I storzały .slyebać z daleka. 

C iemne jest n lcbo._ ciemne I ciche. 
Opadu na pola luta urna gwtau:lkam1 
łn{etynck ... $ciele się: miękko bIała sza­
ta śniegu. Stoją dostojnie leciwe 

łwicrki.... W~ród Iloc"ej c'I::I/ ... olał 

.il,' r ozchodzi... 

Jasnol Wesołol Radośn lel Moall ch0-
Inkowe tarówccd;i... 

Pod ci~lI.rem , potl·:!. w ug-inaJ. sit: 
sloly . Z \.Clew il.(JII'a pl.ynQ rzewne me· 

" lodie koh;:d .. Wspomnienia._ Byla lU· 
ros zlroa._ Bylo Na&:asakt._ Mlnelo 
S .... 1at ,powa1nlnł i niesie. się nad u­
m~cz.ooą zleml~ blogo.slawien.two pa­
pieta. co pol~ą mową do serc Jwb· 
kich trafia ... Plltruie bracia fe''IO, łak 

"tebo goreje .. 

Ciemne jest n :ebo_ ciemne I ciche. 
Opada tul pola "tuł a urna plazdkaml 
śn!ety.nek. S~oją w zadwnle te ze 
iwierk6w. które oszczedzii topór dr ..... a­
la ... Swi~tll " oc ... 

Zadr:i:ał śwlqt<:<:llly ~ t6t pomimo 
dtwiękost.c:.-.elnycb ścian. To z pobU­
sklego Kosmodromu startowała ko lej­
na rakieta.. W grzmocie odrzutu J 
ryku dartego powietrza. Z klimaty· 
zatorów ~I\czylo .Ię aromat,cl.ll('. 
pachnące .mrekaml powietrze. N~_ 

wIelkle_ Itolorowe isk!crki wyładowań 
elektrycznycb p~latyWllly mic:: dq ga­
I{r~kaml l ztuczneJ choJ.nkI." Patriarcł)a 
rodu. o mlodl.ieńcuj aylwetce I twa­
f "l:! . z trudem pt7.y pominal sobie da­
wno przebrzm ia le s lowa kolęd. 00-
mowe automat,. unienialy nil stole 
potraw,.._ Brakło Ilana_. P6jdtrnll 
!.tIUt/SClI. do staie"kj..~ 

- D:r:.Iadkll, a co to je« ~ta)enkar 

- Nic wiem wnuku. To start, śwIę­
te słowa ... Stajenka ... Nie wiem .. 

Ciemne jest n iebo... ciemne t c:lehe. 
Opada na pola luta 1-ima plazd.ltam! 
śnictynek. Sclel.e się: miękko· biała 

azata śniegu. Stfl'J ą doiwine. ' .... !~k~._ 
Chwalił na 1"1I.okościac~, _ pok~ ftCI 
z/em1. .• 
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Przemysław 
Bystrzyckl 

Pisarz. ur. w 1923 r. w Przemyślu. 
W mieście tym ukończył u.kole: po. 
wszcchną oraz t rzy klasy gimnazjum. 

W cz.asie II wojny światowej z;na· 
lazł się w Związku Radzieck im, skąd 
- znanym 1olnicrflo:hn ulaldcm 
t rafił do Polskich Sil Zbrojnych na 
Zachodz.le. W 1944 r . jako oficer 
"clcntlc.culny'· pn.erzucouy LO.lal do 
Polski, na Podhale, do 1 Pułku Strzel­
ców Podhalańskich Armii Krajowej. 

Po wojnie osiad ł w Poznaniu. Na 
la.mtejs~m uniwersytecie I,Ikończyl 
ekonomię polityczną I filozofie: Jego 
deb iutanckn ksi:j,t.ka ukazała l i ę w 
1955 r. Od tego CUlSU wydal k ilka­
naście powlcśd, wspomnien I lblor6w 
opowiadań. Przez wiele lat pracował 
jako dziennikarz.. Pelnił lic:mc tunkcje 
w Zwiąu.:u Literat6w Polsklctl. Otrzy­
mał wiele OdUlaCl,eń, ID- In. Order 
Virtuti Militari i inne odznnczenla bo­
jowe 

W Iwojej lwórczośd C'tęsto powraca 
do swojego ' prze.myakJelo rodowodu 
Im. in powieść .. Płynie rzeka ply­
nle.-',. Problem,. ro~1%inncgo mlasla -
w którym ltara sil; bywa~, gd,. tylko 
czas pozwala - nil:dy nie tą mu o­
bojętne. czego dowodem Jest fakt. fi 
wlelokrotruc lnterwenlowal ' I zabierał 
cloa na' lamach "pfU y .w IpNlwnch.fy­
wo Interesujqcych mlenkańc:ów J?rze:­
"",'Ia. 

(u) 
-

MEDAL BRUNATNEGO NIE­
DZWlEDZIA USTANOWIONY 
W ROln! 20-LECIA NASZE­
GO TYGO.DNIKA 

h .-yr6t.I"ale lIUS,wldu"!De III~ &blo­... w. I/n7&11 .. WI.". Ioęihle DWBe • 11-
popada Iw ,oaal"ę w.asaola .Ię p l" rw­
P." I O DUm"' " ,,z,,,1a pn.em)'lkl"IO", ... 
.,bllu . . .... luCI dla ,.,Iollu. 

It.I.pUulę m"d. lu l Ian owi,. Cllonkowl" 
.... polu u"'akC,JII"IO, kIÓ.,., mOl 'l "'0 
.... 10 o.I<1,,"'u dokooplowat "o,d I 
........ In: (tylko J"d!,'I 01101>(:), 

Wy ,Malonych Ilu".IAml w n n r. 
pn" .... 1 .. 1'(J.:Im,. powytej. W laU.dI .... tcp· 
aYCb PUyuł:lw.'" .Ię IItd:o.le 1)'lkO po ,,,,,,,,.111 ."es.lu _ arówoo dl. oHby 
_ ... ,.włdu."""J J.k I :o.blorowoł"L 

Henryk 
Jaskuła 

20 maja, ID80 r ., punktualnie o 13.20 
_ w tlByście radosnych okrzyków kll­
kutysl~zncgo Uumu kapitan 
Henryk J askula zakol\czył w Gdyni 
IWÓJ wielki rejs, który przeszcdl do 
anruł!ów ,,,-latowego Jachtingu Poko­
not w lamotnoid, w 344 dni, bez u­
wijania do portów, ponad 32 tysią-. 

ce mil morskich. Ledwie zszedł na 
ląd. zapytany o aym myślI, odpalił : 

_ O rejsie w drua:" .tronfil - Wal­
czył, wspierany przez prZ)'jad6l, o 
prawo do nieco przez długie cztcry 
następne lata. Znów wyplynąl w Iler­
pniu 19M roku, ale awaria "Daru 
Przemyśla" zmusiła go do poddania 
się. Wtedy, w osiemdziesiątym roku, 
plakal ze su:zęścla, a teraz z rozpa­
czy I beullnoid, z oddania pola mor­
skim ływlołom bez walki, po raz 
pierwsZ)' w tydu.~· 

Nasz .. kapitan kapitanów" jest 1y­
ciowym twardz.ielem. • pokonywanie 
częltych przeelwno!cl w walce o speł­

nienie tctlankkll . planów uhartowa­
ló 1:0 I uodpornlło. Zawsze mówi to 
co naprawdę myśl~ nie baWiąC Ilę w 
grzefznoiclowe konwenanse l zapewne 
Itąd wzięła alę opinia o jego ,.kontro­
wersyJności", C]oszona przez ludzi ma­
j:}cych w przeclwłefl.stwlc do Jaskuł, 
więcej nli jedno oblicze, którzy 
tak naprawdę - nigdy nie byll mu 
iyczHwi. .. ,-

PrzeżyWmy dzięki niemu ogrom 
wzruszc:1\ I patriotycznych u.nlellefl. 
Po dziJ . dz.iel\ brzmi nam w uszach 
ten okrzyk "Witaj, Polsko kochana!", 
w chwili, gdy kończył Iw6J wielki _ 
rejs. Wówczas to na osmalonych mor­
skimI wiatrami policzkach pojawUy IIę 
łzy, gdy ,rall mu na powitanie Ma­
zurka Dqbrowsklego, ,dy tysiące prze­
myś lan witało 10 nad Sanem, Idzie 
dziś, widząc go na ulJey, nie Inaczej 
mówią o nim, jak "Nasz Henio", 

(b.) 

• 

I~VI~11 

Jan 
Rożańskl 

Urodził się 10 ma ja 1923 1". 

J est pracownikiem handlu, ale pasje 
jego tycia -:- to his toria I kraJoznaw­
stwo. BadanIom dzleJ6w ziemi prze­
myskiej oraz Ich popu.laryzacj l połwh;::­

C3 wszystkie wolne chwile, 'dOrt pozo­
stajq mu po pracy zawodowej I dzla­
lalnoścl w Stronnictwie Demokratycz­
nym oraz Miejskiej Radzie Narodowe j. 
a radnym jest Jut 16 lat. 

J est aktywnym członkiem Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk, Polskiego 
Towarzystwa Hbtorycme,o I Slowa­
rzyszenla Autorów Polskich. 

Plonem zainteresowań .naukowo-ba­
dawcZ)'ch 3 . Roiańlklego są llczne 
pubUkacJe klLlt,1kowe (niektóre zbele­
tryzowane) oraz artykuły .. dzienni­
kach, czasopismach l periodykach lpe­
cJaliltyczoych. Oto tytuły niektórych 
)ego prac: ,,Przemyśl, w latach II woi­
ny twlatowej", ·"Twierdza Prz.emril", 
"Plerwua .poraika Barbarouy" (prze­
tlu.maczona w lł7!1 r. na JęQ'k rosyJ­
. k J), ,.FaU Barbaroasa", "WoJewództwo 
przemyskie, wademekum turystyczne", 
"Przemyśl I okoUce", "TUr,nyUnym 
n laklem - rys monQ~lcJ:n)' PTTK 
w Przemyślu" oraz IzerCl innyeh. w 
tym liczne przeW'Odnlk1 ~sto wma­
w iane . .• Napisał tet sztukę \e8.traln.ą 

opartł!, na motywach kslątJcl J. HaK­
ka .,Przygody dzielnego wojaka s.:tWej-
ka". 

Jan Rotańskl był wielokrotn ie od­
znaczany l wyr61nlany, Posiada m. In. 
Krz.ył; Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski oraz Krzy! PartyzanckI. Knyt 
AK l Krzył Oświęcimsk i - ie trzy 
ostatnie świadczą o jelO patriotycz­
neJ postawie w lalach okupacji hitle­
rowskieJ I «,nie, którą za dzlalalność 
w ruchu oporu musIał zapłacić-

(k) 

Włodzimierz 
Słeclak 

Niewielu jest ludzi, kt6rzT I: tak 
!,ielką pat ją potrafią dzlala~ społecz­

nie, nie dbać o honoraria l zaszczyty, 
lecz delektować I lę efektami wlasneJ 
pracy, Do takich nale'iy wlaśnie Wło­

dzimierz Steciak, emerytowany prze­
myski pedne:o, I muzyk. 

Zawlze, podczas wain1cJszych uro­
czyrlokI, Jut od ponad 4'1 lat masze­
ruje na czele pro~adzonej przez !łe­
bie, bezinteresownie, kolejarskiej or-­
klestry dętej, nadaJ:}cej katdemu wy· 
dartenlu donloilel .zc] rangi. Prze:; 
wiele lat był wykladowcą m. In. w 
Studium NaucZ)'clellklm w Przemy· 
ilu, jest wychowa~ą wielu pokoleA 
umuZ)'Ir.a1nlone] mlodzlety, U nlego 
staw1al1 pierwsze kroki: uczestnik fe­
stiwalu cboplnowlklego Edward Wola­
nln oraz laureat konkursu in Hefll'1"­
ta Wienlawl klq:o - Robert Xabara. 

w 17m roku Włodilinlerz steclak Q-

1to6:cz.y1 70 lat I 'VI da1sz.ym · c1UU. II: 

młodz1e1\C1Ił werwą, ujmuje - Iię 17m. 
co palJonowało 10 UWite - muzyką 
i kształtowaniem lalent6w muzycznych. 

J est . posłacl" bardzo popul~ l 
cenioną. Posiada wlefe odznaczel\ pań­
stwowych I re,lonalnych,. w tym Or­
dtt Sztandaru Pracy I kWy. Bardzo 
ceni tet lObie lnne odmaczerue, przy. 
znane mu. przez najmłodszych,. tt.6rym 

. poświęcił wiele lat .wego prac:owl~,o 
tycia jest kawa lerem Orderu 
Uirnlechu. Jego zaalugl docenili teł 
Czytelnicy n uzego tycodnIka pn)'zna­
Jąc mu honorowy tytuł "Przemyś1anl­
na Roku"_ NIe będzie w tym patosu, 

~ jeśU powiemy, te w podobny ' sposób 
mógłby by~ honorowany corocznie. 

---------~-.-~~~ . ....,....~ 



ZASLUZENI DLA REGIONU 15 

_ .... ---_ ............... ----.... _--- -----_ ..... _--_ ........ _ .... ---.... -_ ..... _----------'----_._-""- .... -, 

Prof: Zbigniew 
Strzelecki 

Wszy.tko zaczęło alę od dramatycz­
nej nocy w 1982 roku, gd,. ziemIa u­
padala alę pod ,tarym Jarosławiem. W 
lorączkowym pośpiechu przekwatero­
wano % Rynku l ul Wąskie j dwad:de- . 
tela pięt rodzin. 

Decyz1e upadly na uczcblu mJnl­
I ltentw: na odsiecz mlasll.\ skleJ"Ow~no 
lórnlków z Bytom!a, odpowled2.ialno!~ 
i akcJ«: ratunkową przcJll.1 zespół ·na­
ukowy % AGH 'fi Krakowie. 

W Jarosławiu dobrze mano ludu I 

tego u spolu. Pierwu.e uwagi t rotpo­
wania tajemniczych podziemi Jaro.­
sJawsklch -.. podpisał pro!. Feliks Za­
lewlkl wraz z. dwoma młodymi asy· 
nentami: Zbigniewem Strzeleckim l 
Jtarolem Drzewiecklm. Był rok 1155. 
:.... l enne wtedy me zdawałem .. ble 
q.raWJ. te 11;&3 się uezw~iem wlel­
kieco pnedslęwn:lęcla - mówi po la· 
tach prot dr bab. In1. Zbigniew Strze.. 
k-ckl, dyrektor Inst,tutu Projektowa­
nia I Budo~ kopalń ;\V · WYdz1ale 
G6rnlc%ym AGH. . 

Dramatyczna katllst'rofa pr%yśp!e~:' 
la konlecznośt %astosowanla sposobów 
rodem % kopa1nl Po łmlercl pro!. Za­
lewskiego (w roku 11166), ubezpiecze­
niem kieruje Zbigniew Strzeleekl Pod 
le,o sz.yldem metoda. r0 7;w ln~la Ilę w 
atyl kompleksowych d7;lalań. Jest to 
metOOa ory,inalnle pOlska I - bodaj 
plerw. z,- raz w łwlecle - doświad­

czenia ,6mlcze ura towaly miasta: Ja­
roslaw, Sandomierz, Kłodzko. O pomoc: 
do profesora %wróclł;' .Ię takie Opa­
tów, KlImontów, Krasnystaw, Lublin 
ł Przem,.-łl 

Profesor Strzelecki %awsze podkrełla, 
te sam bez zespolu nic by . nie %rOb.il 
Wiadomo jednak. te musi byt: loko­
motywa, kt6ra poei'lgnle .. . 

"""l 

Klub Międzynarodowej Prasy 
w Przemyślu 

• 
l Książki 

Otworzyl .we podwoje 11 crudnia 1"4 roku 1 od raw. 
lita! slQ miejse:em, do kt6rego przychodu dę :I OIrornn_ 
przyjernno!ct:&. Niektórzy nawet twlerdz.ą, te bywanie w 
"empiku" nobWtuje.~ 

Odczyty, koncerty. wystawy, imprez,- apoIecz.no-poUtyc%­
De - w tym klubie są zawsze ciekawe. Do tradycyjnych 
jut torm dz.lalalnoścl do.zły ostatnio nowe - filmy, wIdeo_ 
Swoją. rol~ spełniają oc:zywLłcle r6wnlet - klubowa księ­
garnia oraz bogaty zestaw czasopism, kra jowych l 
zagranlc%nych. 

Tego. typu plac6wka upowszechniania kultury I oświaty 
nie mote pozostawać w zastoju. Musi być pręi.na I .zyb­
ko reagować na upotrzebowanie tpoleczne. Z tego np. 
względu w 1970 r . podjęto tu inlcjatywq organlwwania 
kurs6w Ję7;yk6w obcych (angielskiego, francuskiego, nie.­
m1ec:k1ego l roayjskleco) - nauka prowadzona jest .,ste.-

n-.mp urocboay w Itonll1 bIL. Oeorrl D;rmIłrowa w 
Warale (jeden % dz1esl~lu mtk6w, wybudowanycb tu ... 
latach 1968-1It'10, Dosz.ąc)'ch imiona miast). 

Zwodowany 11 pudał. 1969 nku. 
Małka chrzestna - Ka%lmlera Hąd6r (ówczesny sekre­

Łarz KMIP PZPR w Przemyślu, obecn ie zamieszkała w 
Warszawie). 

Dane \echlllczne: nośn~ - S 600 ton, długoŚĆ - te ra, 
sz.e.r9kośt - U,7 ra, .UnIk o mocy :I ~ KM. pozwalający 
osiągać szybkość 13 w~u6w. 

MonIc" I luib4) n zpoczIII w roku In. pod dowództwem 
kpt. t.w. Andrzeja Huzy. Pływa głównie na tzw. mośclo 
wc:glowym, zawljają.c pnewa1nie do portów dułisklch, RFN-

mem trzylelnIm. W br. na kursy uczęszcza 250 słucha. 
czy. • 

Z klubem wspólpracuj_ m.. 10.: Zarząd WoJewód:tk1 
TPPR t Rada Wojew6d:tka PRON, Krajowe Biuro Koncer. 
\owe, Państwowa Filharmonia w Rzecowle, Akademia Mu· 
zyana w Krakowie, redakcje _ .. Trybuny Ludu", .,Profili", 
.. Nowin" 1 .. Zycla Pnemysklego". Dzll;:kl temu wyst(:pulą 
w tej placówce renomowani arty4cl, · a na spotkania z by· 
walcami przybyw::IJII mani dzlalacze lipolcc%no·polltycznI, 
naukowcy I popularyzatorzy nauki ora7; dzlcnnlkar~ 

W gabinecie dyrektora Klubu Mlędr.,ynarodoweJ Prasy I 
KsŁą1k l na honorowym miejscu umleszcz:one .ą dyplomy 
honorowe minlslra kultury ł ctukl - za upowszechnianie 
kultury lIocjal!styc7;ncj ł u upowsz:echnianle muzyki. Pla­
cówkc: wyr6iniono równlet odznaką "Za zaslugl dla woje. 
wództwa przemyskleio". 

ad 

-owsklch, i.rland:cldch I .uwedz.kich, ale jako masowiec UŃ­
weraalny motc Rrzewozlć wszystk ie ładunki, np. rudę te­
lau lub siarkę. 

SW3j 500. podr6t odbył juleDI3j 198! "tu. Przed nim kc-­
lejny, jublJeucowy 150 rejs pod dowódz:twem kpt. 1.w. Mi­
chała Czerepanlaka. 

l"nemY'lkle sympatie "lori: 
II} J ola M1yna.rska-Nlzlo, wychowanka PDD nr :I (ulun· 

dowano jej kslątcc:tkę mieszkaniową) ; 

b} podopieczni OJrodka Slkolno-Wychowawctego dla 
Dzieci Głuchych I Nledos!ySZ.!\cych' (ltale kontakt)'). 

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Lubaczowie 
Kiedy w Ityczntu INO roku Walne Zebranie Cdonk6w 

Załobclell podjęło uchwalę o r07;poczęclu dziaialno!ci SpOl­
d:r.Ielnl Mieszkaniowej w Lubaczowie, chyba nikt nie q. 
d:r.1ł, te będzie się ona r6tnlć od wielu jej. podobnych. A 
j~nak. 1965-19"l9, to lata niejako ro-truchu. Powstaje 
w6wczas kUka bloków mieszkalnych oraz budynk6w tzw. 
uplecm DO roku 1980 koAczy · .Ię rozbudowę os. Slowac· 
kiego, r07;pGC1.ynając jednoezdnle budoWę os. UnU Lubel· 
Iląej. 

Jt; P-Otęm, potem . d.sllllalnoŚĆ sp6łd:r.lelnł wy~hodu poUl 
~Ic:e mill.5ta. JIli w lutym· ~1982 'roku- nast.f;:pujc wręcze­
nie p'r tY.dzLnI~w~ple.rw~h mieszkań. &p6łdzlelczych IN gmł· 
nie Oleszyce, a kUka miesięcy pOtniej - . w Cles:r.anowłe. 

W lipcu 1084 roku przyd7;!al nn mieszkanie otrzymuje t y­
.I~ członek sp61dzielnl Kolejne inwestycje mles:tkanlo,,: 
we reallz:owane Ią na tCTenle gmln HOr)'n lec t Narol 

Dz\! spOldzielnia 11czy SI06 członk6w lok. 3 tys ięcy kan· 

dydatów. I właśnie 453 spogrOd nich, lubaczowska Sp6ldz.iel· 
nla M:ies:tkanlowa - Jako }edna % nielicznych w kra ju, 
przeszeregowała w poczet członk6w. 

8--10 lat, to okres wyc:z:eklw:lJ11a na mleukanle; dotych· 
rus .p6Id7;leinia przeka7;ała Ich lokalorom ok. 1 200. 

Sre.dnIo oddaje się tu co roku do utytku~ 120 10kalL Nie 
Jest to i6rny pułap : 'IV pnys:r.lym roku planują wybudo .... 
wanle 170, zaś w 1i89 - 210 mieszkań. 

Owo tlynne IUbaczowskle tempo· 010 obywa alę necz ja · 
.na, bez trudno.ścJ, gł6wnle. eksploatacyjnych, kt6re jednak 
sp6!ddclnia stara się Ila blcł.ąco eliminować. W katdym 
rade w Lubaczowie udowodnili, 16 dobra organb.acja pra­
.cy, pomy6łowość I przedsiębiorczość, są najlepszym lekar· 
.lwem na wszelkie trudnośc i - r6wniet te o charakterze 
kryzysowym. 

Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Przemyślu 
Zalof.one w 1909 roku, jest jednym z najstaruycb sto-­

..... an,yueń. naukowych w Polsce. Dllalacze TPN ulnicjo-­
wall szereg r6żnorodnych przedsl~wzlę~ kulturotwórc%ych, 
zajmując .Ię rn. In. prowadzeniem badań. naukowych, ochro­
ną zabytk6w, popularyzacją wiedzy o regionie oraz edytor· 
stwem.. 

TPN liczy ponad 300 czlonk6w (oraz 14 cuonk6w z:bioro-­
wych), . kuplonych w Iledmiu sekcjach. W okresie powo-­
jennym zorganizo,!,ano kJlkadziesląl sesji naukowych l po­
pularnonaukowych. Towarzystwo było edytorem 23 tomów 
"Rocmlka Prz:emysklego", 17 kslątek z ser ii "Biblioteka 

Przemy. ka", 7 tomów "Roc:r.nika Nauk MedyCUlych" oraJ 
kilkudziesięciu innych publikacji, gi6wnie z zakresu nauk 
humanlstYCUlYch. przyrodnlc:~ch. medycaych I ~hrony 
'rodowlska. Wydano m. in. dwutomową monografLę .. Ty­
siąc lat Pnemyśla" Przy TPN działa specjalistyczna bl­
blioleka licząca 30 tys. wolumln6w. 

. W ramach struktury TPN od kilkunastu lat d7;lala (we 
wsp61pracy ~ Oddzialem PAN w Krakowie) Zakład Fi7;jo· 
grafil I Arborelum w Bolestrnszycach, prowadUjcy cellne 
bndanla nad florą karpacką . 

(>ol 



l6 DO l OD REDAKCJI 

GDZIE TE KABTIf.I? 
GDZIE TO l\fIĘSO? 

niewa'i. kartki fXlb iera w swym 
zaklad-(.ie prncy tona l.wrkila na 
.1.0 UW! g~, ale odmÓw,lono jej wy· 
dania "wImocniolJe j" kartk i Sdyi 

,(Jkaulo :, I~ . te . . omyl~(Iwo w pi ­
sano <!Ią datę: urodzenia ddccka: 
T.amiast 197Z. wpisano 1979 rok , 
Dzlwne to. Jejll zwaiyc. li. karty 
zaopatncllia wydaw:;,ne IIq na 
I?Olhtawie dowod6w osob!stycb 
rodzjc6w. gdlle daty urodzenia 
dzieci wpisywane 5<1 bet blttJ6w 
l w należytej. jeśli ktoś ma \\'i~ 
ceJ ddcci, kolcjoo3CI ..• 

Nasuwają _ Ile '1.- tym mIejscu 
- - ------------- i.'ltotoe pytania. Czy pracownik. 

Moj;l sprawa dotyczy UrPe'Nlle 
lInacznej części czytelników, Ot6i, 
mam syna, który skończył 15 lat. 
Dowledz.lałem sil; niedawł1O. że 
dzieciom dorastającym - od trzy­
nastego roku życia - przysługu­
ją dodatkowe kartki na mięso w 
wysokości I,!S kg miesięcznie. 
Tymczasem s yn... ani fazu nie 
o Lrzymal takiego przydziału. Po-

od'()OWleduallly ZOl wydawanie 
kartek na mięso ma obowiązek 
sprawdl.ilnllł danych olIob, któ­
rym W kartki tlę nalcią? C zy 
jest kto.~ kto te: pra<:ę nad;wruJc? 
Cz.y ka1dy p1'aoowf!lk ffi:! obow ią ­
zek ~laszilnia w 1.akladl.iC pracy, 
że jego dziecko ukoi<cz.ylo 13 la t 
I należą mu sit: i&więks me przy­
dz.iały? Co IV końcu stało sit: J: 

kadkami. które przt"l: ponad :t 

Z redakcyjnego dyżuru 

Nie tak dawno, Ul po.Uedn.ic­
twem "ZYcia", pani. J oanna Bur,. 
_ pedagog l anlmatorka ruchu 
społecmo-łrulturalnego - pr6bq­
wała zainteresować kom.petentae 
{"~ lIprawą nietortunnej li4 
kwldacp., cieu,ącego sle od lat 
dutym powodwniem, sz!tolne!:o 
teatru lalki i ak tora. Kolejny 
problem, Wf ponl.Y!!lodawczyn.i 
wart wszechstronnego po.parcla, 
dot"yc:q :.organizowania ,talej ga-
1!!l".Il ,~tuk! d71ecka. Od kilku Jat 
mówi Iłę w Przemyślu ą tej ini­
cjatywie, ale realnych elektów 
na rue nie wida~, pomimo li 
Idea loOrga.niwwanJa takiej gale­
rii z)"Skała poparcie m. in. Kura­
torium Oświaty I Wychow,nia. 
Co w1't:cej, ZaJtlad1 Płyt Pilś.n1o­
w~h W)'"kooaly nawet specjalne 
eklan1 do eksponowania pcae. a 
galeria miała .ię mieścił: .., bo~ 
lu WoJewód1lk·iej Blbllotrirf PU-­
bticz:neJ. Ct.y pn.esrJcody ... a­
nall:t.owaniu tego pTzedli~~ 

W SPIlAWlE 
PRZEMYSKIEGO 

ZAl\IKU 

cia ' rzeczywiście ,ą at tak wiel­
kie, te powttaje tylko wybić so­
bie II głowy n'U":.onld o jakInU 
kącie przeznaczanym do propa­
gowania dz.!ecl<:ceJ .twórczości? 
Jakoś trudno w to uwierzyć. 

o O O 

W Pr.-.emyślu ~zęto reilll­
Uleję długo ocukiwaneJ Inwe~ 
.tycjl _ budow, domu hand1o­
WOlo PUJ uL 'MajL Widou­J\T'. dowGdem połtGN puc jtwt 
wzni~!ony !lIiedawno plot, okala­
j ąC7 teren budowy. r włdnie x 
powodu tego nowego ·e.1emeaw 
arehltektonJcmego. dzwoniło do 
naszej redakcji kl", lł- ezyleJ.ni.. 
kó.... Otót pod tel'eo budo.,. 
zajęto J ogrodwno, utytkowan1 
dotychcz .. pr~ pieszych, cbod­
AIłr:. N. ogJ"odt.enilł um.lesz.cr.ono 
tablice m.toł'fl\ująee, te pne}kJa 
nie ma I r..e nalety pocua"uć .i~ 

l'~ !eco zadani. rue bt:dl-io mo­
cła spe.łnić wą_. grupa amak)­
r6w w,.atęopujqca od CUIU do ua­
'u na deskach "Fre-dreum". Wia· 
domo, te ... Pol..sce nkoJ,. te­
tltralne wypllszczaJ~ rókroeznie 
Ue1-fiYch abeolwen.tó..... uzdolnio­
nych n\lod,t:h ludlcl, i po nicb 
trzeba lięgał:. pra1 Upewnieniu 
Im godziwycb warunk6w 10-
cjaln1cb II m iestJkaniami w~cJ--o 
nie. Do-brze ~ę sklada; ja nUM 
m.la..to I'TClJew6d:dtie ma szerok ie 
ambicje w dziedzinie upowl zech­
niania m.a.<rGej lt1.dwr,.. TyJko 
jes& to w obecnej doble ~l~ 
kontowne ( ... ). Przy ~JJ pro­
ponowałbym. te!, żeby upo.rzą,d-

la\\:0 It.aly czytelnik .. 2.'ci .... kowa.! ·wre.acie aleję prowad:tą­
chciałby",- za.brat , b ... łlpl"aw. Cliło od b rim.y wtaułowe:j do 
!Xz1~1 teatru ,.hecłreoum" ... we!jcla do zamlo;u. -.Jak pn.ycho­
Pn:em, i1t.&. Na .... tepie mu..:! da p6m.. jesleń f!1.7 zimj. aleja 
pn::y-wae, te D~e. u bard. m.- ta je... ulewantl wodą klcłtajl!,­
Sl4 n. meehafilUJlach f\n!ktjoao. ~ II ,ó-rr iamkO'N"ej. NDtomiHt 
wa~ p~6we.k teatralnych, nle- . wokól parrtiątok~wego - kamimla 
mniej. j /llko wldll: połralle odr6t- powinien być położony trwał.J', 
nIl dobt-. ulttkc od tandęłnej porządny chodnik. Watnym prob­
.• -anll-y ~iClJle" a problem. ckl- Jernem jelit też wlalciwe oa;wló't­
lzej dzJala1nojct :_łut.oneco Ifla lenie dookoła zamku I calec:o 
PRemyjla .tuletnlego teatru w.,. w:.g6n:a. IIb, w pnys:doJd nie 
~ barom !la sercu. Oqtałem dawało .tę okaz.U potencialnYfn 
WIele polenucznych art.V"kulÓ\t(.,.. chuliganom do nlazczenin uniku 
~1ca1nej pcule, jakje ukazywały I parko-wego d:-zewoMonu. 
Ile od lat 60. do tej petry, ale 
dopiero ostatni artykuł Marka 
St.acharskleeo pt. "Od przybytku 
boli głowa" zacbeeU mnie do 
skte.i1enla n1nleju.ego Ib tu. "Mao- • 
r.ck Slaclurnkt ....,-kaz.al, bez kur_ 
tuazji pod <I!-Iresem nlekt6r-,.,cb 
Jwięt:rch kró..... tredrowskleh. 
te to, co może· w dawnych latacb 
prz,ynosllo splendor- Wolskim gru~ 
porn aktorskim - dtił, wobetr 
wymagal\ I zamówień lpołe~ 
nych. wy-r3.Żnie si~ zdeprecjono-
wało. Nowe pokolenie Polak6w 
potrzebuje współczesnych, ambit_ 
nych sz.tutt:, kt6re podnosiłyby 
wiedzę o współczesnym świe<:!e, 
były godziwił rozrywką dla 
' zen;l:,Ych warstw spolccm)'ch. 

WluJs1» ... ~b'lur 
l"nem,iil 

2ADNYCH 
OZNAK 

NIEZADOWOLENIA ... 

W lXIpowiedzi. na k-rytyczn..ą 
notaUcę .,l .. IR.wnlnU si .... ". 
upn:ejmie intonnu)c:. 'te nie mial 
on at takieh powodów do WBt,.­
duo Delegację awtrilu;ką oporo-

• 

lata pra wie pnyslu~ l waly moje­
mu 3YOOW: l gdzie jest to mIl:'­
so? Nie~l('ly nIe :adQwala muie 
o~ w i adc 1:"'[lie pani odpowiedz.lal­
nej lo) wyduwanie kartek. która 
tJumaC"l.Y s i~ tym. i1.e od nledaw­
na-- pracujc na takIm s tanowisku. 
że wszystko (lrz.epadlo i- moje 
prctl!nsje s:\ nieu zasadnione. 

S(łd l.ę. że m6j pn :ypadek nie 
jcst odosobniony i Sll rodtice, 
którzy .male.Hi sic: w podobnej 
syt uac ji. Czyiby każdy oby . .' ~ 1 
mial ołx>wiązek opanowullia do 
per fek cji calej gmatwaniny prze­
pisów zwi ązanych z reglamenla­
cją? Czy ludz!e wydający kartki 
biorą pienlą dl':e Jcdynle Ul Ich 
wydawanie? Czy pr"&,Ypadkicm 
nic .. gin.1" nam w ten sposób w 
kra ju tony mi(.'Sa, $koro - za­
pcw.ne - n ic jestem jedynym. 
który nic w;l~bial s i~ w pn :cpisy 
o reglnmcnŁa L'ji? 

Sb.nlsla,., ZawadlIiI 
ruem,.śI, ul. KlCCKna II / J 

chodnikiem po drugie j sl ro.l lie 
jew ni. 

Wzmiankowane mieJ.ace Je.t 
wyjątkowo ruchliwe, opodal znaj­
duje 8h: pocda, C7...uoW(J przee:u­
ni ~ty prz.ystanek autobusowy, 
przychodnia zdrowia, sklepy, ~ 
ponadto _ s~t.ególnl.e w god:zJ­
nach szczytu _ bywa duży ruch 
pojawów. Trudno .ie wi~ dU4 
wić, te ludzie nie kon.y. taJiII ~ 
propoz.ycjl "drogi ołI:ręmej" i ma­
S 7..erUją po 'ez.dn.i, tu1 obok .0-
lldnego ogrod2.Cllia, co stanowi 
z.agrotenle r.ar6wno dla nicti .a­
lRJ'"C"h jak I dla poSa7Aó .... 

Cz.,. - pytaJ~ cz.ytelnk:y - tIle 
motna b)'ło :.ootawił: mlnlm.akleJ 
pnesin.enł dJa pieszych l_ lei: 
poprzeJtał: na wąskim, obudowa­
nym pr:r.ej~ciu1 Pn..ec!et budowa 
domu .baRd.lowea:o potrwa co 
najmniej ttlłka lat.. Może więc 
daloby s.iI: · wprowadzić ~ugeco­
Walle ,.p«ny.s17 ł"Ac.)onalli.ator­
.lcie", co nie powIrulo z.bytnio 
przeszkodzić budowlalicom • • na 
pewno pomoi.e pn6Cbodn.lorn. 

'u) 

wadził pra.cowlli.k. Unędu Miej­
skiego, k t6t1 .. bea;pośrednl.cłl .. 
rozmowach z. tUmi. nl. odcsuI 
tadnych OUla n.i.ezadowolecla, 
które lno:lyb1 wynikał: II bcalr.u 
tz-ocki • pomnlk pocrome1 umi.i. 
tweckJeJ JPOCI Wiednia jak 1"6 ... -
niet o "je_ otoc7.eDie. Nikt s. lO­
jci ule rOrlowal ŻlWopłotow. oka­
lające:o plae:, NI Id6r)'tll u.ta~ 
wiony )e.t pomn..ik, bo me by,. 
taJd"ej pou-zeb,.: wejście- ma)d;u­
Je sl~ od stz-ony lllie1 Rynek 2t 
I tt:dy szla delegiOlcja austriacka, 
aby złożyc wieniec. N~ mo:irta 
r 6wni.et zgod:d.t: się z. tym. te w 
uoi:eaiu wieńca pn.eu.kadza..lJ" 
st€"rty l iści I p.;le odchody. pO­
nlewa2 d-wa dni wcze§.niej plac 
1lOStal wY/p"abion,. r w ' ctiwiJI \1-

rocz1s1oŚcl li~cl było akurat ty­
le, Ile opadłu ich 'II cłqgu 06tat­
nich godr.in ~ .ąsiadującyell z. 
pomnikiem drzew. B)'ć może, 
, dyby utOCl:.yn(l.i~ odbywala aę 
.. innej porze rok:u, liście był,.· 
by na dHewac.h I nie prf.Cnka­
dz.alyby piszącemu ... 

KierownIk W,d·dt.I. 
Go8poctukJ. Komuual_el 

I Mi~kanioweJ UM 
'" Przenl1śła 

Teresa Slola1"n,.tt 

OD AlI'I'O." 

z..&J~. wrodzony '''':1 I .. 1111tor, 
AUI' Ulak6w. lTu ol.Do ... odut>lllo o-
ztl.ak au:u.dowolen ...... '" pHH:lwiet\.-
.twh •• bł.,Ie... _osad .... ",,,, 
kU ... powoU :meJw .taJ. lłę ..... 
ee<:Att .. r odo •• " ._plnio _ 
p ..... yd' .t&DO.bll.ac: .... MI.II&. neq­
k lo (pe ..... ' . to,.t • t,.AI dola, przn 
l<1I1la p41J .. , w .II-'I~-.t.'" ....... iIU 
l ezu Ul dekla4 ... :r.Iu.,rowaul. Jo­
I'Q otocn"la, pny tllY_ Ollll.d.J.>It. 
liście .. a)rQal.j _I. ullil,.. J'nJ"­
kro j"' ezyt.~ Ilrt,. nytelDlIr.ow, ... 
sąeyd ..... I.J wię<:"J talu ,..BC>tolHll:l 
I Ml.dr.IIi.tea __ y ll .. II_y loku. 
.... t.le. aJ. o1teal.J ,,t ro ..... l .. P ll" .... 
.1. pr~ełyJ.\ ... CItU J\OJu,1OI kw.' 
"uJę_· • 

_ ._-o:."""_ ... __ ... _ ...... '" ...... '" __ ~ 
""'''''''') :Jarady 
doświadczanego 

. zielarza 

""""",) 
Słonecznik zWl'cżajny 

Grecka nuWa !'Ośliny "łle~ 
llanthUił" mianuje j~ kwia­
tem >łloilca. Nic Grecy Jednak 
nadali jej t~ nazwę, ~yii. 
wcale nic mali slonC<.oznika. 
Jego ojczyzną jest Meksyk, 
a le pierwsl.e nasiona przy­
wi6t.ł do Europy statek lIan­
cuskl w XVI w. Przez wiele 
lat hodowano slonccmik tyl­
ko w ogrodach Jako roslinc: 
Ilzaobllól,. 

Owocami slonecznika są 
bogale wolej orzeszki zali­
czane do 'najzdrowszych tlu­
szczów jadalnych. Olej slone­
cznlkowy należy spoi:ywać . na. 
surowo, np. w sałatkach, ale 
nie ui:ywać do sma:i:cnia, 
gdy t w podwybzoneJ tempe-
raturze 1acbodz, w nim 
zmiany. nlepo:l:"d.ane pod 
wzgh;:dem dietetycznym. 

Lodyga słonecznika posiada 
ciekawą własno~ć. Połamana 
na kilka części. ale bez u­
szkodzenia zewnętrzne) kOl''', 
"trastlł się szybko. Poniewai 
zawiera duto saletr,., łatwo 
s le pali. W dnie kwiatowym 
jest dU7.o iywlcy. Drobno 
pocięte łodygi mogą .ł u:1)'l:, . 
juko doskonała podpałka. 

Slonecznik uprawiany: jest 
w Chinach, . w poludniowej 
części ZSRR I na Węgr:t.ech, 
przede wszystkim dla Jada1-
nrcb nalion. zawierających 
lekko strawne białko 1 do 
łO proc:. ttuszczu. Jest rów­
nici; cennI!, roślllllł pai;tew­
n •. 

Zapomniano o Iym, te ję­
zyczkowe kwiaty słoneczni­
ka slł cennym . lekiem przy 
nlekt6rych schorzeniach. Dla 
~16w Iet!l\nlczych wyrywa się 
z koszyk6w kwiatowych, od 
llpca do paidz.l.ernlka, złoci­
Itoiólte kwiaty ję:zyt:zkowe, 
pomijając te. które .~ blade , 
pnekwiłajqce. Suszy się je w 
przewiewnej suswrnł w tem­
perałun.e około 40 sto C, bo­
wiem suszone na slońcu trac-. 
barwę i są pod 1V'Zględern le­
C:micl.ym bez"'artoŚciowe. 

Kwiat,. Języczkowe słone­
cl!:nika zawierają: karote­
noidy, tlawonoidy, saponoz.y­
d,. lrójtcrpcnowe, alkobole 
lró;terpenowe. cholinę. be­
(ainQ, zwią.zki .gorzkie, węa­
lowodany i sole rn.i.neraIne. 

K,W"IaI, ~1w. eC"l: lIika ddała­
M pneeiwcCtrltCillkowu, a te 
"tąloiej!lllallłll IM .brvrulyeb 
or,aDaDllu w :nvaleualv. 
scJaoneala. Wykll;i:u}ą działa­
nie .ynergctyczne ze związ­
kami salicylowymi', np. aspl.­
rynlł uy asprokolcm.. Z po­
wyuzych w~ędów sto~uje 
lię kwiaty słonecznika w le­
czen iu chorób przcbiegają~ 
cych z gorączk~ np. w prze­
tiębleniach, grypie, niet.,rtacb 
górnych dróg oddechowych, 
Itp. 

Ze \\'l:;-Iędu na ~bec.oić ,ory",. kwia&, . loneclzalka 
~d~Jat w,d:deI&aJe lO­
k6w iolfłdkowJCl". MoWa je 
więc stosować z powodzeniem 
w Ichorzeniach układu tra· 
wlennego, np. w nieżycie ż0-
łądka, Vi zaburzeniach tTa· 
wlennycb, któł-,.ch przycZyną 
lest lłabił wydzielanie sokóW 
iolądkowych ltp. 

W Rosji kwiat" llicle 
Iody,1 .Iooeemilr.a .łosow_. 
b,.t,. .. bun. daWlla, I:w(ae 
d CQ ... w ..... I Iła Kaulr..­
. ... • s.euala a.aluil z 
ttwiat6... " łodyg, a w razie 

łch braku nawet :I: IUchych 
lodyg, przygotowuje .Ię ł)'Illt~ 

lun;:. W tym celu zalewa. się 
rozdrobnione c~i rośliny 
Ipirytusem, pozostawia w 
cieple przez kilka dni często 
potrząsając - i przesąeza .Ię 
powstał, plyn. Ze śwlete.go 
~iela tynktura jest. :r.lelpna, "l. 
suchego jasnoł;lrunaŁna . .Po­
daje 81ę 20-25 kropli 3 razy 
d:dennle. Choroba przemi ja 
czc:sto po kilku dniach, w u­
pa"lych przypadkach prze­
watnle do tygodnia. Leneałe 
słonecznikiem malariJ IU1IIDe 
Jed b.Ue w Bra. .. yli1. ' 

Krwawe wybroczyny pod­
skórne, obrzęki, zapalenie 
sk6ry itp. objawy związane "l. 
urazami, zwichnięciami i 
atluc:.:enJami uln.ymuJą się 
niekiedy bardzo dlugo i slj 
uclqtUwe. Zewlletnae .okła­
., II: odwaru kwiatów Ilone­
~.lIr.a. puyspJesu,k wcbla­
DiaDIe się wJbroczJ1l pocI­
sll:6m)'cb I ,ollt ... &lr.odll:eałe 
aaskórlla. Moina Je stosow" 
riwISleł '" łeC1lealu zapalenia 
skir,.. tr4dJ:ika 1 'wlltdu. Od­
wary II ' kwlatow słonecznika 
wykazują pod t ym względem 
synergizm 1. wyciągam! ~ arni­
kI. 

Zawarta ..,. oleju .Iollentll~ 

bw)' ... hw. wl&andlla f il*' 
.iev.!ltlłpiona w re,eDcraejl 
I k.... i pn.,-wr6eepJo Jej 
właściwej ela!!lye-sao6ei. 

ODWAR: Łyżkę stolową 
kwiatów zalać I ~ szklanki 
cieplej w!Xiy, gotować na 
wolnym ogniu pod przykry­
ciem 3 minuty I po 15 minu­
tach naparzania pnecedzl.ć 
Wypić pól ' Izklankl rano, re­
sztę wieczorem i godzinę po 
jedzeniu. Odwar z dodaUdem 
malinowego soku, stosuje sle. 
w stanacb gorllczkowydi, bez 
tego dodatku do zewnetrz­
nych oklad6w na IUuc:enta. 
wybroczyn,. I lapalenie łkó­
<y. 

NALEWKA (łyok'ara" 10 g 
śwłriycb kwiatów jezyczlco-­
wych :zalać tOG mI '1'0 proc 
spirytusu, macerować 2 ty­
godnie w ciemnym. miejscu 
Wycisnął:. Pić !-3 razy 
dz.lennle po 20-30 kropli w 
kieliszku chłodnej wod)'. 

JOŻU .IIAWLlCKJ 

Fot. R. P A Wt.OW SKl 



MOTYLE łata,kec - ' wo­
kOI ciebie ludlJe tle pracuj4; 
.. pal . .m"ła - czeku clę 
nieszczęśCie. 

MSZA - powodzenie we 
wazystklch zamiarach; mna 
taloblla - z niczego nie b(­
dzJ.en udawołony. 

ZLECENIE ołnymat lob 

• 

pneka.,;"wa.6 otn.ymau KASZEL slyuc6 - wróiy 
dobre &~anowisko. tajemnicę. . 

I!IABLA aJn~ - oslq,-
ulcSl. u.mienOD" eel; walc.,;yć 
a DIm wc IDle - marzenia 
twoje spełnią się; walczyli a 
alm podczas Ani - opanu­
jesz złe pokusy. 

BALON - krótkie IUZę­
kle; vaoulłIC" .lę - zde­
masku)en pewnego ehytrego 
ttłowleka. 

ANIOLA. wubleG - dobre 
nowiny lub pnestroga pned 
nierozsądnym pottępowanlem; 
ablliakceco sl~ .... :.: pociecha; 
sl"u~ co - zła wrotba; b,,6 
aha' _ dla zdrowego UJ,SZC2.)'l, 
dla chorego cierpienie. 

WRZODY mld .... raDllo­
u.eb - nadejdą smulnc: lata; 
aa aopeb. - za.tóJ w , lnte­
resacb. 

AGRAFKĘ mle6 - jesteś 
lublany l u.anowan,.: upIDa6 
- zarobisz pieniądze be.,; 
trudu. 

, 
MAK - ~dzlesz znlewa­

tony. 

PRZĄSC len lub welnę -
spotkasz :t:yezUwq koblet~. 

RAKlETY _ uproszenlo 
na uroczystość rodzinnq. 

SZYNKA - otrzymasz pre­
zenty;,ld6 - powiększenie 
rodziny lub majątku. 

SLINĘ pOl,.ka6 - e10Cka cię 
rado~t I dobre nowiny. 

RODZYNKI Jeł6 - stalośt 

w .,;amlarach. 

WLNlERZY wld'lle6 - nUt 
wiesz, te man wroga. 

GOSCINJEC, 
zna,Jdz.leS'l. dobre 
chodu. 

...... 
u6dlo d .. 

Ic.d .n.) 

Pisane ' nocą 
D1aczelO :r.apadam,. w Jen? U LucWe ustanawiają sit: nad 

tym od dawna. Rozwa:t:ają to 
ajawilko r6wrue:ł: naukowcy. 
N~' będ~ jednak relacjonował 
wyników k:h badań - ... t.,_ 
cle" nie Jest czasopismem me­
dycUlym, a zresztą niezbyt 
precyzyjnie daloby sl~ na ten 
łemat napisat, ,dyL teorie 
dot,.cz.qce przyczyn koniccz· 
noki .nu rozmijają II.; w 
nezeg6łach. Jedno jest pew­
De: sen to odpoczynek, !pO" 
k6J obejmujący nau. orga. 
niun l regenerujlłc" jego Ii­
ą. Ale nie tylko - to takie 
ro&pOeZ:rnająca Ile, od no ... a 
katcIej noc,. (naJczęłc!eJ 'pl­
m,. nocą, chat to nIe reguła), 
ta)emnlcu w,. p r a wado 
krainy ni to baśni, ni ne­
e.,;ywb1oścL NlektórZJ' nat.y­
waj" ją majakami, inni ma­
neniami sennymL 

No .... łaśnle - maJaki, ma-
nenia._ Lecz chyba nie 
proroctw a. A przc::clet. 
bardzo ev;:sto tak t raktuje .Il;l 
aenne mar,. I dla tego w mt:­
n,.ch ezasopl'srnach (laku w 
nanym tygodniku), prowa­
dzone aą rubryki, w których 
nIeznani lutony (bo ktl)tb,. 
. I ę pod tym podpIsal), usl1ują 

tium aczyt m y. Od cwsu 
do CUlSU pojawia'" ~ w pra-
• ie (lub są nawet wydawane 
w kslątkachl "oryglnalnc" 
senniki - egipskie, greckie, 
babilońskie, tydowskle. Indy!­
.kie, chińskie, japońskie l 
czort wie jakle jeszcze. 
Pierwsze polskie Interpretacje 
maner\ sennych ods:r:ukat 
mama w starych kalenda­
nach. Wypisywano lam w iele 
takich tłumacz el' , których 
cel był łatwy do rouzyl ro­
wania. Oto pnyklady (z "KOl­
lendaua Powszechnego" z 

I 1877 r.): "KAZ ANIE - ~ł ll­
n:eć, Z\'U1czy wielki pO~II !ek 
- trzeba dopUnować obo­
wlqdców religijnllCh; (.,,) TA­
NIEC - dziewczętom na IO;fI­
ce chodząc11m topowiado po-
tom.thoo, m~źatkom, że od 
mę:t:6w bicie dodanq; (.,,) 
WIEPRZ - o::nafmla chorobę 
t obtorttwa i pija lblwo. ::0. 

pUakomnagl.q Imierć b.upo­
wiedzi (_J". 

A co m,. r abim,. dUJ, chat­
by w Danym, umlenaonym 
wyl.eJ, lenniku? Teł: bzdurzy­
my, a le co najgorsze - to 
bułunerlle ma czytelników 
(c%.ylelnlczkl ponoć przewala­
jV. Dla nich więc utrzymuje 
sl~ tego rodzaju pozycje. W 

. końcu - kto chce, n iech wl ... 
r:r.y. Inni mogą .I~ jrniat, a 
4mlecb \0._ tamo zdrowie. 

PoWJ'ó6ny do na wsttpt. 
zasygnalizowanego, :m3czenła 
określenia ' .,sen" I 1eto d0-
broczynnej roli, CI)'U zapa­
dania w .tan odprętenia I 
odpottynku. 

Ludzie dorośli .ypla Ją na 
ogół 5 do 8 goddn na dobę. 
Inaczej jest oezyw1łcie s 
dziećmi - n lemowltla Iph, 
prawie pn~ cal" dd.el'l (bu­
dz.ą się tylko w porach jedze.­
nia), CUlS snu na.zych po­
ciech w wieku do drugieGO 
roku tycia waha się od 15 do 
20 god:r.in, mloddd w latach 
nauki szkolnej aypla około 10 
goddn. Jak wldat - z wie­
kiem zapotrzebowanie na sen 
maleje. Wśród dorosłych wy­
st~pują jednak pod tym 
wzgl~em wyraźne r61nlce. 
Np. Napoleon I Edison Iyploll 
po(]obno tylko po 3-4 godzi­
ny na dob~, ale nic wiadomo 
dokladnie Ile czasu prze1.lla­
CUlII na dncmkl \l( clqgu 
dnia. Jedno Jes t pewne: nie 
maina żyt bez lnu. Maina 

wprawdzIe czasem .. oszukat." 
organizm, ale odbija się to na 
zdrowiu I trzeba potem nad-
roblt zaległości.': ' 

Cót więc robią ludzie cier"­
piący na bezsennośt1 Przede 
wszystkim l~::r..l się, gdy! ta~ 
ka sytuacjo jest dla czlowleka 
stanem chorobliwym t tncba 
otwarcie powieddct, t.e rpra­
wia ona lekanom nawet naj. 
bardlJej doświadczonym 00-
,ramne klopot,.. Nie jest to 
zresztą, jedyne leharzenie _ 
&nem :z:wląmnc - W)'st~, 
\et inne jego zaburzenia, jak 
np._ ,sen długotrwały. 

Mo:te jeszae kUka slów na 
ten temat, nim odlot~ długo­
pis I.~ pójdę .pat (bo Pl..u4 

~:i!~ll ZW ~~nryrab\l. 
Istnieją przypadki (wcale 

tak znowu rzadko nie wystę­
pujące), gdy ludzie śpią po.­
nad wszelką mlar~. Zazna­
czam, te n ie mam tu na m,.­
łll mojej t.ony, która kocha 
dwie rzeezy: c:r.ytać (romansi­
dła) l spać.- A więc - po­
wtanam - istntejq pnypad­
Id upadania w sen trwający 
nawet wicie laL Rekord pod 
t)'In względem pobila podo­
bno Norwef:ka Augusta Lang_ 
gard, która po porod:r.ie, 8 lu­
tego 1919~. zaspala I sen ten 
trwał do 13 listopada 1941 f • 
J ej córka liczyła jut wówcza. 
12 lata. 

Ja k to ",'l(c jest:r. tym snem, 
cót to za dllwoląg? Na roz­
wiązanie pełnej tajemnicy 
owego zjawiska przyJdzie nam 
na pewno poczekat. Badac%.e 
od dawna wprawdzie starają, si l! 
zagadnienie zgl ~blĆ, flle - Jak 
to w nasxym tyciu bywa­
Im bardziej wydaje nam się, 
te j(!stclmy mqdrz.elsl, t,.m 
częściej przekonujemy si!!, It 
bardzo niewiele wiemy. 

Dobranoci Spijmy smacznie 
I zdrowo, nJe Zo'\ długo I nie 
:z.a krótko _ I niech nam śniq 
81~ same mile r ZCC1.y. Czcgo 
soole i Wam, Drodzy Czytel­
niCY, tyczy - kładąc sJ!! do 
lóżka 

JOZEF JASTRZĘnl~C 

rankiem 

SiUtO ZYCIE 11 

... _,---,,,,,---,,"',,--,-

KOZIOROtEC (U XU - !CI r) • 
Nęci Clę ta nowa J)('opozyeja, lecz s drugiej 

st rony lękasz sl~ unlan,.. O\oc:zen1L Tu Cię jut 
mają I Ty wiesz na co kogo Itat.Jl tam wielka 
niewindoma. Czy starczy et odwagi. by zmierzy( 
alQ I nowym? Przed Tobą powaina decy.r.Ja' W 
okresie f,wtąteczn,.m blluUl stnJą ~Ił .,;W1ązJd ro­
Ih1nne - spróbuj - parod:dt li t: na jblit.nych. 

WODNIK' (%1 l-Z' II) 

Bal .. się lwiąt, bo a atmosIerą domowq r6blit 
w tym c7Jłł ic dotychczas bywało. Powsml w T~ 
ble iaJtlł uraz. Trudno Ci przełamać opory i b ,.( 
miłym dla kogoś zgrytliwello. A mote t ym raz.enJ 
uda CI sl~? Spróbuj! 

aYBY (n II - !O Ul) 

Opukll Was rozsądek w dccY4ującym momen· 
c ie. Nic dziwnego. te teraz: )esle§cle talrle wnn:. 
cotane. Po takiej wpadce trudno Ilę pozbierać. 
Nie maina Jednak zalamywat r~k. t rzeba ko­
nlecmie coś robi ć. Przy}aclele podpowiedzą co. 

BARAN (%1 Dl - ZO IV) 

Twoje . prawy scroowe tą na dobrej drodze. Nie 
MJlUĆ Ilę więc. PomylI lepiej o słworzenJu miłe· 
10 nl!.st-roju podczas spotkania przy choince. Nie 
u pomni j o gwlazdkowym upomlnk:u. Nie muaiaJ 
od raru wysadza6 &I~ na ekstruakupy - wy­
starczy 1ikuśny drobiazg. 

BYK (Zł IV - :1 V) 

Nie słuchaj plotek:. Intrygantów nigdy nie braJe. i 
NaJwatnieJsze, te polrafisz byt ponad nimi Rób 
.woje. Jul niedługo karta Ilę odwr6cl, a wted" 
T,. bc::dzlelz triwruowat. 

BLltNJf;I'A (ZZ V - Zł VI) 

Nie Ullcchęcajc:le lię jl11 na lam,.m początku. 
To nowe :zadanie ~ale nie będzie taklo trudne, 
ale łrwba się do niego odpowiednio pr:r.ygotowat. 
Mlly wieczór .ylwestrowy, w townrzystwle kocha­
nej o&oby, uekompensuje włZclkJe n iedostatki m1~ 
jelqcCQ;o roku. 

BAK (U VI - !Z VII) 

Intuicja r.creJ Clę nie zawodz.l, co nie miK:Z)', 
:Le masz pozostat głuchy na g losy doradców. Wet 
)e pod uwagę. Tylko ll/' ten .pos6b w)'robin s0-
bie obiektywny pogląd n a spraW(. Po:r.a 17m 
musisz zachowa/!: 05trołć widzenia. Powodzenlal 

LEW (:3 VII _ Z3 VIII) ! 
Nielatwy to CUlS dla Ciebie - nerw6wka Mą­

tccznych pnygotowal'l, trudno o uJmIech t dobre 
Ilowo. Ale musisz sl~ na nJe t.dobyt. W przeciw­
nym razie w domu trudno hf:dde wytrzymać. A 
nie o \o CI chod~iI 

rANNA (U vm - u IX) , : 

Wn.ędz.le dobrze gdz.le nas nie ma , toteł. nie ! 
bądt taka piwna, te tam akura t b(:dzic Ci jak w 
raju. Pomyśl lepi~j jak wykorzystać zdolności Two­
ich współpracownlk6w. Mila .lICrcu osoba da do- , 
wody sympatii w okres ie łwlqtecznym . ł 

WAGA (%3 IX - 23 X) l 
Zakochane Wag! bf:dlł mlaly wiele satysfakCJi.! 

Pod choinką czeka }c prawdziwa nłespodz.lanka. 
Wszystkie Wagi bez wyjątku czeka wielka k:n.ą - : 
tanina jwlątt'Czno-noworoc'Ula. No, a~e )ei!li pro­
wadzi się otwarty dom._ 

I 
S KORPION (24 X _ %Z XI) l 

5]~.~" '-~ Nic kieruj się entuzjauncm, 1~:r. zdrowym roz-
sqdkiem. Jeśli czujesz. te szczęście Ci sprzyjać 
b~dzie wlaśnle teraz. kup los loterii fantowej 

I 

Przed "padnil:Ciem w poduchy" n ie '!:hcialem ci. Wg niego _ niemal wszystkie naSle s ny wy- le iltrnkcjl. i 
PCK. 40 zł nic majątek, a wśród wygranych wie-

pisać o freudowskiej teorii mu (po co kusić Ii- rataj:} tyczenia seksualne l to o charakterze in-
abona stare lala). Ale lcraz, z samego rana,gdy rantyln)'m lub perwersyjnym. Mo:t:c to I praw- STRZELEC ("3 XI 21 XII, 
z betów wylazłem świetutki I wesol'oJtkl jak da? Sniła mi się blłl'ta z piorunami - a Carl l ~ w - , p"ygotow,n,',ml 
skowronek (tak się mówi. chat nic wiem czy Custaw Jung (uczeń Freuda) w swoich "d:r.ie- 8(:dzlesz mocno zaaferowany l 
ptaszek ten jest śwlctutkl I wetlolullci) uz:upcł- lach- twicrdlll, te taki sen zapowiada n,arod:r.!- do św iąt I moten nie zwr6cić uwagi na to, że 
nię ten e I a b o r a L Ot6:t: Slgmund Freud, n,.. po:t:qdanla I jego realizację. Zobaczymy czy i k 'k . CJ Idl't Cd b d t 
XIX-wieczny ueron,. austr iack i, wc "Wstępie się sprawdzi. to onH~cznie chce ę Ul I. Y Y o ego , 

:m-:~k~s~~i?'~=t=~CI~w~~ ~!q~d~ Tylko nie' w~m, jak dlugo mam czek~~' J .. _ _ ,,",,~!:~~~I~~~~:::~~::~~:::,:,~ 
.~------------~--------------~ 
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"Miłosierdzie 
-"li' Kiedy umarl ojciec. 

najmlodszy syn, dziś 
sześciolatek', mial wed wie 
tydl.ieó. Oproez nieco po-­
zostało,,"jesz~ZCI dziewięcio­
ro rodzeństwa, z. których · 
dwoje naJsfarszyc:h uuy 
się - dziś w szkołach ponad­
podstawowych w odleg­
łym o kilkanaście kilome­
trów Przemyślu. Reszta. 
będąca na wyłącznym u­
trzymaniu matki, uc::zęsz­
tza do miejscowej Szkoły 
Podstawowej. 

"Dom" 
rodżinny 

Nie, nic ma w t ym zda­
niu pomyłkI. Cudzysłów jest 
w pelnt uz.,sadniony. To co 
zwykliśmy nazywać domem, 
ma w tym pnypadku znacze­
nie nieledwie symbollc:z.ne. Z 
prawdziwego rodcinnego do­
mu potostłllo bowiem tylko 
silne poczucie w ic;:ti rod;,:innej 
spot~gowane ci €:tką do lą sie ­
rOCił oraz słabnące l up1y­
wem czasu wspomnienie jaś~ 
n iejszych dni, k iedy ży l oj_ 
clcc. Wtedy było lepie j. Zre_ 
sztą najmlodsi :r: rodzeóstwa 
nawet i tych wspomnień IIll 
pozbawienI. Dla nlcn rzeClY­
wistośf ;z:aws:re miala oblicze 
trudnej, sieroceJ ' egzystenc ji. 
Słowo ,.dom" - koj~rz.:ICe 

sit: zllzwyczaJ z cichym, bel­
piecznym miejsccm na ziemi, 
: przysłowiowym "dachem 
nad głowq", ze szczo::śllwy rn, 
beztroskim dzieciństwem 
dla tej gromadk i sierot może 
niebawem utracie jaklC!kol­
wiek !.flllezenie, jeśli ludzie 
odpowiedzialni z racji swych 
obowlązkew 1.a. bezpieczeń­
s two socjalne swyC!h bliinich, 
nie o~rząsną się w porę ze 
znieczulicy i hlurokratycznej 
nlemo<:y. N ie ma bowiem b d­
nej gwarancJI, że 6w okropn,. 
, I u m s, w którym od lat ko­
czu je bezradna, s terana ży­
cięm matka z dziesi(;'Ciorgiem 
dzieci, przctrzyma kolejn ą zi­
m,~ 

Przepraszam 
że ży;ę 

Je3t d robna, niepokaina, ..­
rozmowie z obeym jakby o­
nieśmielona I wgubJoll8. Z 
wyglądu trudno nawet w 
przyl:iliżenlu określ!e jej wick. 
Kicdy tak sto'I pOŚrodku ubo­
giej Izby, po odprawieniu do 
Slkoły najmłodszej " l a torośli", 
wydaje s i<: j(>szc1.e bardziej o~ 
puszczona i bezradna. Chwila~ 
mi wie rz.,yć s lq nie chce, że ta 
niepozorna i słaba · btota jed 
malką dzlesl<:ciorga dliccl, i e 
zna jduje siły i ~rodk.i, by je 
coo'l:lennie nakarmić I jako 
tako przyod·dac':. 

- Dzieci mam wszystk ie 
grzeczne - snu je swq wdo­
wią opowieść. - Na jstars:ty 
syn był w tym r oku na prak­
tyce, to do szkoly prl.yszło 
pismo, c:hwallU go ... 

Ta matczyna opinia okaie 
się wyjątkowo obiektywna w 
zestawieniu z opiniami wład 1. 
szkolnych. O mIodnych, uczę-

.szczajilcych do Szkoly 
Pods tawowej w KosienI-
cach, pani dyrektor po· 
wie wprost: "pod wzglc:dem 
zacllowanla nie mam i.adnych 
zastrze:ieó, na tle nkoly wy­
rótnlają się dodatnio, są bar­
dzo grzeczne". W konlt:kścle 

te j wypowled:tl juk ni;,'przy­
jemny dysonan.s ~brtmi l.&­
rzut: "Matka się dziL-emi nie 
Interesu je": 

- Kiedy żył mqi, by ło n3m 
\tel, ·bo pracowa ł , mimo ie 
był ebory. Pracowal w le!fle, 
w .,Nartomontażu", Ila PK P 
prz", przeładunku :t1.l0 ż.::J . na 
dr odze pracowa l. wsz(!dr.ie 
pracowal... 

Mimo to p:ld nie pó·iniej w­
rzut : "Ojclce uie pracował , 
nie Imbyl nawet uprawnle!1 
emeryta lno-rentowych". rrud ­
no dtl~ przesądzać o zaletac h 
lub wadach oracowrolc'l:yl:ll 
człowieka. kt6ry od nc'}d u ha 
nie tyje, a który w doda tku 
nic byl ponoe na jle!,>s'l:ego 
ldrowia. "Dwa razy był orc­
rownny 'na tołądek" - powi c 
wdowa. Stijd wszystkie OWI'! 

trudnoki w uzyskaniu nmty 
po :tIlUlrłym, do których po­
konania przyzna je si~ obecnie , 
tnk wielu. Sukces jak WIado­
mo ma "wIelu (ljców" 7.adcn 
natomiast 1. byłych prm,:o(ł a w­
ców nie zainteresowa ł ~i{; lo­
sem sierot po zmllrlym [l rll ­
cowniku. tch matka powie -
chot ooz cien ia skard: .. !'la­
wet pogT'łcbowego nie nlr1.)' ­
małnm". 

Jes t coś zllst a.nawlaJącego w 
jej postawie, w sposobie rea­
gowania. Spokojna '\ opano­
wana, sprawia wraienle jak­
by ehclala "przepraszać, że 
'i.y je", W rozmowie ciągle po­

~wraca do tematu dzicei. 
, - Najslllrllt)' syn kończy 
szkolę , zrobił już prawo jazdy, 
to pole mi zaora ł traktorem 
pożyczonym od s'lslada. Mam 
2,!i ha poili razem z og.rodem 
I kOl;lia m;nn, ale już star ."!'. 
ma 2f1 lat. Ten :'Iąslad C'O po­
iyc:tył synowi traktor, to do~ 
bry cz łowiek, tylko on mi 
pomaga, a Jnnl... - Zamyśla 
się na chwil<:. po c~ym mewi 
dalej: 

- Gc:si trzymalam, to mi 
pubili i r:tucl li pod stajniQ, a 
lud1.kle gl!'~ 1 to się na moim 
ogrodzie bez przerwy pos;"j. 

S pogllldZlm prZez okno I wi­
dzę, że r1.eczywtkie duie sta­
do "lud1.kich" gt:si wajdu je 
si <: na poszarzalym jut o tej 
porze roku trawniku. ( znowu 
powr:lca motyw dzieci. 

- Córka mlala pÓjśf w tyrn 
roku do "zawod6wkl", a le ją 
zostawili... Na jg:rzecznlejsz3 
była, ale ;l;ostawlll, gorsze 
przesdy... Tero1. już sama 
nic wiem jałt to bc:dde t1n­
lej, nie wiem jak bc:dzie­
powtana, be1.wiednie roikła-

da j"c spracowane dłonie w 
oo"lrudli)'m geśc ie. To jedyna 
skarga jaką o:d nieJ- us tyszc:. 
Nlljchc: tniej mówi o ludzkie j 
dOtH·oci i pomocy, jakiej od 
czasu do czasu dośwlad-
Cl.a od Insty tucji lub o-
sób prywatnych. Stł\d 
bierze sic: chyba owa 
rf~ma ~ł (ls zą{'a jakoby rod~lna 
la oplyw,lla wprost we ws:tcl­
ll lil dostatki. 

- Na jwic:ce j pomógł mi 
Czerwony Krzy:!: w pierw­
słych początkach jak umarl 
rn~ż, a i teraz przyjE'idia ~-
1m jednll pani z PCK, ale ju± 
rrywatnie, lo mI coś od cza-
§u do czasu przywiezie dla 
dziccl, jakieś rajstopy mi 
pn.ywlezle, albo coś Innego ... 
Córka bierze w szkole półto­
ra tysiąca złotych. Zawsze 
bfil la dwa tysiące, ale teru 
pnllCJra bierze. Z gminy do­
Sla]<: jednorazowo, ddesh;:e 
tys ięcy ostatnio dostałam, ale 
wcześniej pi~ tysi~y musia­
b nl p01.YCzyi: od sąsiada na 
\\'<:siel, to mu te raz oddalam ... 
J •• duiczy sprzedal mi dwio 
fwlar tk! drzcwa w lesie, ale ja 
nie mam slly grubego drzewa 
r(lbać , cienkie to na kollln!e 
polam i<: ... Nac:telnik był wio-

sną I mówił, że będzie re­
mont. M.lalruu se pobielić, aJe 
nac"lelnik m6wił: "co tllm pa­
ni bc:dde bielić, remont bę­
dzie to si<: nie opłaca" - ł 
tak zoslał o... Był taki pan I 

telewizji i m6wił: .,Macie do­
l.Ir1!go naczelnika", 'a ten na­
c:telnik tyle się mnie . nakła­
mał, ale teraz go już nie ma ... 
Jak byla "unra" u ksh:dza, to 
młodszy sYn pos:tedł I dost~1 
bu ty, Jut miał Je \V r<:ce, a le 
jedna pani nlU te bu ty % n:kl 
wy j~la, widocznie "bardzie j 
potrzebowała"... Syn wr6cil 
do domu z płaczem ... 

Na p)'tllnle. c:ty pomoc, ja­
ką otrzymuje, jcst wyśtarcz., ­
jąca , odpowiada: "J cstf!m 5n­
ma I do nikogo nl~ chod'l,ę po 
pomoc". Prawd;z:iwo~t teso 0-
świadczenia będ :t.ie - pó1.niej 
wielokrotnie negowanll prrez 
t1.w. "c7.ynnikl urz~d()we", 
chot nie wydaje si l!, aby to 
było zupełnie s lusU1e. 

Upadek mHu 
Probuję I ść śladem opinii o 

rzekomej ob fitości pomocy u­
dzielanej tej rodzinie. Zaczy­
nam od S1.\toly P odstawowej, 
w której uczy sic: młodsze ro­
dzcństwo. 

gminy"· 
- Tak, UUlm sytuację tej 

rodziny, wszyscy ją mają -
m6wi pani dyrektor. - Otrzy­
mu je pOIllOC, zapomogę ltalą, 
nie pamh;:tam, cbyba dwa ty­
siące zlot.rch miCll1c:czllie. Pa­
ni - t u. pada nazwisko :tain­
te relowlIncJ - otrzymaJa tak 
dutą pomoc z TPD, ż.e' wlęceJ 
jut nie dodanie. Wiem­
m6wl dale j pilni dyrektor­
że TPD oplacalo dwojgu nnj­
~tarllzym dzieciom Internaty 
Co'łecnle z pomocy tej korzy­
sta tyl ko c6rka mleszkadllca 
w Internacie, syn dojeżd;!a do 
szk oly 1. domu, ale zapiszmy 
tę "drobn;ł" nleścblośf na 
karb "dobrcj znajomo!ici" ~y­
tuacJi tej rod"liny). - Dzieci 
wszystkie (tj. cala 6semka -
J . M) w lUlS·W j szkole zostały 
zwolnionle l odpłatności za. u­
ber.piec1.enie. _ 

Do pr-lyczyn, dla których 
dzieci te nic uzysku ją odpo­
-wiednlch wyników w nauce, 
pani dyrektor Ullic:t.'l m. In. 
trudności nla terialne oraz to, 
że: .. na pewno dzieci są u­
twierdzane w przekonaniu, że 
mUS"lą byf tra li: toWlIne wyjąt­
kowo: utwie rdza je w tym 
przekonaniu mama". Nil!! 
wiem skąd bie rze si<: ta 

Fot T. ZIEMBOLEWSKA 

absolutna pewnośf pani dy­
rektor, lec1. n ie jest ona w 
tym mniemaniu osamotniona, 
podobny zarzut usłyut: takie 
w r01.mowie Z zas,t,=pcą in­
spektora ośwlaly i wychowa­
nia. Czytby to był przypadek? 

- Mama si,= nie interesuie, 
na wywiadówki nie za'}'sze 
przychod"ll - mówi paru dy­
rektor. - Dzieci ucv;:szcza j" 
na zespoly wyr6wlluwC1.e, a w 
ubiegłym roku pan wykla­
dający matematykc: I jQZyk 
polski uddclał jednemu % 
nich dodatkowych lekcji. 

Wszystko to było "w uble­
glynl\roku", a mnie Intereso­
wałby d1.iefi dzisiejszy, jed­
nakie pani dyrektor , po sfor­
mulowaniu znanej już opinii 
o zachowaniu d'l:iecl , doda je 
tylko: - Miano pomóc tej 
pani, wyrcmontowae ' pok6j, 
mla lo pomÓC wojskO I wszy­
stko tak zos tało. S"lk ola jest 
tu bezradna. _ Trudno si E: z 
tym zdaniem nIe zgcXIzlf. 

W TPD przyj<:ly 1.ostaj<: w 
warLInkach niemal .. poligono­
wych" - w pomillszczeniach 
biurowych trwa ręmont. Se­
kretarz zarządu, "wspomasa­
ny" pnez sympalycznq panią, 
nie jest nadmiernie powścią­
gliwy \łI kreśleniu rozmiarów 
ud'l:iclanej pomocy. Slyszc: 

więc znańy retl'e.n o "wiel_ 
kiej" pomoc)' udzielone j te j 

.rodz~nie, ale, oddajmy glo. 
sekretarzowi, 
+ - W latach ' 1980-87+ opła­
dliśmy jednemu z dzieci in· 
ternat (p6tnlej okata się. 1.. 
Ul wrtcsicń. i patd1.lernlk br. 
uczcnnIca ta musiała 3llma za· 
piacie za Inlcrm\t , bo ' stoso· 
wna wpla ta z TPD wplynE:la 
ze znaczriym "pośll:t.glem", ale 
nie bqdf.my drobiazgowi), in­
terweniowaliśmy w ZUS, aby 
roddna otrzymała rentę (tu 
padnie zarzut: ,~oJclec nie 
pracował, nie naDył praw 
emerytalno-rentowych). W la­
tach 1981-83 przekazaliśmy 
m as E: od:tleży , but6w, środ_ 
ków. piorł\eych Itp. W tym 
mie jscu do rozmowy włączy 
siE: sympatyczna panI. która 
dorzuci ze 1.gorszcniem, U: ca­
łe owo dobro obdarował,Hl 
"wyrzuclla na strych". 

- Interweniowallśmy 
kontynuu je sekretarz. ' (choć 
nie pami<:ta dokładnie w kt6-
rym roku) - "w tym kryz:ti, 
sowym okresie" Vi Urz(;.dz~ 
Gminy w Zurawley w spra­
wie remontu mieszkania zain­
teresowanej. - Tu ponownie 
włącza sic: do rozmowy tym 
:razem "dobrze poinformowa­
na" Pllni: - Wyremontowano 
dom, powstawiano podłogi, 
okna, robiło wojsko. - Sekre­
tarz nic oponuje-; pytam WIIlC, 
czy pani jest pewna tego co 
mówi, czy widziała to na 
własne OCly, na co pani Oek­
ko spes:r.ona) odpowiada, że: 

osobiście tego nie widziała, 
ale sły s za ł a · od pewDej pa. 
n i. której nazwisko wymienia, 
choć nie bez pewnego walla. 
nia. 

Rolmowa 1.8czyna byf nie­
przyjemna. PlInl chciałaby si~ 
dowiedllee ,,skąd takle !oaln­
teresowanie tą rodziną"1 W 
sukurs prtychodzl je j sekre­
tarz ZaT'ł<ldu, który poucza 
mnlc, że : - My nie Jesteśmy 
pogotowiem ratunk owym, m,.. 
musimy znaf tych (tj. swoicl,J 
podopiecznych _ J. M .), lu­
dzi - z czym ja się zga­
dzam. 1 przystępuje do ata­
ku: - Może pan mi powie 
dlaczego pan Interesuje s i" 
tą sprawą, mote od tego za~ 
cznlemy? 

Na szczd cie nie zachodzl 
potrzeba "zaczynania", nasza 
rozmowa trwa jui bowiem 
kilka dobrych minut I nie 
byloby sensu rozpoczynać ab 
0 \10 . Wyjaśniam zatem, 'te po 
to, aby się Interesowae losem 
sierot, nie trzeba tadnego 
specjalnego m andatu, wystar­
czy po prostu zwykłe lud:t.kle 
sumienie. Lody zostają (jak 
mi si<: wydaje) przełamane. 
OpuszCUlm gościnne progi 
TPo- uxyskawszy zapewnienie 
- uram. ie szczere _ te in­
stytucja ta, wierna swemU 
posłannictwu, nadal będzie, w 
miarę posiadanych możliwoŚ­
ci, wspierać "moje" sieroty. 

Tak up.'1dł mit o napływa. 
jącej rxekomo zewS!.ąd pomo­
cy, a pozostało prześwladcze­
nic, ie dla tej konkretnej ro­
d1.iny "okres kryzysowy" trwa 
permanentnie I iadna dorał­
na pomoc nie jest tu "nad. 
mierna", 

Rozmowy ' w szkołach. w któ­
rych uczy się dwójka naj­
starszych d:tiecl, niczego no­
wego do SI)rawy nie wnio­
sły, potwierdziły tylko praw­
dziwe za interesowanie się io­
sem tych dzieci ze strony dy­
rekcji i wychowawców, a to 
znaczy wiele. W . przypadku 
najstarsrego z roozenstwa dy­
rektor szkoły powiedział: 
Matka bywa na wywlad6w­
kach, okazu je dui:e zalntere-
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lawanie lllIuką syna, ' lllIuc:z.y­
cicle podUwlll.Jij jej skrupu­
latność w wywi:rl.ywanlu 8J~ 
ze swych obowiązków wi.g\(:­
dem d:decka I nkoly. - No 
cot. dwie szkoly, dwie 'mInie. 

Co dalej? 
Po odpowiedf na lo pyt<l­

nie udałem si~ do UZ"Z(du 
Gminy w Zurawicy. Nic min­
łem jednak q:oczę:ścia, II. to ze 
wzgl~u nn panui:]ce tam od 
pewnego CUlIm swoiste "In­
terregnum". Dotychc"l.3!1Owy 
naczelnik .,abdykowa ł" (nle­
któny okl'1!śląjq form~ jego 
odejścia nieco inal.:zcj), n no­
wego kszc:re nie ma. Rozma­
wiam wl~ z pełni'lCym obo­
wiĄzki naC%Clnika gminy. Jest 
w .prawie doskonale lOrien­
lowany. ale .,.nie ponosi od­
powledzialnośd, to poprzed ­
nik", 

- Nn j ..... niniejsŁ.'l r :ree:z. -
powiada - lo spr!lwn domu, 
Nnlc2ałoby go natychmiast 
wyremontować. a wl!lśdwle to 
wybudować od llowa, bo lo 
co' jest nie nada je l;i~ do re­
montu. w katdej chwili ttf"ol.! 
aawalenlem, 

Ma racjt:, to co 1.obacł.y lem 
w cusle "will:ji lokalr\ej", u­
uuadnla najgorue obawy, 
Dom, a wlaściwle to co nim 
kiedyś byJo, posadowione nl­
tej poriamu drogi, bel. solid­
nych fundamentów, wpada się 
powoli, acz; sY!itematye-,;nie w 
wilGotne podlol\e. Powykny­
wlane ściany nie stanowl~ 
właściwego wsparcia dla da­
chu, k tórego stan technletny 
poz;waill na lIwobudn~ obser­
wację gwiezdnych kOllll tcla­
c jt 

Nil akulek dlugotrwalycb 
przeciek6w swit nad c:u:kl~ 
pomieszczeń przegnii do­
IZcU!tnie I wpada się: calyml 
frogmentam i, groi.1c mlest­
kańcom domu śmiercią lub 
kalectwem. W tej aytuac jl 
bezradnej matce nic pozosta­
lo nic Innego, jak tylko chro­
nić swoją gromadk~ w kole j­
nych pomieuczcniach, nad 
którymI IUflt jest jeszcze 
wzgh::dnle bezplectny. "Pole 
manewru" za~ża się jednak 
niemal do kwadratu uplywu 
CZćlIlU , pozostały jut tylko dwa 
pomieszczenla, k tóre - ma­
jąc duto dobrej woli - na­
zwać motna pokojem I kuch­
nią , reszta to z;upelna ruina. 

W Un.ędtle Gminy jak 
echo powrnca m:my moływ 

"wsz;cchstronnej pomocy". Pa­
ni inspektor do spraw zdro­
wia I opieki społecznej, u­
przedzona wcześniej o mo.J.cj 
wlz;ycie, przygotowlllu skru­
pulatnie storowne zcs lawienie 
form I rodza j6w pomocy u­
d-,;Iclanej Interesującej nus 
rodzinie, na przes tn:cnl kilku 
ostatnich lat. Okres wc.zcś­
nlejny to swego roduJu "tcr­
ra lnc:ognita", pani VI tym 
czaale w gminie nie pracowa­, •. 
Zaglądam więc do -tCstawle­

nlil, jest ciekawe, obe jmuje 
lam J98%-8'7, By nie unu­
dzać ~yteJnlk6w rozliczeniem 
pou.czeg6lnych lat stwierdzę 
tylko, te "miłosierdzie gminy" 
da się wycenić w owym ohe­
sle na Ol J57 zł I 50 groszy w 
golÓwce oraz: 10 kg mąki, II 
puszek tUpy, 8 I oleju. 5 kg 
mlenankl(?), ł kg rytu l 1 
pacUłę mleka w pronku. 
Wszystko to na sześt lat, czy­
n dwa tysiące sto driewlęt­
dzlesl..qt dni, d la jedeoaslooso­
!>owej rodziny, 

W okresie tym pncprowa­
dzono takie remont, głównie 
r.espolu ,,piecowo-komlnowe­
go", ale to jut wllpóJnle % 

PKPS, na ł qcz;n.ą, kwotę 80 
tys, z;łotych , Czy ·jednak kwo­
t~ ową wydatkowano w ca­
łości, trudno dzis dociec, bo­
wiem w notatce slut bowcj 
spiaanej ,,na tę okoliczność" 
19 lI.topada 1982 r. r.aplsano 
m. in..: ,'podłoga jest w trak­
cie prac". Dill noUibene ta 
uma podłoga jest "w trakcie 
Gnicis". chyba ltral'lcoweco. 

Powie kloś, w ponqdku, 
przecież rodzina ta otrzymu je 
rentę: po ojcu. Rzc~ywlśclc o­
t rl.YllluJe 22 ty •. złotych mie­
sięcznie Po przepro\l:ndzenlu 
st030wnych obUczeń wyszlo, 
te wspomnian .. wy~eJ pomoc 
finan sowa plus otrzymywana 
renta. dają średnio na prze­
stnenl 51:eściu IlIt 69.Ml v 
d-ticnnle na jednego cz.lollka 
rodziny. Podobnego rachunku, 
odoclAnle do pomocy otrzymy­
wanej w postaci tywnośc:l, nic 
podcJmuj~ się pr7.eprowad7.iĆ, 
Nie prz.csqdz.llm le2 cz.y to du­
to, czy malo. Odpo'.viednic 
por6wnanie niech prz.cprową­
dzl łaskawie katdy, kogo to 
IntereJu je, prz.y jmulttc u 
punkt odniesicnia cen~ cho­
cla2by jednej kanapki, nleku­
nlC<:Ulie .:.resztą 'l s:r:ynk.ą,. 
Cała la "wielka pomoc" 

wzięta razem wygląd3 "Im­
ponu jqC()", prawda? I Jakte 
~ ię tu d z.lwić, t e nlektMz.y 
dosu j .. ,,:z.awrolu glowy", A 
Iwo),1 drogą, rod -,;ina luk 
"hojnie" dotow3na ,,1'Ótn.ych 
ttódcl musi w końcu wzbu­
d7~1ć niechęć w środowisku . 
Nic więc dziwneco. te usły­
IIz<; w gminie oplnh:: "Ona by 
chciała, teby jej dom wybu­
dować. pisze wszc:.d-,;Ie I do 
Komitetu posz;ła". Wyjaśniam 
więc, te "ona" wcale do Ko­
mitetu nie poszła, I pytam 
kiedy I do kogo napisała? 
"Do Teleekspresu napisała -
,Iyszę - jakieś 3 mlelllące 
temu. Oni nam to pismo ode­
:dnli, a pn:cciei pomaga .ic: 
jej co się mote. Z Urzę:du Wo­
jew6dtklego let byli u niej na 
sprawdzeniu. Redaktor z te· 
lewh. jl jej naobiecywał. n te­
ra" wycofal się ze ws-,;ystkle­
co". , 

Krąg ludzi 
dobrej woli 
Pójdtmy śladem ,,telcwl-

zyjnym". istotnie, przed ro­
kiem pewien dziennikarz UI­
Inicjował wokół tej sprawy 
ulworz.enle kn:gu ludu dobrej 
wolI. Przeprowad?J ł wiele roz­
m6w w zakładach pracy, w 
wojsku. Uzyskał deklaracje 
konkretnej pomocy w posta­
ci materla lów budowlanych, 
transportu, rObOC1"UlY, Jednak 
realizacją tej cennej inlcja· 
tywy winien był aię za jąć 
UrUjd Gminy, Nie Ul jlłl .it::; 
jednak. W świat natomlut 
poszla stugę:bna plotka o wy­
remontowanym domu, J)Owsta­
wlanych podłogach I oknach l 
o tak dutej pomocy, te jut 
większej udzielić nie m otna. 
Nad nieszczęsnym rednkto­
rcm, który chciał jak najle­
piej, zaciążyło odium n ie u­
łatwioneJ liprawy, .. wyeol;mla 
si~ U! wszystkiego", 

Jednakie Inl(jatywa "re­
daktora 1: telewi-,;Ji" nie PÓJ­
dzie być motc na marne, 
Pełniący obowiązki nactel­
nika gminy poin!ormowal 
mnie, te po{J~lo starania o 
utworzenIe specjalnego konta 
bankowego, na którym gro­
madzone b(dą ~połeczlle fun­
dusze na budow~ lub kupno 
domu dla tej rodziny, gdy! 
tylko toka pomuc moie być 
skutec:ma w jej niezwykle 
trudnej sytuacji. -

I jesu:u jedno. Ze w-,;,I<:_ 
du na dobro bohater6w re­
portatu nie wymienIlem w 
tekście Ich imion l nazwiłk. 
Uczynllcm to rounyślnle, u­
watam bowiem, re kaidy 
c:rJowlek. ooz względu na .J.c­
go stan posiadania, nla prawu 
do ochrony swej osobistej 
godności , jak tei do tego, aby 
jego t rudnego losu nlU nie 
czynił przedmiotem publi-
c:z.nyeh dywagac ji. Mam tc:1: 
nadzieję, te 050by, do któ-
rych głównie adresowany Jes t 

, reportaż, odnajdq się w nim i 
uczynią wnystko 4:0 naldy do 
Ich obowiął.kÓw, póki nic )cst 
jesoteze u pótno, 

J ERZY MAKARA 
t'-- ....... _ .. _______ .... _ 
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Z regionu rodem 

Dar zza 

Wielkiej Wody 

Gdyb y #ł, mia lby duś 80 lat. Niestety, zmarł oagle przed , laty w miastcczku 

Nortb n erCCh w amerykańsk.im stan ie New Yersey _ • dola od rodzinnych 

&tron, a §mierć zaskoczyła go w chwili, Idy poopisywał czek w banku. Nie zdąiył 

już odbyć planowanej, kolejnej podró:i.y do Polski, nie zohaczył mieszkających 

w Przemyślu siostry i brata, ani rodzeóstwa porozrzucaoego po Polsce. Zdąiy l 

jednak 5porzqdzi~ osobliwy " testament", mocą którego prukazal k ra j o wi to ('o 

m.6g1 jako marynurz, a na st<;pnie skromny emeryt. 

N AZW lSKO BRQNISLAWA KArMA NIE­
WIELE OGrtOMNEJ WI~KSZOSCl CZY_ 
TELNIKOW MOWI - nie jest odllOt~ 

wa~ w tadnej ł: encyklopedii, me mil go 
nawet w najmnlejnego formatu brOS1urze. Mo­
je pamiętają go nielIczni tyjący jeszc-,;e rówie­
j nlcy, koledzy l 3-klasoweJ ongiś szkoly w 
Kuilkowcach lub towa rzysze pracy -,; pn:emy­
Ilt ich fabryk "Polna" i "Mine.rwa·' oraz odle ..... -
Dl Wlśniewsk lcgo, w których (w tatach 1913-
1938) pracowal Jako 'lusu.:.. Miałem puyJem­
ność po:wać tego c:rJowleka, a było to 'II roku 
HI61 lub 11I:6Z. Paml~tam, a I k ilku przemy­
j lan u-pewne r6wnid, ogromnego, ClefwonegO 
cadillaca, którym zaiechal do mleswjąc,.ch pny 
ul Stanisława Augusta .Iost ry l bralu. Paml~tam 
teł łRl.uk tnakomlteJ kanlldYhkleJ ,um,. do łu­
cia, kt6rą chętnie rozdawał waz ~eg20tyczne" 
.... owych czasach pejzate Atryki, Egiptu, IndU 
t innych .. tron twlata, które wyświe tlał na ta· 
wiestonym w pokoju ekranie. - Popat~. Ster­
elu - m6wi! do ,nie widzinnej od 1938 roku 
.iostry - Ja hm wstc:d~ie byłem, w!ł~ r!łlko 
"lwled'l.i lem, 0 , to UOlllbaJ, lo Kair ... 

Pamiętam r 6wnlct Jak Bronisław Kalm d:t..l­
wU się, te ,..nie dotarla" jeszcze do Polski te-
1ewUja (owncm, była, ale "fi skromnym młeu­
kanioJ siostry brakowalo telewizora). JesKU 
}edna opowieść o ancgdotyeznym ubarwieniu 
wtedy mnie ubawiła. Cz.crwony cadillac pę­
dzi ł po podwroc ławskiej autostradzie z pr(d­
k~cią 160-186 kilometr6w na godzinę, a 'm l­
lkyjna "drog6wka" usł1owal:f go prześcignl\ć 
"jakimś Garbalym pojllzdem·', C?,.ylJ poc:r:c lw~ 
dllrą warszawą ... 

Urodził się w 1907 roku w Jarosiawiu, w 
rod1.inie piekarza - ojcu ośmiorga d:z.1ecl, zdol~ 
nego . Ulpracować na 'bardzo skromne mini­
mum egzystencjI. Nic zatem dziwnego, te 
.zkolna edukacja, zapoczątkowana w KUI'Ikow­
cach, a za..końez;ona w przcmy,skiej "Kant6w­
ce", u ..... leń.oona .:.ostala jedynie podstawowym 
wykulalceniem, PÓin!eJ trzeba było .. PÓjść do 
terminu", aby pomóc w wychowaniu młodue-
10 rodzerutwa. W li38 albo w 1939 roku 
tego mieszkaJqca w Pr:remyŚlu s iostra Slefa­
nia dokladnIe Jut nie paml~ta wyruszy ł 
Bronisław KlI im za chlebem do Amcrykl. Po­
eUjtki iycin -,;a oceanem byly bardzo trudne, 
ale l.dolny Alusarz z Przemyśln wykorzystal 
iyclow;j, uans1; I 20stnł nlechanikiem okr~to­
wym. Spęd ził nu morzu ponad 30 lal , wcgo 
t ye!a, pływal nil statkach szwedzklc!\ I a l1l(lry­
kai\skicb, odwled2i ł nicmai wszystk ie porty 
~wlala.. A I tom: - M3rlannę - po-,;na! na 
morzu. SclUej m6wlQc - po"lllali .. ! ~ na pocz­
ciwym "Batorym" : on wracał z kolejnej wit y­
ty w Polsce, ona plynęła do k rcwnych w 
USA. OŚwiadczy ł s ię pod konice rejsu. 

Pasją Bf()ł} ls lawa Ka lma bylo liImowarnć 
folografowan ie odwled?.Dllych pne?.cń PQrl6w i 
krajów - rcjc~trowłłll lc na taśmie I kliny 
ich tradycJi oraz codzl ~llllc"o tycia. We Wr1.e~ 
śniu 10?8 roku, statkiem PLO "Mit.'Czys ław Ka­
linowski" "przy)echoly" do POlski dwa poka1.­
ne pudla pełne przetrocty. Trafi ly do lelewi­
ł:yinego ,.Klubu 6 Kont)·ncntów" oraz k ilku­
nastu "Wieczor6w przygody I podró:!.y" prowa­
dzonych przez red. Ryszarda Badowskh~"o. 
Taka była ostatnIa wola BrOnisława K3imll , 
którą ..... ypełnlla lego t.ona - goszcząca ueSJ;t~ 
w kilka mlcsl1;'Cy pOtn iej w jednym t progra­
m6w .. Klubu" II Kontynent6w", w ktorym wy-

świetlano koJe jn" f!artJę t I 800 darowanYt:h 
. la jd6w. 

Prte:i.tocz.a lo nie wszystko, bo o wiele cen­
nlejsł:ym - a jut na pewno w sensie mJ.te­
rlalnym - darem B.tO.'1islawa Kalma by ło 
PTU!kazanie .załodze "Stefana Batorego" kom­
pletnego wyposatenla okrętowej dyskotckl 
wraz .z k.i1koma kartonami plyt oraz taśm o 
wartości wielu tY$ lęcy dolarów. Kto wie. m~ 
te w Jak imś sensie. byt ten dar .,rewantem" t a 
zerwanie - dzl~kJ rejsowi tym transatlanty­
kIem - te Iłanem kawalerskIm? Wdowa po 
marynanu nosIla s ię równlet z zamiarem 
przekaz;ania dyrekc:li PLO spreparowanej skó­
ry lwa oraz. koleke}ł monet l całego świata -
pieClolowlcie zbieranych w trakcie woja~y pa­
na Bronisława, a takie dolarowej wplaty na 
konto budowy Centr um Zdrowia Dziecka w 
WarszawIe. 

ZapamIętałem Bronislawa Ka lma jako czło­

wieka niesłychanie IkromneGo l._ malom6w­
nego: .lawal się rozmowny dopiero w6wczas, gdy 
m6wiło sic:- o podrót ach I przygodach, Grono 
pocIclucytowanych, kllkuletrnch pr~watnle, 
widzÓw na organizowanych przez niego xan­
lach tIlmowych, l upartym tchem Iłledzl..lo na 
ekranie kadry ł: n1etllanych w6wcl.as stron 
twiata. - Macie, b"kł, IUnlę l patncie Jak 
w)'l"l~da E,-Ipt, Co, a le wi~cl(l cd:r;le łd; Au . 
.tr. Ua i Afryk a.. r . tn.e le, łu mam aUas,.. No, 
b!!,łil, kras wldt lele Indle._ - Cót to byly :r:.a 
tekcJe geogratil, "fi y k l a d • n e ) przez; k.Uka 
r aptem dni, ale takie, o których pam\(:ta się 

przez lat ... 

Rów by1y tyc:iowe 1000y rodzcfl.stwa pana 
Broni~ława. Jeden z; braci. Eugcn.lwJ;, walczy ł 

t Niemcami we wrześniu 1939 roku I t.ram do 
niewol!; w nie -,;nanych blltej okołlcz.nośclach u­
ciekI z n iej I przedostał lię do Francji, .. ' któ­
rej pozostał na stale I ,drJe unarl w 1960 ro­
ku. J ulian osiadł w Brugu, Adam w 
Trz.clance k. PO"Z:nnnla, a Edward pozostał w 
Przemysiu, gdzie prze-,; dlugle lata pracowaj w 
piekarni nr 5 (unarl kilka lat temu). Tuta j 
tei mieuk a jedna z dwÓC"h tyjących sióstr pa­
na Bronisława - Stefa nia. przebywaj~ca na 
1.asłutonej emerytune po wieloletnie) wzoro­
..... e) pral·y w ulegdYl lejneJ sp6ldzlelnl .,Jed­
ność". Wi~kstość rodzeństwa dowicd:r.lala Ji~ 
o p ięknym dane brata długo po jego tmiCl"eL 

Z. P ESZ 

r~. , .. ... "." os'en, 1.1 I t mU Ido .... ledll"w5z)' ~.~ 
p'~n'ad ''''wo o dan .. II, K" lma) ""1"""'1"'" d " nd. 
Ily ....... rda lI.d"w,kl..,.o pylal_" '" Iwym lij de Ul' 
ni .. m"KUJ!)·'my w.pól .. l , _ .,Zycl .... OrU " Kiub , 
KonIYlleot6,,·" _ 110p rowad~lt do 1~IO, a by ca\;łt 
pnai r<.icJY " 'lrn,,,yalllelo" n,uyn.,u t rafIla 11.0 
JedneJ. "anytb uk61. Odpowl"dt - po1l.Yly"·"" -
",,!lud. nybko, al.. 1:0 P01I.nalC!m 1'1 d"pl.rc .. le· 
dawno, pnyp:odkowo odn.a!duJ." UU, ktlhefl:o w, .... 
C1U _ .. sl<ol~k sn. durt.!a 10lU - "le pneC1)', a ­
lem. Gd yby kt6rał u sak61 (pler .. ~zell..two ",al. , .. , 
do kl,'lryeb B. Jt.alm un~.1I.c ... 11 był . Ipn..... ...1 .. -
lereso ....... ". - pro.-.o: o k"",akl. 

ZB. 
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PRAWO J ZYCIE 

W wydaniu świątecznym, zamiast jednego felietonu "Zza kratek", prezentujemy cztery, w 
concj. Jes t to również jakby .,remanent roku", czyli sprawy, które nie zmieściły się w ciągu 
miesi~cy, bądź też Ulslyszane sprawki z pogranicza wolności i kryminału. 

werSJl skró­
mijających 12 

Kro plów Iw 

Dziadek Bogumiła S. 
Karol P. podupadł nag~e na 
zdrowiu i wl.:v,t lco wlkazlI­
walo no; to, że wl/zion.ie du­
cha. Zawieziono fi<? do szpoita­
la, ale- lekarze nie rokowali. 
więklZIICh nad..'"iei na u.tdro-+ 
roienie. 

- Sęd::iwlI wiek - m6wiU 
- cMre I~Tce. wIICieńcz<»l1l 
orgarWzm ... 

Kiedll Karolowi P. trochę 
lię JlOp!'owilo, 1efw" c6rka, 
pracownica s/użby ·~drowia, 
postanowila wziqć ojca do 
domu, tebu nte tulal ,Ię po 
• zpitalu, l koro j tak ma nie­
wietkie ,żanse n.a dhltł2C po­
zadanie nil tum padole. 

Staruszek nie c1u~itl l ;elt ·j 
chudł z aod::inll na godzinę, 
d<I teQO .topni a, że trzeba go 
blllo pod!qcZ'l/ć do kroplówki. 

Hrzyżowy 
ogień pytań 

Trzech lIoto rllC.::11I1Ch zło-
d;;iejacllów w/amelio się lito 
mienkanio P11/wo.Ineg(). Te~ 
chnika przestępstwo. pał.egała 
na ' tlflTl, ie dwa j z nich, tj, 
Wiestaw Z. I Janusz T . • Iali 
na czatach, cZl/li ooserwowati 
czv nikt nfI.' nadchodzi, f1ato­
miast St.an/slaw K. 10 tvm 
eza .rie zmagał $ię z zamkiem 
marki ' "Lucznik" i Po "!licu 

mintd.ach drzwi bvfv otwar­
I~ 

W.tzedl ck! mieszkania I za­
br"ł wSZl/stko, co buło pod 
rękq. Jego kamraci .ie wu-
4tie1i, co ukradł, bowiem. 
Wlzllrtloo spakowcł do U7OT­
k6w, zd worki zaniósł do 
taprZl/jaźnioneoo % .zajkq 
paU"" Po pewn"", aWIr, 

lito pÓŹllO 
przychodzi ... 

Ur~ędni :': f'ronciszek K. bvI 
tak .pracowftl/, że zOltawal _ 
biurze na wet po gockinllCh. 

~ ;e.łli nie zdqŻlfł w odpowied­
nim czasie wIlkanać tego, eo 
zaplanował sobie na dan, 
dzień. W iedz ieli o t1/fll jego 
koledzl/ i koleionki zza biu­
rek I podkladalt sumlennnnu 
procownikowi takt, IW01t' 
T<lbólki, a ten mechanicznie, 

Albo mot. z dbalootd • lło­
m cełego dzialu, broi Ilę .­
to ( tupeł nad papierztłlkaml 
częlto do p6tnego wieczora., 

KiulI PTZ\lchodzil do dom .. 
zjadal ~k. na 'WPÓł prZV" 
m1rniętvrn' ze zmęczenica .. 
czami oglqd4ł program tri .. 
wUl/ml/ ł "lizel». po czym 
uedl spat. 

Gęsie p1'l1WO 

Po rkoil(~.;:onych pracach 
potowllcll Henrl/k L. postano­
wil rfę nieco rozerwać ł zor­
ganizować • .garden partII" w 
pobliżu wlasnuch zabudowań. 
lUia'" lo but ognisko, poIq­
czone z p iec.::eniem kielbosll 
oraz ziemnklków. Do 11.'''0, 
r zecz jasno, przewid1fWOnll 
bt/l alkohol. 

Zaprosil kilku okolic.rnIlCh 
m ieuka1\ców , . woich przlrja~ 
ciIH ł każdll .;; nich PTZllmósl 
caJ ze sobą, konkretnie butel­
kę. Niek tórz ll, w ramach te­
{lO sk/adkoweoo J)Tzl/jęciQ pod 
go/łP1l niebem, dOStarczl/li 
także produkty tvwn04clo­
we. naoojqce się do p~cze­
nia bqdż podgrzewania w o. ..... 

UroczlI'!tołć rOzpoc'.lęla . it 
bardzo wczdnie, bo ok. go-
dziny , 9, ;ako że uczestniC\/' 
WJloli 5koro ~Wit, chcąc 
przedtem wllkonać poronne 
prace {;IOspodarcze, żebu pa­
tem, już na pełnvm. luzie, 
relaksować .rię u Henryka L. 

T owar zy.st wo billa WUlqcz- ­
nie męrkie, ponieważ taki 
wanmek J)Ołtawila żona Hen­
'lika, zna;qca rwego męia z 
dutvch sklonnofcl do obcl/ch. 
kobiet, zW«UZCZQ po alkoho­
lu. ZlICzeni" jej stalo .tię za~ 
do.łć. ate w mwrę uptVWU 
czan., ck! ognili, nkzvm ćml/. 
ciągnęły tnkh iJort, i d-'"iew­
czl/7ł1/ biel'iadnik6w I ciężko 
• Ię bt/Io przed niw opędzit . 

Pewnego dnia, gdll jego 
córka wl/sz !a na lakupt,/ , 
dziad.::la odwiedlif wnuclek 
Bogumil. któ11l pr~l/ned! z 
butelkq Cll/stej. jak to mial w 
;;:wllclajll, s!anql nad lożem 
śmierc i j znpt,/tat: 

- Dziadek, co oni z lobq 
wvrabia;q ? 

D.:iadek mruknqt coJ pod 
nosem. sro bll i apatlIczny. 

- Nie poddawaj się ł nie 
slucha; tlleh głupków. P'odl.q­
c.:"M cię. jak J)Talkę automa­
IlIc::ną da jakiegoś kurka i 
chcq ':ebllŚ wYldr.wia!? Ja 
tu Tllam dla ciebie lekarstwo . 
- Energicznllm ruchem od­
Iqczllt d l lodka od łn8talacf!. 
otwor zy! butelkę, nalot ,,set­
kę" i kazal cMrelllu wlIP'ić. 
T en odruchowo sięgną l po 
napdnione naczllnie i... Wu­
ch)Jii! do dna. 

gdll - ich .::danlem - spra­
wa po.winn" nieco przlfCich- _ 
nqC' , mieli się tl/m łupem 
sprawiedliwie podzielić. Tak 
się jednak nie s tolo, bowiem 
Stanisław K. powiedzia l, że 
wlIbrali wl/jqtkowa biedne ~ 
1iarll i IlIp ok4zał .tię znik~ 
mu. 

- Jak tor - PlItaU. 
Przecież nwrle.ł trzll warl/ ... 

- Same szmatll - oopo­
uriedzia l. - J edllm tl/lko ko­
:u.ch, a renta bez większej 
1OOrtoAci. Zabrałem taku 
tT21l zlot e pier.łckmkl ł pra­
wie 20 t llsię Clł zl.otllch. Więc 
kaidl/ do$taje po jednvm 
pierścionku, daję 100m td po 
5 tysięCJI, a reszta MielI/ dO' 
mnie. W koocu to ja na;bar­
dzie j .ię n.apracowalem. .. 

Nie uwf.erzllU mu ;edrn:1c ' 

Zonę zal mial ;erzcze mlo­
dą I pełnq temperamentu. 

I 10 tvm momencIe m6gł­
bum właściwie zakończ\lć ;uJ 
kil felietonik, bo WSZlISc" 
w/.ed;:q ck! CZCf10 taka .y:tuac;a 
prowad%i. Ate .• koro zaczq­
Iem •. 

Zasad" Franciszka K. do­
brze znali WSZI/IICI/ wspólpra­
C'OwniCll, ale jeden z nich, Le-­
.zek Ł. poll!aMwit to wvko­
rZ1lstać - tvm bardZiej u 
dobrze znał tonę kolegi. 

KtóregoA dnia, gdll na biur­
ku Franciszka piętrzttł.1( 
.tor akt 1D1Ijqtkowej wvso­
ko.fci i bl/w wiadomo, że Icll 
uporzqdkowan.!e załmie m_ 
to najmniej kilka godzin -
PMtanowił odwiedzft małŻOn­
kę zaprtICowaneoo urzędnika. 

Pech jednak chciał (dla ca-

NiektÓ?'zv z n ich zruztq ~ 
uli do wnio! /ru - po paru 
kieliszkach - ie Stw6rco. nie 
popełnił jednak wielkiego 
blędu 1D1Ijmujqc Adamowi 
żebro. 

I tak pl.onękl to ognisko, 
kie/basv skwierczałl/, kto! UJ 
/rolle podgrzewał big«!, wszy­
SI.'l/ la! podgrzc1OOU się wó­
dec.::kq. 
Już okokl ~udnic bula 

'lader wesoła i n awet asce­
tllCzna z zasadll żona llenrll­
ka, zamtOllowa!a jaką.ł ludo­
WIł przu.fplewkę, w "Illu: 
,,Już nie będę taka głupia, 
jak 'Ul tamlq l1 tcdzielę, WSZU­
stkle JXlnnv się koctl.ałll. ;a 
rtalam, jak cielę ". 

HenrlIk L. był ;ednak w 
nie najlepszvm humorze. 
W szys/Ieo go drażniło, a naj­
bardzie; obecno§ć małżO'llki, 
która sama 'wietnie się be­
wila. ale nieustannie czu;nvm 
okiem pr':lI JX1trvwata lię mę­
i owi. CllI przl/JXldkiem ni, 
podszCZlłJ1Uje już jakie;.ł in­
nej. Wprawiakl DO' to to 

prawdziwą rOzpQC'z ł czul li". 
;akbl/ wadzono 00 do ukla-

Po chwil! l arÓ;:"wil się, 

OClII mu zabtu-slll. wołno pod­
ni6sł się l Wika poprosU na;-
pierw o ubrani e, a potem o 
jeszcze jeden t yczek. 

- Dogu! powledziat 
dziarskim 
wulecZ'l/I. 

g/asem - Ivś mnie 

Na lo wszlIstlw wpad14 
tórka do niedawna umiera;q­
cego Karola i widzqc. co s ię 
dzieje. a przede WSZ1lB tkim 
znając przedziwne poJnlls!1/ 
~ustawa, ko.::a!a mu się na­
tuchmiast wvnosić, groiqc mu 
milicją. a następnie sqdem za 
u!ilowanle dokonania eutana­
zji. 

Ponieważ -Boguś nie c1lckl ł 
da(! się wyprosiĆ, podenerWG-

i postanowili w.::iq(! go w 
.,krzl/ŻOWU ogiet\ pytań". któ­
TJI to !l?Tmin znali g!óu.mie z 
filmów kruminalnllch. Wle­
rlaw Z. proponowal wpraw­
dzie, tebV temu Staszkowi 
cł.ać po prostu w mordę i 
wtedll wszlIstk.o powie. ale 
Janusz T. obstawał PTZII owej 
.. filmowej metodzie przesłu­
chań". 

Ponieważ WSZllSCI/ byU ;lIi 
po kilku wódkach i mieU tzw. 
pieQ1Jnkę UmllS!owq, doszli 
do wn/()5ku, ie obI/ tę meto­
dę urzeCZllwistn it, naleiv 
mieć kTZlIt i ogłeń. Postawili 
więc przed StcmM!awem 
krzyż, rozpalili ognisko no 
'rodku jego kuchni i zanim 
taczęli zadawać Pl/tanta, 

• przl/mlożali mu końcZ1m1/ t&I 

kl tTÓ;kf %Tuztq), że Franci­
.zkowi wll]Jisał się d'lugopi., 
o :ponieważ nie mial pod rękq 
mnCf1O, postanowił SkOCllIĆ do 
domu , prztlllidć sobie coj do 
pllaKia. Mógł co prawda ku­
pić dlugopis tó k iosku, ale on 
bili tak zaradniczl/. te przez 
mI/ił mu nawet nie J)Tzeszkl, 
iż m6głbll niepotrzebnie tOtI ­
dat pieniqdze, skoro 1.0 młesz· 
kaniu ma jeszcze kilka dłu­
VOPis6w. 

Do domu wszedł po cichu, 
otwiel'ajqc drzwI swoim klu­
czem. I zobaCZt/ł żoneczkę 
wesolutko zabawia:Jqcą się z 
;ego biurowvm kolegą. l te ­
raz kaidll moie sobie J)OmI/­
Jleć. że rzucii dę no rvwala ** oszalalll. ale - nic z tllch 
rzeczv. Franciszek nie mial 
czasu na źadne awantu11l, po-

n,e j k latki, wok6ł któr e; ktq~ 
tą urodziwe nim/II· 

Po podwórm chodrill/ oęA 
ł zbUżału lię do uczeatnikÓ'ID 
.,oorden partV", tebl/ porwać 
re sztki jad la. To także d~: 
nerwo1OOlo lIenrll ka i 'tUI.' 
mając lię na kim 1D1Iladować. 
krzllknql: 

_ Te oeri w ogóle nie 
J)Tzestrzega;q przepisów! 

l odgonił je od ognia. 
Stadko rozpierzc/lw się, alt 
;ed1'la gąska billa upert ll i ,po-

zOltola . Za nieprzest-r"eganie 
prlepis6w f lekce100ienie po­
leceń przelownego - wrza­
tnqł HenrlIk - skazuję :Jq na 
imier!!'. 
Poszedł do szow, prZllnlósł 

siekierę. chwueU gęś, szuję 
ul.oŻ!lł - jej na klocu ł obciql 
łeb. Inne gęri, jakby t ego nie 
za"waŹlllll, bo - kOT.Zus1ajqc 
z zamieszania - zn6w pode· 
u lI/ blUe; Ognia. 1 wtedll. 
idqc za przuk ladem (1Ołpoda­
rza. kilku Innvch ,,sędziów" 
orzekło to samo i chWl/tajq.c 
rvcUe, riekiery. m()(lIki - itp. 
zabaW'ikl rię w katÓ1D, 't.01łci­
najqc ~ado 10 pie!\ • 

wana kobieta rzeCll/wilcle 
przllwołala miUcję. która jed­
nak nie wid,uala potrzeby In­
tl?TtDencji. ponieważ w ium 
t!zasie dziadek wziql laleczkę 
i zaproponowal ~uslowi 

wspólnll, jesiennI/ spQCI.'1'. 

Metodv te~ nie trzeba jed­
nak 'upowszechniać, bo zna­
mil leż J)TzVpadki. kiedl/ to 
na1zdrowsl, 1tU po peerwszvm 
literku, przenruilł nę w za­
Iwł4tV. a w najZepszlIIll pr%}ł-
padku do iZbll 1D1Itrzdtóie1\. -
gdzie m imo ołrz1/ffl4nl/ch tam 
dlug lch, blalllch koszul, wca­
le' m1 an iolów nie WWlq:' 
dalL 

JAN M. 

t1/fll ogniu. On wrzerzezał i 
bVI ;u;: ,klonulI vrZliZ'l'l ać się, 
co MPT.awdę zabrał z tego 
mieszkania, Udll laczęla palić 
się padloga. Po chwili 0,,1et\ 
ro.::przestrzenU s ię prawie na 
całq kuchnię. Dvm buchał 
oknami i zaniepokojeni aqlle­
dz! wezwali straż pożarną. 
Strat następnie powiadomHa 
milicję t tak - po dvmku .. 
do kłębka - wSZllr~ko zdoła­
nO wy;o.mit. 

Milicjanci, nie .to"uiqc już 
"krZllźowi!90 ognia Pllta"" do­
kladn~ ustalili co naprawdę 
zrobowo. ł Stanisław K., który 
wraz ze rwvmł kompanami I 
oprawcani.! jednoczehlie, zna­
lazł si ę w areszcie._ 

JAN M . 

niewai mus/al J)Tzecfe.t. .. 
'koWUĆ zaplanowaną pracę •• 
Powiedział wfęc tj.dloo: .. prze· 
praszam, wezmę długopi. ( 
jut mnie nie ma". 1 tak td 

- uc.zvnfŁ Niewierna tona i 1I'j 
Ieochanek bllli w tllm czasie 
zupełnie zaszokowani. 

Dopiero pófnl/'Jll wieczo-
rem., gdl/ zdradzanI/ mqt po. 
wrócil do dOffiOW1/Ch pieleuv, 

. na;spokojnld w 'wieci, o­
' wiadCZllt malżonce, U na­
stępnego dnia WIloli potew 
o rozwód i podział moiqtku., 
co też uczvnił. 

.. Nie mam przekonania, CZ'f 
t4 wiaT(J/omna c~ troch, 
uoo źalowo.la ... 

JAN M. 

Zona IłenTJIka i inne kobie­
tli krzlleza!y, odtrqco.łu ich, 
ale w mętcZI/Zn wstąpił taki 
duch baSowl/, że żadnej gąsce 
nie darowali ŹlIcia, pokrŻllku· 
jqc J)TZ\I tvm, ie porządek 
musi bllĆ ł przeP;llI nald\l 
szano1OOć. 

Następnego dnkl, gdll Hen­
rvk b. wl/trzeźwiał i zobacz"ł 
na podwórzu to pobo;iowiska.o­
gromnie rOZ"e.tUl się -na swtfCh 
kamratów I zażqdał od nich 
zwrotu żl/WJlch gęsi (z fe" 
/lodowli' bqdź równowartofci 
tu :!otówkach. A ponieważ 
nie . wiadomo blllo, któl'lf Ile ' 
ubił, HenrlIk. L. wniósl pozew 
tlIlIro przeciw ko KrZ1lszto/01Df 
S., któTtl - zdan iem malion-' 
ki poJzkodo1OOnego - .. wojo­
wal nojdziełniej" i pozbawił 
żvcla co najmniej 10 nfewi1'l­
nllch gęsi, masokr"iqc 1e tak 
dokładnie , u nie nadawalu 
,ję tuż nawet do rondła. 

l tak W1X1lqdała pr/ł1DOrZl1d­
ftojć tu wvkonani" tCf10_...sq­
du poWweg<>". 

JAN M. 
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Z
ACZNĘ SWĄ KOLEJ~ 
NĄ RELACJF,j OD 
OPISU TRZECH DNi 

POBYTU W RIO DE JANEI4 
RO. Nau plerW5z)' wypad da 
centrum potwierdzII nasze o~ 
baw)'. Dojście da teren6w 
bardzie j cywilizowanych nl2 

- te, w których nas postawiono, 
:r.aj~lo nam pmwJe godzin~. 
Od bramy portowej t owar./:)'­
szył nam wielki brud, panuj.l­
cy niepodzielni!!"" na . wszyst­
kich ulicach . Aby malc1ć liQ 
w centrum, trzeba było 
przejśt przez slumsy zaml~z­
kale w tej cv<ki mias ta 
przez uchod:fc6w. Poruaz.aUś­
my I l~ w grupach, gdy t za­
wsze było bezpiecznie j 
zwlallz.cza te przed zejściem 
ze statku zosta liśmy ostrzeże­
ni przed napadami, które tam 
do rudkoki nie naleią. Na­
wet przez samych mIeszkan­
CÓW byllimy przestrzegani 
przed chodzeniem po tym tc ­
renie, szczególnie po :lJlu:ołm. 
Samo mmsto jest jednym 
wielkim kontrastc!m. Obok 
wysokich biurow<:ów. hoteU I 
eleganckich sklepów, mieszczą 
się tam zabudowania bledoly 
mie jskiej. 

Rio poz.naliśmy u esztq le­
pieJ : doplero naslw:pnego dnia, 
kiedy to w porozumieniu II 
tamtejn.ą Polonią zo:;tala 
zorganizowana wycieczka. 
Dwoma e lukluzywnymi au­
tokarami watono nas do cle­
kawuycb mie jsc w okolicy, 
Pierwną atrakcją byla Wy­
deezka na gór,= zwaną ­
Głowa Cukru (Sugar Loar), 
Dojazd na lam uczył odby­
wał liq. koleJkq J1now:j. Po 
dotarciu na szczyl pośredni 
nale1ało się przesląlić do in­
nego wagonika, który dojet­
dtał na miejsce. A tam pełna 
kultura - bogate zaplecze 
handlowe, gast ronomiczne i 
turystyczne. Co weekend od­
bywajq .Ię w tamtejszej re ­
stauracji dyskoteki. któro 
cieszą się wielką popuhunoś­
cIą. RozpOŚCiera iiC; z Su&:a r 
Loaf pic;kny widok na cale 
miasto. Schodząc schodkami 
trochę nltej, znaletliśmy siq. 
w zainspirowanym zoo. WŚrOd 
rosnących tam bambusów u­
mieszczone były klatki z r6t­
nymi egzotycznymi ptakamI. 
Mama tam było cały dzicll 
przesiedzieć, a le czas na~lII. 
Najbardziej talowaliśmy, te 
nic ' udaHśmy się na szczyt 
Corcovodo, na którym znaj­
du je się monumentalna posta~ 
Chrystusa. Niestety, pułap 
chmur był zbyt n~ki, by 
stamtąd cokolwiek zobaczyć, 

Udaliśmy się tatem do luk­
susowej dzielnicy Rio - do 
Copacabana. Tak samo nazy­
wa się najpl(:kniejsza tamtej­
SUl plata. Tam jui: zupełny 
high-lite. RU;dy ph:knych ho­
teU, klOre od płazy oddt..lelala 
jedynlo jezdnia, kolorowo 
stragany, piękne lamochody, 
bary, reslaurllcje, sklepy -
wszystko to clqgnęło się ną 

przestrunJ kilku kllometr6w. 
A nąjdz.lwnlejsze, te zaraz po­
tem wjechaliśmy do dzielnicy 
biedoty. kt6ra prawie przyle­
ga do tego centrwn rouyw­
kowea:o. A tam znowu. brud, 
ImrOd, nj!dUl 1 ubóslwo. 

Następnie skierowaliśmy slq 
w kierunku stadionu Maraco­
na, ktOry budowany byl jesz­
cze w latach wojny. Jes t to 
więc obiekt do~ć stary, ale 
nawet na obecne czasy doŚĆ 
nowoc:teSny., Trybuny mog" 
pomldclć ok. 120 ły5lt:ey lu­
d:zJ., a sarno doj!cle do naJ­
wytej polotonych sektor6w 
odbywa II~ za pomocą kilku 
wind. Na zakończenie tej 
eskapady zostaliśmy J.awte1;le­
ni do centrom handlowego, 
po czym wsiedliśmy do auto­
kar6w, ktOr e odwiozły nas na 
statek. Miłym, typowo pol­
lkim akcentem było .. party", 
wydane przez Polonię na po­
kładzle "Daru M1od%iety" 
Większość przybyłych kale­
czyl::a ju t ojczysty j~zyk, wle-
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lu z nich, pozakładało miesza­
ne polsko-brazylijskie rodziny, 
ale nada l czują Ilę Polakami. 
Swladczy o tym ·choclatby 
tak t. te dzieci przybyle z ni­
mi ubrane były w polskie 
stroje ludowe. Wśród zapro­
azonych gości zna lazł .sl~ r6w­
nlei filmowy Leonclo, k tóry 
przybył bez haury, gdy* ta 
n ie mogla przy Jechać. 

Na noc na pokładzie zosta­
Iy wyznaczono dodatkowo o­
soby, kt6re w razie na padu 
mlaly n rul bronJe. Moie to 
brzmi troch<: groteskowo, ale 
naSIl agent morsk i przynl6sł 

zawody, Polegały na altlwlu­
n lu i icląganJu tagll na czas, 
a bOlITllIll oblceał za wysraną 
karton plwa i slowa dolrzy­
maL 

W czasie tego przelotu na­
I tqpily drastycUle ogranicze­
nia wody, ale najgorsze byłO 
to, te zara% po W)'j!clu z Rio 
zaczęła sit: psuć pogodl1. Nie 
był to jeszcze prawdziwy 
sztorm, ale jut znczęlo nlcfle 
kiwać. P rzechyly bocUle' do­
ehodt..lly do 4.5--47°. Na po­
kladzJe pojawiły SI<: u.tormll­
ny, teby jakos się motm\ było 
w ogOle poruszać po pokla-

zszycie Ich I ponowne zalote­
nie. Clqg1c nap ięc ie I Itan 
pełnej gotowości daly III: 
nam mocno we znaki. Dopie­
ro, gdy pogoda Ilę niceo u­
normowala, naue nast-roje u­
legly poprawie. Znowu motml 
bylo wychodt..lć na wacht~ 
liej ubranym, a nie ci'lgle w 
kufa jkach I aztormlakach. 

W dzJeń Swlęta Zmarłych 
tradycji stalo siJ: zadośC. Od­
daliśmy czełć wszystkim 
zmarłym I poległym na mo­
rzu, poprzez rzucenie wlcń­
c6w z z.1palonyml znJcz.nml. W 
tym momencie katuy z nas był 

Ozwarta pocztówka z "Daru Młodzieży" 

Z Rio de Janeiro 

na 

wiadomość o planowanym na­
padzie. Na mostku nawigacyj­
nym pojawił ai~ caly sprzęt 
bojowy - rakietnice, petar­
dy, naboje. Na szczęście nic 
zaszło nic co wymagaloby ich 
u tycia , ale np. nasz I olicer 
mial nieprzyjemną przygodC;: 
w mieście napadło na niego 
kilku czarnoskOrych, którzy­
po kr6tkle j szamotaninie · ­
ukradli mu zegarek I nawiali. 

Po prawie trzydniowym po­
I toju wyruszyllłmy w dalszą 
drogę. Przed nami byl 34.-dnlo­
wy przelot na Maurit ius na 
Oceanie Indyjskim. Wydawalo 
Ilę, te będ%fe to nudny t mo­
nolonrll' okres, jednakie jest 
parę taktOw godnych odnoto­
wania. Dla urozmaicenia nam 
pewnego niedzielnego popo­
łudnia zos lały zorganizowane 

Mauritius 

d:r.ic. Pewnej nocy wyrwał 
nns ze snu dZWQnek na ularm 
do tagli. Gdy wyszliśmy IV 

pośpiechu na pokład . zobaC7.y­
!iśmy nlezwykly wIdOk. Dwa 
z czterech postawionych tagU 
rejowych .,slrzeIlly" I tylko 
pasemka zwisaJy z reI. NagI, 
bowiem przyszedl l%kwal, w ­
cZ4j1 pada~ deszcz I tagle n ie 
wytrzymaly. Ten łopot ren­
tek p16tna, deszcz, wiat r . k i­
wanie - wszystko to I pra­
wlało niesamowite wratenle. 
Najgorsze, te trzcba jeszcze 
było wejść na. re ię I zwlną~ 
lo, co zostało. ZwinlJ:cie tagli 
przy tak silnym wietrze, w 
deszczu, jest bardzo trudne, 
wymaga duto wy_liku. Po­
dobna sytuac ja powtarzala się 
kIlkakrotnie. Mieliimy zaj~cio 
na kilka następnych dni-
śclqgnit:eie podartych tag!l, 

Piała pa lVysple MaurltlUJI. 

całq duSZ.l IV miejscu swego 
zamieszkania. Wspominaliłmy 
kwiaty, znicze l świeczki na 
groooch nas:r.ych krewnych 
przy lad6l. W takich momen­
lach .lnk le, nostalgia zżera 
człowieka najbardziej. A co 
się będzie d1.inlo na Boźe 
NarodtenLe? 

Kolejnym ,.programem:', 
mającym na celu rozruszania 
nas, byty %.awody w ciągnię­
ciu liny oraz sztafcty. polaga­
jące nil pokommiu zaimpro­
wizowanego toru przeszk6d. 
Na koniec zorganizowano kon­
kurenc~ dodatkową - rzut 
z około 10 metr6w rzutką do 
kola ratunkowego. Tuta j na­
wet załoga brała udział. W 
ten spos6b podrót mijała w 
spokojnej I przyjemnej ałmo· 
sCerze ..• 

Na dwa dni przed wejściem 
na Mauritius uczęło się sza­
ler\stwo Normalny ro2.kład 
wacht zostal zuwiestony. 
Wszyscy zaczęli "kosmetyk~" 
statku. Trzeba było wymalo_ 
wać wszystkie reje , maszty I 
bukszpryt. Stal\ęHsmy w dry­
He I byliśmy pozawieszani, 
jak (lillqki, na re j::ach. Slońce 
guało niemiloslernle - okolo 
30°. To jut nasr.e tnecie lato 
w tym roku. Trudno się pn.y­
r.wyczaić - połowa Ibtopada, 
D tu takio upały. Nasza pro­
pozycja wykqpanla się w 
oceanie zostllla odrzucona ze 
wzglJ:du na Qbecność rekln6w. 
Pojawiały siC; zwłaszcza wte­
dy, gdy za burt~ leciały 
resztki jcdzenla z kuchni. 

Po skończeniu malowania 
ma5zt6w, przysz.]a kolej na 
burty. Zostaly wywieszoną 

drewnlahe stelingi - wislalo 
Ilę na nich parę metr6w nnd 
wodą I szlifowa ło na pisy I or­
namenty na dzJoblo l ruIie. 
Do AUi tralll t rzeba będzie 
jeszcze wymalować wszystko 
to. co jest na pokładzJe 
nadbud6wkl, relingi, dtwjgl, 
szalupy. Nasz statek musi się 
odpowiednio prezentowa~, bo 
'tQStal wybrany lako żaglo­
wiec Dago ... y zbll1ajqcych sl~ 
regat. Będzio wi~ reprezen­
tantem wszYlItk ich tall shlp6w 
będących w AustrallL Oprócz 
nas w regatach będr.1e ucu-
6t.niczyć "Royallst" z Anglii, 
.. Goruh Fock" l RFN, ,.Ea­
gle" z USA, j,Nlppon Maru" z 
J apon!l i kllkn Innych. Nit' 
będzie "Kruwulztema" % 
ZSRR, kt6ry byłby naszym 
n.1jwiększ.ym rywalem. W 
obecnych r.awodach wstały 
wp rowadzone nowe zasady. 
Wygrywa ten, kto pierwszy 
przypłynie na metę. Kiedyś do 
pp.nktacji doUczało lir: wiek 
ltatku i liczbę tałogl. Teraz, 
dzl~kl wprowad~oneJ Innowa­
cJi, nasze lzanle znacznie 
wzrosły, gdy t frega ta, jak:) 
jest .. Dar Młodziety", jelit 
doŚĆ szybka I zwrotna. Ale o 
tym kto zwyclęty dowiemy 
si c;: dopiero po 19 I 1988 r0-
ku, bo wtedy kończ.., się t y- • 
godniowe zmagania na rega­
tach. 

Po wstt;pnym malow:m11J 
6klerowalismy się już prosto 
do Porl Louis. Sam Mauri­
tius jest lIajw i <:kszą wysp:} 
(1800 km kw.). archll)'!:lagu 
wysp MaSka·renOw (o po­
w ierzchni 2400 km kw.). ' Lud­
nOŚĆ tamtejsza sk łada de;: 
gł6wnie z ~Unduł6w. KreolOw 
I Arabów. Jest to wyspa % 
małą przeszłością. Kolejno by­
ła pod władZI( Portugalczy­
k6w, Holendrów, Francu1;ów I 
Angllk6w. Obowiązującymi ję ­

zykami są francuski I an­
gielskI. Teoretyczną głową 
państwa jest krOIowa angiel­
ska, jednak rządy sprawuje 
gabinet skladajqcy się z 70 
os6b, gł6wnie Hindusów I 
Arabów. 

Po drodze mijaliśmy jcdnq 
z wysp moskareńskich 
Reunion. Niestety. n ie zawi ja­
liśmy tam, a szkoda, bo 1; 
pewnych tr6deł wiadomo, że 
prawie 70 proc. mieszk::allców 
,tanowiq kobiety. 

18 XI doplyn~lIśmy. Mauri­
tius okazał sit:: malowniczq 
wysptl. Okolo II rano wzię­
liśmy pilota na pokład, a po 
12 przybiliśmy do k t!! . Tran­
Uśmy akuratnie n3 festiwal 
_ coś w rod1;aju naszych Dni 
Morza. Na nabn;d.u powitala 
nas orkiestra wojskowa, a po 
niej wystqpil zesp61 taneczny. 
Gorące rytmy, Itort)ce dziew­
czyny I śpiew. Od rnzu wldał! , 
te wesola wyspa. Dziewuchy 
orocze. u~mlechnl<:te , w ph:k­
nych kolorowych sukienkach. 
To sio: nazywa powitanie. 

- O tym, jak się d:llej poto­
czyły nasze losy, opowiem w 
nast~pneJ re lac jI. 

JA CEK CUOl\lA 
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Sukces ośmiolatka 
Krwiodawcy s Narola 

mają swój klub. Ciasny, ale 
wl~sny, Od pomYHłu do je,. 
go reaHzacji upłynęł, dwa 
lata, ·TylkCJ dwa lata a włu­
ciwie. kilka miesięcy, pod­
czas których kilkudziesięciu 
zapaleńców dowiocłlo, że 
chcieć lo ·móc. 

A byló tak: Podczas spol.' 
kania wieńczącego zbiorowe 
oddawanie k.rwi 26 listopada 
1985 roku (w szóstą roczni­
cę powstania Klubu HDK 
przy Gminnym Ośrodku 
Zdrowia w Naroru) wyply­
nt:la kwestia dachu nad glo­
wą. Dobrze by było mieć cOli 
własnego - zgodnie orzekli 
krwiodawcy i wzięli sobie 
za punkt bonoru. ie dziesią­
te urocl:!:iny fetować będll już 
na własnycb śmieciach_ A 
gdJ;ie! Najpewn.iej w adapto­
wanych na ten cel piwni­
cach ośrodka wowia. Słowo 
się rzekło. 

W SKRUPULATNlE PROWA­
DZONEJ KRONICE KLU­
BOWEJ od pami.;:blego :re­

bronia w 1985 roku caly czas 
prlewija sil! wąk!k własnego ką­
ta. Wiosną 1987 r . zanotowano 
m. in. : "Ustalamu terminu kon-

krehlllch. prG.C. Jeli t wiele pom y­
Blów, "4 cllę(:"! ł :zapal. CltCC IllY, 
abV łla.t ~~ spotkan.le w " sto pa. 
d;:ie odbyło lirę już u ,h:uie. 'Mo­
te się -nam uda?"'., • -

Udo.le '\G! 7 grudnia spotkalio.. 
;;my n aro lsklcb krwlodawc6w ..... 
Ich klubie. Moina wl~c mówić o 
sukcesie a~m!oJ.lt:ta! Dt.lell ten 

uczcili zb iorowym o ddaniem 14 
li trów k rWi. A teraz wS[lólnle, w 
skupieniu wsłucltuj~ sil! w ,tro­
fy recytowane pf"l':ez małycb ar­
tys tów ze Sz.koly Podstawowej 
w Ltpsk u, którzy przygoto wal i 
sp&:jalny program na Inaugura­
cje: klubowej d",ialalno.ki. Gorą­
co oklaslcuj11 ich wystc:P. Spania­
nicmie wspom:lgają w śpiewie. 

Odda co cesarskie cesurzowi 
szefowa khlbowych poczynań sL 
pielęgniarka Janina WlIuek, 
W iQC słowa [lod",iękl dla luba­
cwwskiego ZOZ, Znn.,\du '~oje-

w ód.-.klego PCK, m lc:jscowcc:o 
Ur:/;I;~du Gmlny,' GS "sen·' i P .. Il­
st ....... owec:a Nadleśnictwa za '1,­

nansowc w sparcie, pGmoc I ty­
ct.lIwoŚć w załatwiani u r61Dych 
sprow 1. adaptacją lowiązanych. 

Nie porniui!,! lei swoich, Un, 
krwiodawców,. kt6r<!3 wiele dni 
t u sp~o:.Iz.ili na robotac h przerM­
nych. Wymieni najbard:dej "to,,­
angatowanych (bo niby dlaczego 
ich nIc pochwjllić, ,je~l i na to 1..a ­

slu.i.yli? Nie bądi.my fu151.y, .... ie 
skromni). Oto on.! : Jan Wol",;,­
czyk, Ka"t.im.icn PlI.b,llICh, Wie­
slaw Oblrek, Piotr Sklbins'd, 
Marek C1:ornlJ, Zdz\.'llaw Zicjew­
ski, AtllIm Mólrek, Stanisław 

Swięto,; ;uhki, Wht,dyslaw Wicie_ 
jowskl , Alck ... antler Misi:t,". Jeszw 
ct.e gospodarz o~rodka zdrowia 
lek. Stanisław SlIcrcmeła U"obi 
kilka pamiątkowych zAjęć. Je-
szcw drobuc upominki dla 
wS2.)'Stklch krwiodawc6w I 
dochodzimy do ku.bninocy jnego 
momentu: del<oracji k sil!dza Ja­
Da Dudka Odmaką Honorową 

PCK Uf stopnia. K slQdt. od paw 
ru lat jui w i.nnej param, leor. 

emocjonalnie związany nadal l 

narolsklm k lubem, je~t ~ 5 W o-

Chluba matki 
J ;,nln!\ Skrabul t. Nlcnll.dowd sk [e!."O nieba w jednostce lo tn!­

jest osobi!wq postacią wśród czcj , a najmlods.,;y - Wiesław 

matek: wychowała d ziew ic:cioro , _ wybrał geminorium duchow­
dzi«.i, w tym .dcdmiu SYllÓ W, z Ile. C6r ki - Teresa I Helena -
kt6rych aż sz.eśdu pelniło bądi U1loiyly wlasne r odziny. Ilelena 
tet pelni s luib~ wojskową, do- jest matką jedynego, jak dotrld, 
daJm.y - w zor owo. M i..c hal , CLe- wnuczka pani Janiny, bo syno­
sław, Adam, ĄndrU-j I Tomasz w ie, Jak na razie, dbają o po­
mają jut za sobą "wojskowe lo- wi~ksU'nic ic!iskiej c Zf;ŚcI rodu .. 
!.a", J an zawo dowo slrzcie Jlol- Parli JOll ina jcst d wnna z.e 

swych d:t.ied... Wychowywała je, 
wraz. t. nieiyjącym Już rnt::iem, 
w trudnycb warunkach (lata 
pl.;:tdziesiąte sześćdziesiąte), 

ale w pos:wnowanlu pracy l su­
mienności w n ie J, w szacunku 

-d la trudu innych. WSz.)'stkie pa­
clechy Skrab utów miały absolut­
nie Jednakowe prawa I obowiąz­
ki, jednakowy dla wsz.ystkic.b 

T ym .,.a;;:cm nie na prZll~i,,(lę , a na w ltl snc świę!o pr~lIjc("lta!1I dziehte matk i 29 wzorowydh 
tolnieT2:II. 
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lew,ka Ifotoreporterl. Zbii"ni~w Zlembolcwsll.l. KOREKT.Ą.: Maria 
SaymcI}·k I bnlna Wlocb. 

ADRF.S REDAKCJI: 21-1" Pnemyłl, .. I. WarJ'6skleu U IlU p..), 
tel. t!·1O I 13-3ł. 

OCoLOS7.RHIA prayjm1lJfl - ~ekrebrł .. t rdakejl, Biur. O~loari 
i Reklam _ R~etłlowle PrlY ul lIofłmauowej oraa _nyslkl, b11l~ 

I lU i. z.aWJW w decydu.jąeych 

m om entach. Oklaskui<l go grOl1\w 
ko. K iedy§ prowadz ił tu teatr 
.,Datorcs'", mate Latem uda sil! 
wrócić do tradycji teatralnych? 
Co po.za tym będzie w Idub!.e na 
co d1. ieM Domagają sIę krwIo­
dawcy scll:cji bl:yd:Łowej. być 

mo7.o powstanie taki:c sekcja 
szachowa. Na kameralne spotka­
n :a te . dwie małe snłkł ze 
s;'rOlnnym U1plecl.Clll "W sam raz.. 

. A wl(,."C wUlosimy toast - ZA 
POMYSLNOSCI 

o O O 

Z I:roniknrskiego obowiązku 

od1lot ujmy ogromll~ tyczliwość 
dl~ służby krwi w rejonie lu­
baczowskim. Dclala tu 5 k lubów 
HDK - najmtodsw w Hasznl 
Dolnej l w ZakladzJ.e Maszyn 
BudowItmych IY Lubaczow ie (ten 
ostatu: w krótkIm czosie podwolI 
swoje szeregI. liczy obccnie 24 
członków; 3 grudnia oddali oni 
, m rów 800 mi krwi. Oz;lałal­
ność klubu wspiera m oralnie i 
Bilansowo dyrektor zakladu Ro­
~n lIocu~~ oraz samonąd p ra­
cow nlcz.)' . W dniach lhiorowego 
oddawania krwi kolosalną prac~ 
wyko..nują laborantki z lubac1.Ow­
skiego pWlktu krwiodawstw:!. -
M~rla Wolania I Danuta FUf,ala. 
Bo ,,2l1de ;e$t t ylko w tedy wat­
te t tytko wIedli doje todo$~, 
jdU ;e$t . huoq" - Jak brzmla-
10 motto zaprmrLenia zNarola. 

l co tu dodać? 

AI·Bo 

OGŁOSZENIA 

DROBNE 
PRZES'l'RAJANIE odblMnlków 

tclewb;yjn.ych PM-Scoam ccm _ 
OiRT oraz odbi.xnlkOw ndlawych 
UKF. w. Ilor._~~, PnelDrłl, "L 
8ar"iellll'U.itce 1, 

G-«iO/% 

AMERVft"A'NKl poI9klego pacbo­
dzc-nia, t.1laj~ce lezyk polski. po.. 
tnają odpowiednich !)!lnOw ;,A .... 
aia i Alred)'ła", aty_t. U. sU)·'_ 
ta łL 1<_7151/% 

DERA'l'YZACJĘ oraz t.wlllcUUlle 
. WSlellc\cb Insektów na decenla 
Instytucj! pail.stwow)'eh. spółdziel_ 
czych ! osob prywaŁuyc:b pro"'lId~ 
iłZJ'bko i ~lIdnję (na !o;orzyst.nycb 
wllrUukach. przy utl'c!u 'rodk6w 

.zagrauic2:nyehl Ulil",e ... y Z-kla.s 
UnynaekcJI I Deral)·n.cjl, Pnew 
... yłl . Wy1loru-ti Koieiunkl Ił/ZS, 
tel 71-4-1 tuh 1~-12, we",n. H . 

0-&19/4 

WJTOLD W ARASZEK (um. Zu-
rawJca UJ. zgubił prawo jazdy 
kat. o. wydane przez Wytdal 
Konlllnlll.aojl Drz.ędu MIejskie,. 
_ Przemyłlu. O.ro3 

Ml:.ODE malic6.~two po!rl;ukuje 
mic$kaD;a na toreni-o Pn:em.y.śla 
Da okre~ roku. Pnem,. .... lel 1!·16, 
"'ewo, tO:;:, Jodz, 1~-2I. 

0-64.0 

BOAZeRIE ukla~m blde na 
drzwilIch wej ~clowycb Wiado-
moiO: Prlemyfil, teL 81-SI. w 
1"0d7.. 11-19. G-619/2 

ATAIlI _ progrAmy 
śma), wyru.l~;e:, ku·pi'ł. 
llL B~eu"a 11/ 24. .""Il. &1. 

(dyak, taw 
Pnem"l. 
tel U-l:, 

0-6:W 

W~~~~:Z~E~ U ,o~~IAL~ 
kleJ:o Szpitala ZeBpolo.nego""i':; . 
Prremy-ś lu serdc-c:zDO pod.zh:kow'~ 
nla z.a trosklIwa opIekę ViI cULlJie 
cboróby moje j Matki - .1lldwlJ:1 
Grodeck iej _ sklnda córka t. ro­
drrn",. G-6SS 

SPRZEDAM magiel elektryczny 
domowy. WiailomoH' Pnemy", 

by ł równiei rod",iclelskI system ul. Kr .... lńskle'. !II/ U 001 1I"0d1:. 
17 do IS, 0-657 

nagr6d I kar. .N·Jc :tatem dziw-
nego, że jest to 
w:utjemnle się 

rozumiejący. 

SPRZEDAM jawę 3..'i0 z boc~ 
dziś ród Hcmy I nym w6zkiem. Pnem)'ś.t. tel. 
szanujący oraz GI-11 Q_65B 

5 grudn.!o, na uroczystość or­
ganizowaną przez Wojew6dzki 
Sztab Wojskowy w Przemyślu. 
stawiła się matka w troskliwej 
asyście swych synów _ "komw 
panil honorowej", a okazJa była 
wyjątkowa, bo h on or owano ro­
d z.ic6w , których przynajmniej 
tu.ech synów pełniło bądt ~i 
żolnlerską powinność. Rol.n!ct.ka 
t. Nienadowej otrzymała zasz­
czytny "Z.łoty medal "Za zaslug! 
dla obronno§cl kraju", a właAci­
wie dwa takle medale, bo drugi 
należał do unarłego w lipcu br. 
jej męta. SzJcoda, Z:c n ie doiył 
tej chwili... 

Również złote m edale odebrali 
tego dnia państwo Eliasz I Zo· 
tła Cujkowsc)' III Jarosławia , An­
.na C1:arna I Załub. oraz Włady­
sław I Zofia Wllkowle III Wlenb­
neJ. Natomia st srebrnymi meda­
lamj .;Za zasługi dla obronności 
kraju" wyr61.niono: Ludwika I 
Bronislawę Kuropasiów :l Wysza­

SPRZEDAM um wę 
WladomoU: ł'nemysl, ul. 
na 1 / 4.. 

U ,"rudnia "marla 
w wieku S! la l 

mgr ANNA 
UOMBROWSKA 

UOOp. 
Pua:r.kl_ 

0-659 

dłuroldnJ nauCJyclel, WJ'w 
chowawea wielu pokoleń 
młodzieży. Za ."sllII"l w 
pracy sawltdoweJ odllna­
elona Złotym Kny:tern 
ZlLlIlugl. W Zmarłej łraclw 

my wJ.orowego ł ofiarne­
go pracownika I nJeod:i:aw 
lowaną kotetankę. 

l\tęiowl, dJ.leelom I N)­

dJ.inio Zmarłej składamy 
wyrazy serdeez.nc,"o wspoł· 
nucia. 

Dyrekc ja, Rada P eda_ 
go,"h~ł:na oraa ąllodJ.iei 
Specjalnego O/irodlr.a 
Szkolno • Wyehowaw­
czego w I"uernyilu 

K-"" 
t"e, Jana I Eleonorę Sokolow- II-.... ------~----.I skleh z Przemyś l a, Stanisława I 
ZOfię Rusinków oraz Helenę M~­
linowską 1: turawiczek. 

Do gratulacji oraz tyc~l\. SU!­
fa WSzW pik . . dypl Stanisława 
J ę d r z. e j c a orat. s ekretarza 
KW PZPR Stanisława N o w I c­
k l e g o dołąc~l sil! zespół wo­
kalno- Instrumentalny " K onwój", 
a takie._ kucharze w mundu­
rach, k tbrzy podjęli szacownych 
rodziców żołnierskim obiadem. 

ZD 

K .. •. mgr. ROMANOWI 
DOM8ROWSKlEMU 

wyralI,.. IlclIerego " :sPol­
Hucla s powodu imlercl 

ZONY 
skladają' 

Zart.ąd Kolejowe,o 
Klubu Sportowe,o 
.. CauwaJ". sekcja pU_ 
ki noineJ, .. wodol-

K_307 

r a Ollaneii Da t erenie kraju. Za treśE o,IOIIu6 redakcja ni' od· 
powiada. 

OReK, Blello",skl. Zaklady Grdinne _ Rł:esMlwle. uL Illar' 
eblewskle ... la. 

INFORMACJl o PRENUMERACIE ulhielaJa odhlaly RSW 
"l'rasa_llsllltka·Rllch- I unęd, POutowe. f'RENVMERATR ZE 
ZLECENlF.M WYSYł..KI ZA. aRANICr; pnyJmuJe Centrala Kol · 
portała Prasy I "hd."alcłw RSW "Pr.,a·K.~latk._Rueb". al. 
Towaro ... ta. "-&511 . Warna ..... XV Oddział Hle.łskl NOP • War· 
n."ie ar nss..HtN5·13S-1L 

Ni. lamOwioayeb malerłaU.w redakClJ. Dle .. "r~ea, I:utnell:a 
lobie rowo.ld pnw •• pr_wywani. Dadsylauyd. te ...... o. at 
pr_nlem wlllnal .. 

Hr IDdeQu 3ł51! PL ISSN 12OI-I!I6ł. G-S 



DYREKCJA ·ZESPOLU SZKOL EKONOMICZNYCH .w PRZEMYSLU 

OGtASZA WPISY do POLICEALNEGO 
STUDIUM ZAWODOWEGO ZAOCZNEGO 

o $pecjalności administracja panstwowa 
Nauka w studium trwa 2 lata (4 seme­

stry) i rozpocznie się w zaleioości od do­
konania naboru w lutym lub we wrzeiiniu 
1988 r. • 

Absolwenci studium otrzymują tytuł 
technika ekonomisty o specjalności - ad­
ministracja państwowa. 

O przyjęcie do studium mogą się ubie ­
gac pracownicy posiadający co najmniej 
dwuletni staż. pracy w urzędach admini-
stracji państwowej . . 

Podania naleiy składać w sekretariacie 

szkoły przy ulicy l Maja 25 w terminie 
do 15 stycznia 1988 r. 

Do podania naleiy dołączyć: 
• świadectwo dojrzałości lub ukończe­

nia szkoły średniej (wyłącznie w orygi­
nale); 

• zaświadczenie stwierdzające co na j .. 
mnie j dwuletni staż pracy w urzędach 
administracji państwowej; 

• skierowa nie z zakładu pracy; 
• 2 zdjccla, 

K-304/ 1' 

ZAKŁAD USŁUGOWY ELEK TRONIKI .UNITRA-SERWlSc 
Przemyśl, ul. Paderewskiego 14 b (Os. Kawnów), lei. 12-15, w. 3SG . 

WYKONUJE SOLIDNIE 
w królkich terminad~ naprawy przedspnedaioe. porancyjne, odpłatne 

- domówe i warsztatowe: 

• TELEWIZORÓW KOLOROWYCH I CZARNO-BIALYCH, 

• ODBIORNIKÓW RADIOWYCH, MAGNETOFONÓW, RADlO-MAGNETOFO­
NÓW, GRAMOFONÓW, WZMACNIACZY I POZOSTALEGO SPRZĘT\) RTV, 

Zakład czynny w gooz. 9-17. w soboty pracujące 9-17. 

POLECAMY SWOJE USŁUGI I ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z NICH. 
K-%811J 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
w KATOWICACH 

ZATRUDNI NA KORZYSTNYCH 
WARUNKACH: 

• KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH 

• KANDYDATÓW DO PRZESZKO­
LENIA NA •• KAT D'· PRAWA JAZDY 
(kurs trwa około pięciu miesięcy, w trak· 
cie· których otrzymuje srę wynagrodzenie, 
prz ... infowani !1I takie kand ydaci nie po­
siadający żadnych kwalifikacji w zakre­
sie kierowania pojazdami) 

• KANDVDATOW (KANDYDATKI) 
DO PRZESZKOLENIA W ZA WODZIE 
MOTORNICZEGO (kurs t rwa około czte­
r ech miesięcy, w trakcie których ot rzy­
muje się wynagrodzenie) 

• . MECHANIKÓW NAPR AW P OJ AZ­
pOW SAMOCHODOWYCH 

• ELEKTROMECHANIKÓW NA· 
PRAW POJAZDÓW SAMOCHODOWYC 

• SLUSARZY • BLACHARZY .• 
LAKIERNIKÓW. SPAWACZY 

• ELEKTROMONTERÓW 

• PRACOWNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH do pneszkolenia w ww. 
zawodach. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA: 
* waruqki płacowe według nowego za­

kładowego systemu wynagrodzeń 
i członków rodziny będącej na utrzyma­
niu pracownika 

· * premie: regulaminową 

* nagrody Jubileuszowe za lO, 
25 . 3D, 35. 40. 45 t 50 iat 

* WCUlsy l kolonie w zakładowych oś­
rodkach wypoczynkow ych, w tym rów~ 

15, 20. nież Ul era nlcą 

fi zakwaterowanie w hotelach pracow­
niczych lub kwa terach pr-"" watnych 
~ mir:-szka nie ~pńld zielcze lub zastęp­

. cze po 5 latach nienaga nnej pracy w 
~ ':> ilet wo lnej iazd." dla pracown ikÓW WPK. 

~ wvsługe: lat od 5-20 proc_ * ekwiwa lent plen ie:żn y za wqgiel 

PODEJMUJĄC PRACt; KIEROWCV Z KAT D LUS D +E PRAWA JAZDY. 
MOT()R~ł("ZEGO OTRZ YM UJESZ ZASIŁEK NA ZAGOSPODAROWANI E W 
WY~OKOSCI 

= 100 tys ięcy złotych = 

KTORA ULEGA UMORZEN IU PO 3 LATACH NI ENAGANN EJ PRACY W WPK 

PRACĘ MOŻESZ PDDIĄĆ W HmĘPUJĄCYCII MIASIACII: 
Katowice, Olkusz, Dąorowa Górnicza . Sę­
dzin, Sosnówiec., Jaworzno. Chrzan6w, 
Tychy. Chorz6w. Bytom. Swie rkl a niec, 
Gliwice, Jastrzqbte, Rybnik. Wodzis ła w, 
Mikołów . 

Szczegółowych Informacji udZIela oraz 
oferty przyjmuje: Osrodek Szkolenia Wo­
jewod'lkicgo Przed siębinrs t wa Komunika­
cyjnego R' Katowicach. ul Gliwicka 228. 
telelon 541·508 lub 540-589. 

K-22417 

REKLAMA l OGł..OSZENIA 23 

Zgodnie z art. 14 ust. l, 29 ust. 1 ustawy z 12 lip­
ca 1984 r. ' o planowaniu przestrzennym (Dz. U. nr 
35, poz. 185) 

PREZYDENT PRZEMYSLA 

inf",rmJlure, że 
PROJEKT MIEJSCOWEGO PLANU SZCZEGÓLO­
WEGO ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNE­
GO I REWALORYZACJI ZESPOLU STAROMIEJ­
SKIEGO PRZEMYSLA 

wykłada 
do . puhlicznego wglądu 

od 4 do 28 stycznia 1988 r. 
w s iedzibie Urzędu Miejskiego w Przemyślu, Ry­
nek l, w Sali nr 19 w godz. 10-13, we wtorki od 15 
do 18, dodatkowo w dniach 6 i 20 stycznia z udzia­
łem projektanta planu. 

Zainteresowane organy adm inistracji państwowej , 
organizacje, przedsiębiorstwa oraz osoby fizyczne 
mogą zgłaszać swoje uwagi i wnioski do projektu. 

K-305/ 1 

Z vvokandy 
S~d ReJonowf w Prlem)'j"a snuł: 

* AndneJa Macialka (ur. w roka 1869. I. ayftarda) na 
kKę 2 lat ł 6 mles lc:cy pozbawienia wolności , gr:z.ywnl: w 
kwocie 100 tys. zł onz konfiskatf: mlenla w całości. - za 
to, te l kwietni a br. w Przemyjlu, dzlalaj'le wspólnIe 1 w 
porozumieniu z Inną osobą, dokonał szeregu włamań do 
prywatnych samochodów osobowych, z których Ul,bral róż­
nego rodza ju przedmioty. 

,iIt Adama Tamowljlde~o (ur. w 1969 r., I. Stelana) na 
karę 2 lat pozbawienia wolności , grzywnę w kwocle 100 
tys. u Graz orzekł konliska t~ mienia w calo~cI - Ul to, te 
w kwietniu br. w Przemyślu włamal si ę do sklepu meblo­
wcgG, skąd zabrał gotówkę w kwocie 90 tys1~y złotych. 

* • * Jako ka.rę dodatkow~ w Iłosunku do .obydwu oskario-
lIych I ild orzek.ł podanie wyroków do wladomoScl publlcz­
IIcJ na lamach "tyCia Przemyskiego". 

kolegium~ 
karze :s 
* ZbiKuiew ·Zlelińsl!.i (s. 

Bronlsła.wa, ur_ f styanla 
1961 r .), odpowiadał przed 
Kolegium Rejonowym ds. 
Wykroczeń przy l!aezc1nlku 
JatosłAwia za to, 1:e 10 sierp­
nia br. około ~odz. 22.30. b~-

K-302 

d 'lc w stanie opilstwa alko­
holowego tetal na drodze 
E-40 w miejSCOWOŚCi Tywo­
nla, czym doprowadzIł do po~ 
wsiania kolizji drogowej, w 
której uszkodzeniu uległ 0 -

moch6d marki .. Ford". Otrzy­
mał za to 40 ty •. zł grzywny, 
obcl'liono go koszl3ml postę­
powania oraz ogłoszenia orze­
czenIa na lamach "Zycia 
PrzcmysklegG':. 

K-306 

PRZEMYSKA SPOŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
PRZEMYSLU 

ZATRUDNI 
• ROBOTNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH W 

ZAWODACH: 
- mon te r instaiacj i san ila rnych 
- posad z:<arzy 
- konSNwa'tora osiedlowego 
• PRACOWN IKÓW UMYSŁOWYCH NA STANO-

WISKA: 
_ inspektora nadzoru inwestorskiego 
- tec hnika budow la nego 
_ spe('ja lis t.y ds. organi zacji i samorząd u 
- m l gaZ\-m cra 

P racownicy na stanow iska umysłowe powinni 
posiadać: 

- wykształcenie wyż.sze lub średnie 
_ W zawodach budowlanych uprawnienia budowla­

ne. 
Podejmując pracę w spółdzielni otrzymasz 

członk ostwo i mieszkanie w tryb ie przyśpieszonym, 
zgodnie z obowiązującymi przepisami w tym zakre-
sie. 

Zgłoszenia przyjmuje i in rormac ji 
Kadr, pokój nr 25, leI. 77 -87. 

udziela Dział 

K-300/2 



2ł SPORT 

Po pi/karskie j jesieni (3) 

Przeciętność 
Jesień w Udu okn:gowcJ pod 

jednym wlglf:dem byłą ciekawa: 
vnlenno!ei układu . il cl.o l6w kl 
n!~:Tlal po kaideJ kolejce. Na n. 
nllw okata.ło sle. te co na jmniej 
pl~ tcspol6w ma }t·u: r.e r cah\c 
sUlnse na m[sh"ww5k1 fotel t 
awans do pr:.emysko-krośn.lcń­

sklcj klasy .,M", O Ile pozycji 
Spomaszu, $Więt.ouloweJ. prw­
",-"Orskiego Orla czy Żurawia mot.­
na był" się spod'l.lcwae. to obce­
noje "'" .. czubie" Budowlanych t. 

Szówska Jes~ sporą niespodzianką 
Z zespoł6w. którym dawallśmy 

przed lezonem szanse na odegra 
n ie cwlowej roll, 7.awl6d1 L(k 

·Ostrów (aJe let r6tn!ca S pkl. 
do li dera nie ,~t przepaścią ). nIc. 
ta Zurawlanka, a calkow~Jc Dy­
novl... (inna SPt:8WIiI, te ma ona 
spore problemy kadrowe). Z 
pewności.!! na wlęoceJ stać było 

reuxwy Ct-uwaJu I Polnej. w 
których ~a w ielu ~awodllik6w .. 
lU-ligowym Jut ,tatem. 

cy" w swych dru1:ynach. Cuu li Jednym z nleh t ;7.le prze­
pokafe czy talenty n ie poj l:t Ich myski Motur ...:. rewel cyJny be­
uro.;" '!' Chciałoby .Iq, aby przy- niam lnek. kontynuuJqcy sw6J 
najmnic J kl'ku zdolnych chłop- marn z klasy "C". Spore szanse 
ców l.D.chowal0 na dłutej lune. na awan~ mają drut.yny Orka_ 
Jllt _~tandardowe" podejścic do na Zapałów I Huraganu Gnlew­
!utbo.ł lu l w nioslo tak narn po- Cl.yna. \<i.t6rym (realnIe patt"otąc. 

trz'!bny, nie tylko w reglon!e. chy ba lCJzcze jednaie nie teraz) 
otYWC1.y powiew nndtlcl na ' mogą pomieszać Izykl Inn I henia-

P ilkane .. okr~Ówkl" .truliU 
jesieni" 19.. gole (średnia 3,!61, 
a le pozlom Ich popiSÓW był bar­
d w ptzeclqtny. Owszem. ldauały 

.Iq mecze, na które l prI.1Il.'ffi­
noklq l'DQ1Jna było n:uclć okleul, 
ale było ich stanowczo za malo 
I na ogólne j ot'ell ie Jesieni Ul­

watyły ~tkan!a ~barwn~. 

w rl:C'l bn,ydkle. a czqsto p t:tY 
\1'11' nasycone elementami bru­
\ałnoACi I pospolHcgo boiskowe­
go chnms lwa. 

Jak rwy~de pojawIlo się lIa 
murawach w ielu młodych . uta­
lentowanych zawOOllik6w, a le 

... .. -.. 
~ ..... -. .... . 

lepue cza~Y. No bo cói. nalU , ki­
bicom. Innego paZOćltalo pata wlll­
rll. te kiedyś będt..le lepiej1 .. • .. 

Podobne maneula m ieli rów­
nież, n ie Iylko lej JNieni. sym ­
pfttycy ze 'pol6w k lasy "A". ' .. 
k t6rych Ó'Wa najlcpne wy.ląp!ą 

dominowali rutyniarze - I lon)' w nowym seron!e o .,OCtko'· wy­
wY Jadn~1.C. CZl:Sto WT~: "etato w- tej, Wi~le. Jak dotąd , ...... katuJe. 

Nasi medaliści 

Medal za piątym . razem 
PochodU. 1: Za.palow;l (gmina 

Wiąwwntca) - wsi, po,!udnJneeJ 
kUkuletnie tradycjt! w podl\05ze­
niu clt:1:ar6w. Tu s ta w iali pier­
wu.e sportowo krokJ m. In. bra­
cia BaraeUlwle, Wycr,awlIkl, Pi· 
lIuko _ p6i..niejsl medol!śc! mi­
.Irzoslw kraju I r epre"2entancl 
J'()lskl. Nie mógl więc I WIE­
SLAW SKOWRONSKJ (ur. 23 V 
1969 r.) n ie spróbowat ''A'olch sił 
w tej dYSCyPlinie. Było lo latem 
1983 roku. Starsi od niego chłop­
cy ;t.3pale:ywle ćwietyll w malelI­
klej salce miesz.czącel alę w daw­
nym s.k' .-ple. adaptowanym na 
l!ł()wnl~, a on pilnie przygl4dal 
alę zaJ~ciom. Polem kto~ go 13-
ch~cl l , żeby wsredl na pomost I 
podniós ł ltlnng~. Nawet mu .Iq 
udalO. bo ell!i.ar był nleduiy .. _ 

w dwub(lju %45 kr, co odpowla­
Ila normie picrwu d kluy ~ I)o r · 

loweJ. Uwai:lm , b . Iu nmle na 
I:\ltl w yn ik, rdy; Jui: , Iym ro ­
k u wyr,.wa łem na trcll lnll' ilCh 
105 kg i oodnucalem l t5. l\lL\r'ę 

G 'tylU. a by 
s parb.kiad'lol e 

na pnyn loroncd 
do Id ! O 'lon:\l rie 

lię wETonle nll't1al is lów. 

Mimo rnłodC;&:o wieku, W. Sko­
wroński ma z.a S()bą Jui Ill ęć 

• Iartów w OSM .. W t904 r. bro­
nil barw naszego woje .... ,ódzl wa 
w dwóCh kategoriaell wle:.owyc:h . 
na co WÓWCUlS jcszcze u:c.walal 
regu lamin. Bez. powodzenia jed­
nak. pOdobnie JaK I w nastl!'Pny m 

W bletącym roku, na XIV roku. W popnednleJ Iportakla­
Og6lnopolsklcj Spartaklad'lle 1'\'110- dzle. roz.egra nej w Glubc~ycnch, 
d7.lei.y do lal 18 w Kwf&.ynJu Wiesi i!tk tają l jut czwarte m iej.. 
W. Skowroiiski, wyslępując w Ice. co było dla n iego sporym 
wod7.e 56 kg, tdobyl brąW\o\' y me- osiągnh:ciem. 

dał. gromadząc w dwóch boJa~h W. Skowroilski, ktOty od kil -
195 kg, t j. o 10 kg więcej od do-- ku lat naleiy do kadry narodo. 
t yche:r.asowego rekordu tycIowe- wej junlorow, trenował POCląt ­
go. Na .,srebro" n ie mwl nan.~. kowo w Orkanie Zapo łów, po­
gdy t rywal byl sllnlejns .-. ale Icm w Plon!t! OleSlyce, a no­
trzeclq pozycję obronił pewnie. Ilępllle WLKS I Polbucie Prze­
chacin! podrzut tradycyjnie j\li my.U. Wspólnie l..C swoimi kole-­
jost Jego słabną stroną . gaml wa' Ile pr:c.yczYIIll , Iq do 

- W nowym Sł!zonJe będę litar- I -liboowego awansu. M. In. pod. 
lowlloc w kaleJorii do 60 kUo1"ra- czas drugiego nutu w BHgonlJu 
mów - mówi brnzowy medali- ustanowił 1'.I:6J rekord t yclowy 
• Ia OSM. _ Chciałbym u:&"'lkac 202,5 kg. 

m inkowie: Ct.erwonl Ccwk6w 
oraz druiyno 1: Grzl:lkl Oobn.e 
tet rad z.! sobie Wólk a Pelk i{,ska. 
w 'Idró. 'llenlu od łTa.jących w 
poprz.ednim sezonie w ~oI' rę!'!ów­

ce" zespołów Zdroju I-I01'yn!ec. 
Syrenki Rofwlelllca i LZS Orły. 
które - wraz:re :r.degTudowanynl 
wC1!dn leJ Gromem Wystalyc:c 
mocno obn!iyly Ioly. A mot,~ IQ 
.. słabeusze" pilniej Irenujlł 

bardziej prz.ykladaj4 sir. do wy_ 
"r,-pów ligowych? .. . .. 

Na k.mlec nolówka nujllopSzydl 
slrzc(ców ligi okręgowej w r un. 
dzle jesiennej: 13 b ramek: 
Trojan (Czuwa j II): tt bramek -
Macicnko (Szów!lw): po 9 
Solom a (Orzeł), S . Lemiech (Zu­
raw), A. Krupa ($W!ętoulowa), 

Wilk (Gat) , P. Glc.rcz.nk (K up ia­
tYC1.e) I Obs1 ... rny (Zuraw lanln); 
po 8 _ Mlkb.ls1: (Spoman:) I Pie­
c1.ek (Orzeł); po 7 - Wychodni« 
(Zuraw), L . Krupa (Swiętoniow;l) 
I K.. Sola (~); po 6 bramek: -
Dziedus%)'!H.kl (Orzel), Skolntekl 
( Lęk), Skawina (Gać) t Cmlterek 
(qooztQcU'). O.l:61cm na Hic!e waj­
perÓw odnolowallAmy 106 na: 
t w lsk (na'wl<:<:cJ t CuuwaJu II -
11 I Sz.6wska _ 9. a nojmniej 1 
Zurawla i K upiatyc'l - po 5). 

ZB. 

Wiele wskazuje na lo. fe w 
nowym seron.le Wldkowl - obec­
nie pracownikowi Przemyskiego 
PrU'dsi~blorslwa Budowlane!; ... -
przybęd7.le powatny konkurent 
kluŁJwy. Powinien nim być ... je_ 
go (mlodszy o dwa la ta) brat 
Zenon. uczeń Zerpol u Sz.kól Bu­
dowlanych w Przemy~lu . Trenu­
je zalcdwle p61 roku, a jui uzys­
kuje w dwuboju 180 kg. Bracia 
mlesz..kają r azem w sportowym 
internacie prZT ul. l r :aja. 
Wspólnie tet trenują l ryw ali­
zują . Z lego w sp6J:c.awoonictwa 
mogą uodzić Ilę wartościowe 

w1nikl i medale. 

Nasz plebiscyt 
lnaugurujemy drugi etap naszego dorocUlego plebiscytu, orga_ 

nlwwsllC'go (t pomocą, orgaru13cjl sportowych, głównie WJo'S) 
ju t po ru 6smy. Kto tym ralem oka~e 11ę: najlepsz1m _ w 
opinlt czytelnlk6w - sportowcem, a kto trenerem roku 198'1? 
J a k wypadnie bilans sportowych osiągnięć m inionych 12 mie· 
sięcy - będllcy po t rosze zabawą. a po t rosze cz.ytelnlcz.ym 
rangkingiem, kt6rego wynik! ~ą pomocne rownlet pn)' reda­
gowaniu kolumny sportowej w roku p rzyszly m? Prukonamy sit: 
o tym z.a kilka tygodni, po podliczeniu glolÓw oddanych na ku_ 
ponach. które ukatą sic: w trtech kolejnych numerach. "Zyclo". 

Zaproponowane przez nas kandydatury tYskaly poparcie. W 
listach I tcJcfonach od ct,., elnlk6w _otnymywallśmy. w zasadJ:ie. 
identyczr:.e propozycje personalne. Do opublikowanej w ",.,1ed ­
nic h nunle rach list,. kandydatów dopisujemy Seutote, PO rai 
plerlVl '!)' w hIlllori! plebiscytu, kandydaturę druiynoWl\ 
bryd:iYll16w rolnej. Sti 'Zespołem pełny~ utytułowanych. zallc-za· 
nfch do krajo wej czołówki, z.awodnlk6w: U'ezygnowal\śmy I. 

jakichkolwiek podzlał6w personalnych. skoro naJw ic:ksze .ukce­
sy ' :1 .... ·spóJnym doi-obkiem grona 8_10 brydtystów_ NatomJ.a.ł 
lilię w trrunle n kolenlowWw. kl6n,. btd~ abIep6 .się o mIaao 
..łrtonera roku lł81", lam,.ka kandyd.dura. Lesska WoJclechow­
.kleco _ wieloletnIego Izkoleniowca młodJJety na,:ej ..]tr6Jo... 
w('j ~portu" . przygotowującego grupę mlota~I.1 ~aju do 
udanego startu w XIV OSM. 

Przed c,.ytc J rilkarnł trudny wybór. skoro wśród sportowców 
figuruje 14 n8~w lsk medalistów kr:ljowych imprez rangi m i. 
st rtowSlkleJ. 8 członkÓw kadry narodowe j o ra1: 5 rcprez.enta.ntów 
kraju Dla 8 za ..... odnlk6w łegOCOCVlY p le biscyt będ7.le plcrw5l.ym 
w ich tyciu, I m nmy nod2:ieJę, chyba nie oslotnlm. W reje­
stne szkoleniowców wltam1 dwóch dC'blutllnt6w (Jerz,y Strąc,,", 
kowskl I J erz'" Wilczyński ) I - niestety - tegnamy za~arlego 
n!eda wno J aroslawa Klymlilsklego. ZI\8C'".ria czc:~ć tegorocznego 
dorobku lekkoatletów Czuwaj u była j<>go udziałem. ale n ie dane 
mu bu ło Już [lO;o,nać na ile docenianym przez nall:ych C'I.)'telni­
ków ... 

Zasady It losowa nl. pc:tdobuto jak w latach minionych. Nleom­
nlczon ... lIo~ nadsyłanytoh kuponów (ale wai'.nych tylko waw­
czaj ::dy Sol wypełnione w caloścI), które pn" JmujealJ' de 15 
I l yto7.nl:lo 1!l1I1I roku. K upony zbIorowe w lnllY być opatrwne picy 
cr..l1 ką taklaulI pr;lcy, klubu, or gan!:zacJI ,połecmeJ, nkob u~ 
P ros!my o cl,ylClne Ich wypełnian ie (w rubryce .. Wydarzenie 
rO~l1" wystDrC'ly podat num~ swojego typu b.ldi tei skr61, 
n ro. f'ol bul, brydiyśl:\ etc.) i OUlaC''-3nle kopcr~ dopiskiem ,'pIc-­
bJ~cyt". 

Laurea ci wstaną uhollo rowall! pucharamI. pamlntkowym! dy_ 
- pwmaml I nnr;rodaml TZC!Cwwyntl. Wśród clytelnik6w roz;104IuJI!­

my sprz~ sportowy, proporczyki, :r.nac1.ki k lubowe I inn: pa­
miątld _ u!utrdow:me pnez redaJtcjc: orat. nan ych sojwuuków. 
Wyniki plcb lscytu ogłosim)' w koiteu I IYC:l:n!a 1988 r. Jak 
zwykle, obok kuponl"w, m ile będ.l wid zlaile. ,kreślone przez czy· 
tetnik6w, uwagi l renc~sje o naszej a kcjI. ZB_ 

Na nicb glOSUjemy 
SPORTOWCY 

Wojciech Banoś, JanUSl 
WI4cek (kOSl.ykarze Polonii): 
Jurą Duracz, Bogusław 
Kloj1.Y, Krzysztof Piliszko, 
Wiesluw Skowroński. Darlus~ ~ 
Stec. Stanilla w Trojniarz, 
Morlan WycUlwski (sz.tangiścl 
Polbulu); Andrzej Basza 
Grzegorz Oańko, Artur Pluta 
_ .Jacek Smuczek (akrobaci 
Juycn\i); F.dward Oubols 
(biegacz ~ J arosławia, korzy­
sta jący t pomocy Igloopolu 
~bica); Oruiyna brydżyst6w 
Polnej: W('ronika J utwikow­
sku .... Marla KG,dzlor. Maria 
Oczakowska (piłkarki ręczne 
.IKS); Ma rek Kalinowski (pll­
karz rt:t:c.ny Czuwaju); Ry­
szard KrukD f , Anna Mrozek . 
J acek Pn.ybyla (lekkoatleci 
C:r:uwa ju); Mall::orznta Wardę-
~a Dorota Sobejko 
(rin~ponl; latk i 2.urawiankl. a 
od kwictnla - Nurtu); Lid ia 
Wardęga. Malgorzat."\ Zublk 
(pinl!;pon,lslki Nurtu); Anna 
Wnuk (plnl;pf>nglstka MKS 
MDK) . 

TIU:SERZY 
Mieczysław Bodnar (lenis 

I; tolowy _ .Nurt); Boles law 
Ekiert (podnuszenie cic:tarów 
_ Pol bu U; Zbigniew Fac 
(akrobatyka Juyenia); 
Wiesla w Gil. J aroslaw Kly-
miński, Zddslow Michalski, 
Zbigniew Porębski. Leszek 
Wojciechowski (lekkoaUetyka 
- Czu waJ); J e r %)' Slrącz­
kowskl (plika noina - JKS); 
J(o.rzy WI!czyńsk i (tcnls stolo. 
wy _ MKS MDK); Ma rek 
WÓjcicki (bryd~ - Pol na); 
Mariusz. Znml rskJ (koszykow~ 
ka - Juyenla). 

WYUARZEN1E 
ROKU" 

l. J\wam PoJbutu d o I li­
Gii t . Steśt medali sztangl­
I t6w na XlV OSI\1; 3. Wystę-
py tenisistek 6tolowych;'" 
Swsta lokata brydżyst6w 
Polnej w I Iłdze ; 5. Występ 
koszyka~ JuvenU w linale 
XI V OSM; l . Udział piłkarzy 
JKS w l inn ie XIV OSM . 

'" SPORTOWer 
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Fot. ARCHIWUM 

~klepy czynne do godziny 181 
S klepy, w wlqkswśc1, czynne 11111 na og6ł do godziny U , 

ale tylko teoretycznie. Mniej w~j na kwadrans przed tą 
lod:r.1ną drzwi .Ię zamyka, by obslu:!yć klient6w, k t6rym 
Iłdalo ai~ jeszcze wejM: do sklepu i punktualnie o osiemna­
ltej zakoł!czyć pracę. 

Niechby więc handel pracował krócej np. do 17.45, a le 
Idy przychodzę 5 minut przed zamknięciem, byl .kłonny 
mnie obslui.yć. Niby mala rzecz, a denerwująca ... 

Ul 

UWAGA! Zegary na okładCe pochodzące ze zbioru 
K.zimierza Małka - fotografował Robert Pawłow­
at Akcenty graticzne w ' numerze Edwarda 
Kmieciu. 

ROZMAITOSCI 25 

DOM 
I MY 
.\IAK WIGILIJNY 

St\klanka maku, 2 Iyiki 
miodu, Pllł szklanki słodk iej 
śnliet:my. łyika rodzynek, 
łyika orzech6w, łyżka po­
siekane; sk6rki pomarańczo­
wej gotowanej w syropie, cu­
kier do s maku. 

Mak przesiany :talać sporą 
Ilości:, wrzącej wody, zagolo-

DOłU!\' "KZ\'KLAO 

Handel ma być zwolniony )!. 

po-datku 00 ponadnormllty ..... -
Dych wynagroo:tez\, co stworą 
lnoiliwo.ść x.atrudulenlll wl~k­
!Zej lI~by sprzedawc6w n a pel ­
nym lub pól etatu. Mantl się 
nam podOblHl ulgi d la poczty, 
bank6w, kas kolejowych i au­
tobllsowych . _ wszo:d1.ie lam 
gdzie C7.ynnc jest )edno okien_ 
ko zamlllst k ilku. Inte resantom 

*' Z Lublina, gdzie odby­
'Wala aię XIX Og61nopolska 
Nocna Impre;,r.a na Orientację 
Kolejarzy, napisali d o nas 
reprezentanci Klubu PTTK 
"Pod Ciuchci,," przy DRP w 
Zurawlcy. Pozdrowienia od 
nich otrzymaJlślny tnkie z 
V Okręgowego Sejmiku Ak­
tywu Turystycznego OSAT'ł7 
w Jasieniu koło Ustrzyk 001-
nych oraz z XXV 0,;6Ino1'ol­
lIklego Sejmiku Działaczy 
Kultury Fizycznej w Muszy­
nie. 

* Przcbywajqc w 'okoli­
cach Nowego Tnl'gu, p3mi~tal 

WIIĆ, odcedzić I wys tudzić 
Prupuście tl"~ykrolnie pn"z 
mnsz.ynk~. Dodać powstałe 
składnik i, wymieszać, ulotyć 
mak w salaterce, dookoła 
przybrnć krUChymi ciaslecz­
knm i lub kawalkami suc hych 
w a m . 

GItZYBOWV 
1'lłZYSMAK 

12 bpclus~y 
g nyb6w, łyteczka 
ko, 2 łyi.ki tartej 
d o smażen'l.n. 

SiJszollych 
mąk i. ja;­
bulki, olej 

Kape lusze dokładnie wy-
myć, nnmoczyć na 2-3 go­
dziny w przegotowanej let­
niej wodzie I ugotować je, 
odcedzi ć. ułotyć na deseczce 
i lekko olx:lążyć drugą desce"- ' 
kąp Wywa r wykorzystać do 
wi(:ili jnej zupy Grzyby opró­
szyć mąką, umoczyć w roz­
bitym ja jku I obtoczyć w 

sic: lo oplacl , to moie i P'lIl-
siw\! tei !!lo: upłaCI. 

(,. I'e rs peklywy") 

S WIT W KKAKOWU: 

C7.tery mlęsl ll ce temu w kra­
kowskim lci-lUe ,,swit" ilp&lity 
Bie krzCliln I część poczekn1ni. 
J ak dottld w całej Galicji nie 
znal"zl si ę ~t.olaTl-, który podjllł­
by 6ię wykan llnla foteli kino­
wych. Nie pierwszy lo 'wit, 
kl6ry nic mote olrzllsnąć się z 
ci em ności. 

( .. ł' ru,l",d TYII:oolniltwy'') 

M eMENTO 

Maria K .. pracownica pryw a­
l nej pralni chemicznej, pny J­
mulilI' do czyncunia eleganc· 
ki garni tu r nic r>rzYllUS7.czal:l 
Jl'kie len fn kl spUwoduje autc:-

Dziękujemy l 
o naa staly czytelnik - A. 
Oblo~ z Ma~kówkl. * Z wars;t;tatów szkutni-
czych. w Gdyni PQzdrov.!ienia 
prl.csłnła 9-osobowa grupa 'Z. 

51 Przemyskiej H arcersklcj 
O ru1-.yny Wodne j. 

* Z Ustrzyk Dolnych na­
deszła karteczk a od uczcstni­
ków sejmiku turystycznego 
WZ LZS z Jaros ławia. 

'* Z Rym:mowa-Zd roju nn­
dcslaJJ pozdrowienia, · pn:cby­
wa j!1cy tam na leczeniu sa· 

Znilf::.umie wyra"w: l) wysoka osobistość, ktoś znaczny, 
2) pleclona taśma do otdabian!a sukien, 3) lob uz, ulicznik, 
4) m iclsce w klasyfikacji, 5) prr:yrooa, 8) środek Ic<:zniC".LY 
. ro.;owany w bezsenności, 7) tm!(l męskie, 8) itolica Alba_ 
n ii, 9) sedno sprawy lub tywe stwon.cnie, 10) pnyjemny 
zapach, 11) modlitwy w 'atarotytnym japońskim kurcie 
Shinto, 12) słynna aktorka wloaka, lmie Gluletta. 13) pułap­
ka, za.lladzka , 14) dobra materialne, bogactwa, J5) świeża 
wiadomość, ' HI) wymarły dziki koń , 17) przepływa przCJ 
Londyn, 18) Hat bez' podpis u, 19) przepowiada przys~ść, 
10) wynlk (j:z:lelenia, ' 21) pr:z:eclwlcl\stwo wytyny, 22) Ihia~ 
latt j.lipoilllkiego rtiehu robołnlcugo, ur. w 1892 r ., 23) po­
tulność, M) wyr6b cukJern!c:z:.y, ZS) krzew ozdobny, 26) jed­
nosiee:ma .zabla japońska, 27) drapletnJk % rodziny pll6w, 
18) .. Wśród nocnej cIszy ... ", 29) ci(liJt:a tkal'lina jedwabna 
puetykana zlotem. 

I.itf::ry li otl\l:&człlnyeh .61 od 1 do 11 da\h~ halilo wir6wki. 

• • 
ROZWJĄZANIF. SZACUO-KRY.y:t()WKl Z SR. 45 (1137) 

'WYRAZY KRZVZOWKI 

ro.iomo: Bclsabca, Alma, Ra, ama, !łohan, lir, AD. Kanaan, 
be, r llpt, n!t, matnia. Po, 1)'1 ..... a, mat. 

Pionowo: Daal, et, a.lopntia, Br (~!alse Paa:lóll) .. Marna , uk.l 
r Robbi, ante, lI1\a·ra, Alll\am, JM (Jan Ma.t.cjlro) , Tol. 

JI, :uol 

1. d4 

ZADANIE SZACHOWE 

Woj\yla - mat w dwu posullh:clacb 
l ..... c x d 4; 2. 11 ]( II 4x 

1 ..... e 4: 2. lI_etl x. 
l ..... K~c4; II-d; x 
1 h, w K-e4; 2. H - f3 ](. 

Nagrody k sl'l:.l: k o w e wylOllOwali : Andue,l Oi.lok i Tadfllln 
WIMyka Il Pnemyala (n,adesłano t ylko dwa ro~\\'PjQ;o:;J.nia) . 

lar lej bulce. Usmol tyć przed 
podaniem. Do ~klch g1'1.)'b­
k oli,' można dodać male t iem­
nia kl z wody i surówki,: Je 
k w;:m:oncj kapusty. 

SAŁATKA 
Z SELEROW 

I -seler, 2 jablka, 2 kwa~ 
s zone ogórki, 3 łytkl maJone­
zu, sok z cytryny, sól. cukiC1", 
Iy:i.ka posickanych orz~hów. 

Seler dokładnie wymyty u­
gotować w 5k6rce, wystud:to­
ny obrnć, pokroić w drobn;'! 
kostk~. W tak;'! samą kostl\(~ 
pokroić ogórki I jabłka . Wy­
n\ie5Zać razem, dodać majo­
nez I przyprawić do smaku, 
SaIalkIl z seler6w podawać 
do potraw millsnych z ryb 
lub z drohiu 

KRYSTYNA 

oslwa. Wkrólce bowiem Pr".Q'­
;I:la inne - bardzo podobne. 
Zaldnd dzlo,lal lIr.ybko, wi~ nic­
dlullO oba Garnitury wisiały 
obok siebie i czckały uu właś­
cicieli. Pello'llego dnie zjawił 
sic: jeden z nJeh i odebrał swo­
ja włusn~. Po kilku dniach 
zjawił sic drugi - I wyniki 
problem. Klienl I'./'Iuwlll.yl b0-
wiem, 1e spodnie są }eia, a10 
marynIIrka - n!c. Marla K. 
7.marlwiln się bardzo, coś takie· 
f,o nie ",darzalo. s ic: w Ich UI­
kładzie ~sto. Na uczęścle POl­
został kwit 1( adresem plerw­
.szego klienta i palli Marla u­
dala slq tam niezwłocznie. U­
branie niestety p"epndło. Jego 
wł&ściciel zmnrł i zostal w nim 
pn.chow:lI1Y. 

t, Yela") 

Wybrałn : EWA RVŁI(O 

na toryjnym, H-letni czytell1i­
cy .. Zycia" - Artur Kuchar­
lIki z Rzestowa i Paweł Gra­
la % Lewicc. 

* Dt:dąc Ilu:ibowo w Le­
ta jsku, pami4;tal o nas wier­
ny ,.,Zyclu " neuowianin 
J6zef Kra~yk , zaś we 
Wrocławiu - Edward Przy~ 
boś. 

* :tyczenia jwi"t~zno-no­
woroczne 'l dalekiej Aualralii 
nadesta}1 pp. Alina I Eugeniusz 
Zawistowscy, z Jarosławia _ 
Henryk Gl"J'TJlu:z:a J Władek 
Dz1r.:giel, z Przemyśla Wanda 
Basek. 

Wkrótce 
w 

"zYcIU" 
* o potnebie opraco~ 

wania i koncepcji 
wydania PRZE­
MYSKIEGO SW­
WNIKA IllSTO­
RYCZNEGO 

* ..PUNK .en8czy 

problemów sub-
SMIEt" z! 
kultury młodtieżo! ! 
wej 

*. Elka gola! 

Do 
klllio.ki 

II 
okładce 

(sIl. n 

z 
O a. 
:::> 
':>ł. 
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PRZEMYSKA SZO-PKA 
czy li wielki remanent sportowy 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 

11. 
12, 

UDZIAŁ BIORĄ: 

STARY'ROK 1987 
Chór kibiców 
Trener drużyny A-klasowej 
Ważny sponsor 
CMr działaczy sportowych 
Znany długodystansowiec 
Znany działacz sportowy 
Figura (anonimowa) 
Trener drużyny badmintona 
Redaktor naczelny "Życia Przemys­
kiego" 
Ch6r sportowców 
NOWY ROK 1988 

Do SZOPKI wchodzi STARY ROK 
(meI. tna.neJ dtladowskieJ ballady): 

ł śpiewa 

Chał niewlłżtltll. pelen twórczej WflI.V 
Nad2!zla poro, musz~ ~cjśł ~e 8cen1l 
W duazlI róztcrka, w Q!otcle wielki zamęt 

- zrobię remanent! 

• Lecz ;ak to :!robić? - niech to w:zllaclI diabli! 
Zapros~ę chl/oa : portowJICh notabli 
Kilku sportowców - tudzież (tak od p!cu) 

- paru k ibiców! 

Gdll skompleluję towarzystwo owe 
Wilg/Olzę do 1Iich uroczlIatq mowę 
Grunt, bVm bU! przy tvm ważnIl i nadętll 

- pójdzie im w plęlll! 

Zacni. panowie! - pr~epra5,tam, ł panie! 
DzU .tuclul nitka na was nie zostanie 
Rok staru "OD'0 każdego rozlicz" 

- tęgo oćwicz,,! 

Zdacie achunek jak pastuch przed gazdq 
Z wJZlI.tkłch noclegów, diet, tudzid prteja.:d6w 

Któ1'lfCh to Ul ~ _mll IUU b .. Uku 
- Z4młalf wt.mtk3w! , 

Przez was prawdziwe przemlllkM tałentv 
Nie dorastaiq innvm nt do Ptę/lI 
Bo-wlIJc1.e zamiaat .port popicra~ 

- w MU obradowaliI 

~'ikt z WO$ do laM noego nfe prMuut 
Drugotigowe; drnżynll z "VistuW' 

, 

Choć to dziewczvnll (aż wdrzqsa e2łottriekiem) 
- piękne, krew z mlekiem! 

To \.OU w pogoni do z/ud"e} k.ariertl 
Zezwala!Ucie na kiep!kfe tr4Mfer" 
Jednostki tulko szm4ł bra!u.do łapu 

- "UM - oeh/4Pll! 

Przez was to Z4W5Z1 ch~ mialll kfe'lI 
Zrzeszenia-, klubV, .'MWflt LZS~ 
Wllk!e fl.f . b legł •• l<oki ł na ~ .. 

-.kqpilłQf'Oł%G! 

WlIicie wlllqc:1rie W tl)lbilt ,.4toarrjnum" 
Fi1'lansowaU front inwutl/ClI.fn1l 
Prtez waa dl:U mamv moc wM!;rk.ich wwondw. 

- .tmnia.t .t4dion6w! . , 
lVvleie to p1'Zecie nagminnie, mo.tponU: 
ZonłedblllD4U te . porcie wvchoworde 
PrZlZ toaa plvnę!v rticzvm potOk tDGrlki 

- eHnDOM kartki! 

z 1D!Uzd to ,tD"'IHto ;om. Jak ,~) 
lłflt!ala w .,ZlfCiU", tfu - .,czarna. ltIblica." 
Z zawodnikoml" .,krewkim!" po.~u. 

- .zamia.! oTU0ł6wL 

0016 ttICh bezec.Mtw ł grzeszków lOzJicznl/Ch 
SlulZnilt dzii przeto pod O!qd Jltiblicznu 
P0d4mU aJ?1awlI wl/Czynowi obce 

- w PR,ZEMYSKttJ SZOPCt! 

Do dnwl SZOPKI dGbłja ... ..... , 
dl.ialaca ~ woIaJ~: 

~ tfJ kt;:łłtJlkU 
WlI .e gadu. gad .. 
A ;O pnllbvt.oanr t. 
W ",1'410'- to1IwWldu... 

Przep,eba si4ł eonz bllMj 

Ja to -.mawił' lPortu. -
Himni4 to dltIQC. 
A przv okazji 
O moich.. Z4łhlQoc'" 

DaLul! jco ,łowa zactw,za eh6r ,.kibl.­
e6w'" (meL .. Co uq.jem-to dla EIb"}1 

~tDajmll tc'Zl/.c1l wru 
przllJ)Omniimv d4tonll C%(I,', 
BUlo chlodno-akldn.o, IM:z 
TU' z kcleriem !zcdl na m"zł 

Si«ie1'4, motllk.a, śkdf, mofelo 
SzefH: crterv f"/lZ1I H14! 
W gloun.. lZumi mocno, l«z 
IdziHZ % kole,imł na mecz! 

No d"łonłe nu:h i gwar 
"pegeeru - pł~1Z - ct4~ 
A (ldll padnie ha.tlo: .,BIj" 
"fau.z .,.chatn4 tcllr.tnqc! Ul' 'I"f/!'! 

SiekinG, motlIka. g14 .,Poloni4" 
No .tG'd4on-łc monoton~ 
Nuda, te ch« riqd.t i to1lf 
Nie masz kogo tolll'Ż71ąl! w 'f'fIj! 

Zenu: totpOm.n.im. Prvlnłe e.lOr 
Bo jut zamvkają bar. 
Nawedl dl4 1Ia. ei(Hcf eau 
Zurawica "wzvwo" noal 

SMkiem. motyko, u:kł4" fu,v 
Po co komu te .J.uJuuty", 
KoMlI woli popić fut 
WJI4J~ pod d6ł i do"bro jen' 

Melancholl.)ny na,lir6j "MPXIJIliet\ ton­
.,nuuje kolejna figura w SZOPGE, śpie­
w.Jąc (mel. .,HeJ;te ino tijOlec:zku leśnT'): 

Zrlłnilef mnie lolie mój boIeJnt. 
BoI .iC do mnie "nie ulmiechnql 

toezdnl_J, 
D.riI to mum «MU pO%Q.toło bUno 
A no .kronie "tO.!qpUa IiwirnO. 

Będę z tobą. m6j t1l lo.ł«, • .teze", 
Nie otworld mi WY'6t do końertl. 
Nie dl« mnie d.t:U rejsIl , regGtll 
1 Wlfdeezki eo TOk" do Juratu, 

.Potot6l"%l/tbtlm - chał lut .. nic te" 

Rej. IGmotnll dookoła. 1uriaf4. 
Albo choćbv tvlko do ... J)Olowv 

WlIMLUlIlbym w re;. non.-Itop-

, .... 
, -łolOtD1l, 

C6i, t~ tu banku nie b1Clklo ............ 
:te .t4n:tlllo bogotł'Ch .Ponaór6w, 
Ze krZl/CZ4nO aloJno: WiWGt," hurr41 
Wiodę .łtIwot Iqdowego .zczuN! 

Odchodzi 1.rez:,gnowan,. a w SZOPCE 
pojawia się trener drutyay A~j I 
śpiewa (mel. manca:o szla,lenz): 

Znów Hta.blico CzaMUl" 
Jak czam.4 chmuro przvs/o"ła mi 

• wz,"" 

Zn.otOU faule. "kartki" I kondycjo. 

1 Ilunlł r.o owon. oJ .. 1'Ok1 ""'"'" 

Z..sUII ..%p h.",,,,,*,, Jtp6c! 
będzie ł d,lodo.! 

Munmll w A-Jacgie pozwtClC!l 

W~ 10 trener dNt:yn1 badmIn­
tona li: pnem1*ie1 "Przrstani". któr1 
,'Plewa (met jak W)'Wj~: 

SH p?'ułltk! jut P01'4 
O pi.rtD.luj lidzc i tolljcudoch 

to IwCct, 
Bo ch« gMmll dobne. 

me mamli ."on,t01'4 
I ,%On ... Um,lIkc Mm od !att 

Sm O'j,i'C'MD"nj lidz',lnf aft 
dniem i n.«q 

Ac:h. po co Mm to bll!o, po 'c6! 
W tym momende w SZOPCE :!jaw,la 

I.ifl wain1 1 zasobny spoMOr, ktOry nie 
zna1ąc si~ na ęorde, chce .\Ubielić na 
ten temat wywiadu (mel.,.J~ woz;y 
koIMOW'e"): 

w" "tOlelu kluboch już od 1'OM 
do 1Cieczo1'1l 

TrtDG;ą Wne poloWo21ł-łG M ",on.o,a 
No 'ułul/di4. no dot4cje I dopktll, 
Sponsor dobrv. ocill jen MinV . 

ł boQałll, 
, Kiedll chucha, kWdll dmuch4, 

k iedy hV\04 
f .. _lu1€' f'T'OftUJG _ tOki ;.00 l0" 

Powinn. JIG1I.U to .zaufonlu redOktoue 
Dobrv ~r dla rpartoweo 

toiel, moit. 
f cha/! nie Zft(J rił M 1JIC)n:t., 

ja1c to b1fW4., 
Marzli mu "' M tn temat 

malv UłłI1D'ł4d. 
Itoluririk', chat .mmiczk4 

tvcła - tyclcl_ 
BtIl •• we;'.!'" ,.. hlmll ,;.zydel" 

- bille ,.zcrb1(l~ glos .. t 

Tu do ake1{ czuje ,1, ZIIJUIIZOnT wkro-
czyć naczelny .. Z:1Cla": ' 

Co, m6w "lD1Iwfod1 - wvmorzOft-ul' 
Ja tu dzil 'JITl:lI1muk ,tron1ł 
Co nie tebnq , me płoczq, 
Oddoję wi((' gło. dzi4!4czom. , 

Ch6r dzlałacz1 ~h (mll!l. "GflIIi 
za w~''): 

Gdll klub oponv-;' morum 
lub ,f"erc;o. 

Nam. d.Nłoesom, nfgdll nic ' 
zabrcknie HFC4r 

Ch.oł .tZ4"IUlI ,... mctmll,' na J'rzek6r 
.rłvm bieaom 

Mec. « tok "t01,/O'14mll. 
potrząln~mll kie"qr 

Ct" za 'IDQ!Iq. k4cz1ci ia wodq 
Wwromll apotko1\le m WGuq 

- zgodą, 
Jo ci ton, dom., tv mi wvnik ...... 
14 " ftG ~ tovJd,· 

, tli ... woje" maur 

Dzłałaezom odpowiada chór.,lp)ttOw­
e6w" <rML jak wytej): 

Cdll z rączki do ~zkł 
" fortuna .tit toe.t:1l 

No, toko tranlOkcja tDC41e nie 
za.koc",. 

Spotkom. dzirie/ue .. przerbdemll" 
b.z .talu, 

Wvnłk lic ",łc lica:lI. (ldv ",- blO{tnf~ 
umclul 

1tzk alt obtouńmll- to'ZVSCll dzbl4j ,~ ' 
"Merom" -

Wtedll potDt6r:vmll hasło: . 
, ,;Smierć frajerom", " 

BlIlebll % tej h~v cale wvnfdć '/ 
koJei, , 

Mo.tn.a już bu pracv doczekać ~ 
.tal'Oici! , 

SpQrt0Wl:1 mika.j". a do SZOPKI "IVkra- ! 
cr.ajll. kibice 1 Iłplewalll. (meL "He<j w io. 
wJAta wio"): 

To bilI J)Omval doskonalll 
Ze~v bobV ,a;d noój mialv, 
CZ1l przegtaiq, Clll zwvciężą, 
To na zdrowie wvJdzie .• , mężom! 
GdV to maLteMkiej monotonii 
Wued!d downie; do "PolonU". 
Zonk4 zaro.z w 1Ienoa.ch cal4 
Rzutll wałkiem trenowala! 
DzU możesz - nie budzqc ileM -
Sj,q.łĆ spokojnie do kielicno. 
l J)OJIijać, at do rano. 
Bo 10nk4 "pnetrenoWGno"1 
To jut pomVd doakoMłll 
Zebll żony trenowall/, ' 
Bez dittacji ł bez .zmota. 
A find ffnprezV1 - malucn/ 

W tym momencie do SZOPKI wbieta 
VWlY d!ugodystansowlec i ŚpiłJWa (mel. 
"Lowlcz.anka jestem"): 

Rekordmta je.tem, rzecz to 
-niepo.§lednla, 

Braklo'UI krajU- tl'OłlI - pobieglem 
do Wiednio! 

Pobiegłem do Wiednia. m6głbvm 
pobiec dalej. 

GdVbV mi łJIOftJ0rZ1l to tllm 1Iie 
przeazkodzoU! 

Z Przfll1,lI.łIa do WiednUl nte ko.tdll 
.,doleci". 

Ja dobiegIem drugi, plerwlZlI bl/l 
Jan tlI! 

PlcrwulI bilI J4n III, tal, te nie 
odwrotnie, 

Król biegi z nuaorz4m!. ja bieq!em 
łamotnle! 

Kto p!erwazv, kto drugi. nie ° to 
d.zii chodzi, , 

Lec.t bll nic zoginql duch w poiakim. 
"OUlrodzfe! 

Ze ten duch "to norodzic. choć mam . 
,,swoje l\ńo", 

Chętnie bym dzU pobiegl dookol4 
'wia tal 

W SZOPCE po'IV5tało :r.amlesr.anie.. bo 
wnz z ostatnim uderzeniem zega:ra uka­
zał , i~ NOWY ROK 1988,1 pnem6wił do 
&v.'eto poprr.ednika z te oto słowa: 

Kolkz Wolt renUlTlent, '.oino cteka. 
w szklankach, 

MÓQlblli .1, .truztq dorachować 
manko! 

Co blll.o, przeszło. DzU to duchu 
odnotOlI 

Trzcba. odrodzić WIELKI SPORT 
. MASOWY! 

D.rlękuję Walet i o nic n ie prouę. 
Zgodnie z trodvcjq te"n tu toast 

wznouę, 

Któ"" łJlelnJjmv Szanownu Kolego 

ZA LEPSZJ\ PR,ZYSZWSC 
SPORTU PRZEMYSKIEGO! 

Tekst: JERZY MAKAKA 
Ry •• EDWARD KMIECIK 
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